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Wallace kwestionuje prawdziwość umerykeúskieyo opisu rozmów moskiewskich 


WASZYNGTON, 28.9, (PAP). Departament Stanu ogłosił Białą Księ- 
zę. w której przedstawił amerykańską wersję rozmów moskiewskich w 


sprawie Berlina. 


W poniedziałek wieczorem Henry 
Wallace, kandydat na prezydenta 
USA a ramienią partii postępowej, 
wyraził wątpliwość co do prawdziwo 
ci tej wersji, Pragnę stwierdzić ja- 
smo — powiedział Wallace — że nie 
wierzę, by przywódcy demokratyczni 
i reputlikańscy, którzy posiadają 
wspólną politykę zagraniczną, mieli 
udzielać nam uczciwych informacji w 
sprawach międzynąrodowych. 


Prasa radziecka 
drukuje 
przemówienie 
tow. Cyrankiewicza 


MOSKWA. 28, 9. (PAP). Prasa ra- 
dziecka z „Prawdą“ 4 „Izwiestiami* 
na czele, zamieszczą na czołowych 
miejscach, w dzlale wiadomości zza 
granicy, niemal pełny tekst mowy pre 
miera Cyrankiewicza, wygłoszonej na 
posiedzeniu Rady. Naczelnej PPS. 

Tekst tej mowv był również nada- 
(weny przez rozgłośnie radzieckie, 


1,5 miliona złotych 
nagrody dla 
przodowników pracy 


Urząd Pełnomocnika Rządu dla 
praw zagospodarowania portu į regio 
nu szczecińskiego, przekazał DOKP 
Szczecin 1 milion zł nagrody dla ko- 
lejarzy, którzy wyróżnili się przy bu- 
dowie stach rozrządowej w porcie 
szczecińskim oraz pół miliona zł dla 
pracowników Państwowego Przedsię- 
biorstwa Robót Komunikacyjnych, za~ 
trudnionych przy budowie stacji we- 
glowej. 


Wallace dodał, że obecny kryzys 
był dla demokratów i rep blikanów 
„bezwzględną koniccznością* miał on 
bowiem usprawiedliwić ich ustawo- 
dawstwo i zwiększone wydatki mili 
tarne. 


BERLIN, 28.9. (PAP), W komunika 
cie na lemat rozmów moskiewskich 
i berlińskich, agencja AND cytuje 
informacje z kół miarodajnych Berli 
na, według których żądanie mocarstw 
zachodnich, by zniesiono ograniczenia 
komunikacyjne przed wprowadzeniem 
marki strefy radzieckiej jako jedynej 
waluty berlińskiej stanowi — naru- 
szenie porozumienia moskiewskiego, 
Żądanie to świadczy równocześnie o 
tym, że sojusznicy zachodni nie prag 
ną rozwiązania drugiego zasadniczego 
problemu, który polega na ponow- 


nym uruchomieniu gospodarki berliń odnośnym rządom sprawozdanie czte 
sklej oraz na usunięciu chaosu i spe- | rech dowódców wojskowych. 


Propozycje wicemin. Wyszyńskiego 


kulacji właśnie za pomocą wprowadze 
nią waluty radzieckiej strefy okupa- 
cyjnej w sektorach zachodnich Ber- 
lina, 

Odwrót od porozumiemia osiągnię- 
tego w Moskwie potwierdza wiec 
fakt, że 3 mocarstwa zachodnie nie 
zamierzają uregulować sprawy Ber- 
lina, lecz szukają pretekstów i moty. 
wów, by jak najdłużej utrzymać wy 
tworzoną sytuację, przy czym mają na 
oku cele, nie mające już nic wspólne 
go ze sprawą Berlina. 

Dalej komunikat przytacza pewne 
nowe szczegóły rozmów 4 gubernato- 
rów wojskowych w Berlinie, Jak do- 
wiaduje się przedstawiciel agencji 
ADN, do 7.9. możliwe było omówienie 
tylko części figurujących na porząd- 
ku dziennym zagadnień Trzeba było! 
co najmniej 3-4 dni, ażeby zakończyć 
badanie wszystkich nieuregulowanych 
jeszcze kwestii, doprowadzić do zbli 
żenia poglądów stron i przedstawić 


na porządku dziennym obrad O NZ 


PARYŻ, 28.9. (PAP). Propczycja ra 
dziecka, przedłożona przez ministra 
Wyszyńskiego w sprawie zmniejsze- 


du radzieckiego, konsekwentnie prze- 
prowadzanej od pierwszej chwili pow 
stamia władzy radzieckiej, Dziennik 


nia zbrojeń 5 mocarstw o jedną trze- podkreśla, że żaden rząd nie wykazał 


cią, znajdzie się na porządku dzien- 
nym obrad Generalnego Zgromadze- 
nia. Odpowiednia decyzja zapadła 
zgodnie na posiedzeniu Komisji Ogól 
nej, 


PRAGA, 28.9. (PAP). Cała prasa 
czeską poświęca wiele uwagi przemó 
wientu Wyszyńskiego. Dziennik „Ru 
de Pravo“ podkreśla, że propozycja 
Wyszyńskiego w sprawie rozbrojenia 
jest wyrazem polityki pokojowej rzą 


0 ROLE TWO padły gianna 
NA DRODZE DO POPRAWY 
WARUNKÓW BYTU ŚWIATA PRACY 


Informacje zawarte w wywiadzie udzielonym agencji PAP przez sze- 
fa Kancelarii Rady Państwa, tow. Mijala na temat zużytkowania kre- 
dytów przeznaczonych na polepszenie warunków bytu świata pracy — 
świadczą, że sprawa ta posuwa się szybko naprzód, Jak informuje tow. 
jal, 964 mil. zł z ogólnej sumy 2 miliardów zostało już rozprowadzo- 


hych w terenie, a nadto uchwałą z 


21 bm. Komitet Ekonomiczny Ra- 


üy Ministrów przeznaczył dodatkowo pół miliarda zł na remont miesz- 
kań robotników zatrudnionych w przedsiębiorstwach państwowych, 

b W wywiadzie swym tow. Mijał podaje wysokość sum przeznaczo- 
Rych dla poszczególnych miast oraz informuje, na jakie cele zostały 
pne przeznaczone. Cele te, to remont domów mieszkalnych, roboty wo- 
fiociągowo - kanalizacyjne, łaźnie, kąpieliska, oświetlenie ulic, ogródki, 
budowa studzien, usprawnienie komunikacji tramwajowej itp. Jak więc 
widzimy, Rada Państwa, rozpatrując sprawę zużytkowania kredytów, 
trzymała się ściśle przewodniej myśli, jaka zaważyła przy uchwalaniu 
tych kredytów. Przeznczone są one na polepszenie warunków bytu lud- 
ności pracującej, na usunięcie najbardziej dotkliwych £ rażących nie- 
domagań i ani jeden grosz pod żadnym pozorem nie powinien być wy- 


dany na jakiekolwiek inne cele, 


Aby tak się istotnie stało, aby te 2 i pół miliarda złotych nie zostały 
gdzieś po drodze uszczuplone na takie czy owakie potrzeby, może waż- 
ne, ale nie mające nic wspólnego z zasadniczym celem, na który suma 
ta została przeznaczona, konieczna jest nieustanna czujność tych czyn- 
ników, które powołane są do kontroli. Tylko tą drogą, tylko przez ra- 
tjonalne i oszczędne gospodarowanie kredytami, przeznacznymi na po- 
prawę warunków bytu świata pracy, będziemy mogli choć w części wa- 


funki te poprawić. 


Tow. Mijal w wywiadzie swym mówi o pierwszych sygnałach, 
fiwiadczących o samorzutnej inicjatywie społecznej, której wyra- 
rem jest ochotnicza praca na wyżej wymienionych robotach. Jeśliby 
akcja ta przybrała naprawdę szerokie rozmiary — a niewątpliwie maj- 
dzie ona całkowite zrozumienie wśród samych zainteresowanych — 
moglibyśmy osiągnąć daleko większe wyniki, niż na to pozwala suma 
2 i pół miliarda złotych, Organizacje partyjne i społeczne mają w tej 


dziedzinie dużo do zrobienia. 


A czyż nie można zwiększyć tych wyników na drodze lepszego wy- 


korzystania lokalnych możliwości 


poszczególnych zakładów pracy? 


Zdajemy sobie sprawę, że budżet każdego przedsiębiorstwa ma okre- 
ślone granice, których przekroczyć nie wolno. Można jednak, w wielu 
wypadkach poprawić warunki pracy bez uciekania się do jakichś więk- 
szych inwestycji — czy też szukania pomocy z zewnątrz. Można je po- 
prawić własnymi siłami dzięki oszczędniejszej gospodarce, dzięki likwi- 
dowaniu przerostów biurokratycznych, które nieraz wiele kosztują, 


dzięki różnym udogodnieniom dla 
zrealizować nie, albo b. mało na to 
raz jeszcze rozpatrzone przez 


LPP, 


pracowników, które można nieraz 
wydając. Sprawy te powinny być 


Rady Zakładowe i koła partyjnę PPR 


tyle energii w obronie pokoju, który 
leży w interesie milionów ludzi na 
świecie. Toteż nie dziwnego, że na 
całym świecie ludzie przyjęli propo- 
zycje radzieckie z nieukrywanym en- 
tuzjazmem. 


Wobec tego jednak, że trzej dowód 
cy zachodni nie życzyli sobie przedsta 


| wienia 4 rządom, takiego wspólnego 


sprawozdania, przyłączyli się oni do 
natarczywych żądań amerykańskiego 
gubernatora wojskowego gen. Clava 
i dnia 7 wrześnią zerwali rozmowy. 

W ten sposób widać jasno, że gen. 
Clay ponosi odpowiedzialność za zer. 
wanie rozmów berlińskich. 

Wreszcie w kołach radzieckich Ber 
lina stwierdza się, że nie odpowiada 
faktycznemu stanowi rzeczy opis prze 
biegu rozmów w sprawie berlińskiej, 
zawarty w nocie 3 mocarstw zachod» 
nich oraz w „Białej Ksiedze“, ogłoszo 
nej na temat tych rozmów przez ame 
rykański Departament Stanu. 

PARYŻ, 28.9. (PAP). W tutejszych 
kołach politycznych stwierdza się, że 
łączna mota Anglii, Francji i USA do 
generalnego sekretarza ONZ, w spra 
wie umieszczenia zagadnienia berliń 
skiego ma stole obrad Rady Bezpie- 
czeństwa, będzie przekazana w środę. 
W kołach tych przypuszcza się Że 
sprawa Berlina będzie rozpatrywana 
w przyszłym tygodniu. 

PARYŻ, 28.9 (PAP). Prasa francus- 
ka wysuwa daleko idące zastrzeżenia 
wobec decyzji państw zachodnich 
wniesienia problemu Berlina przed 
Radę Bezpieczeństwa ONZ, podkreśla 
jąc zarówno brak kompetencji tej Or- 
ganizacji, jak i obawę przed pogor- 
szeniem stosunków w Europie. Dzien- 
niki postępowe zaznaczają. że inicja- 
tywa Stanów Zjednoczonyca, Wielkiej 
Brytanii 1 Francji zmierza w istocie 
do zdyskwalifikowania ONZ 1 prze- 
kształcenia jej w organizację antyra= 
dziecką,. (Dalszy ciąg na str, 2) 


Pierwsze rozszerzone plenum 


Zarządu Głó 


Dnia 28 bm., rozpoczęły się w War- 
szawie obrady I rozszerzonego Plenum 
Zarz, Gł. Zw. Młodzieży Polskiej, W 
obradach biorą udział, obok członków 
Zarządu Gł, członkowie Prezydium 
Rady Naczelnej ZMP oraz przewod- 
niczący i wiceprzewodniczący Zarzą- 
dów Wojewódzkich Związku. 

Zadaniem plenum jest, jak stwier- 
dził w zagajeniu przewodniczący Zarz, 
Gł. ZMP, tow. Janusz Zarzycki, okre- 
ślenie postawy ideowej i politycznej 
ZMP oraz wytyczenie planu pracy or_ 
ganizacji na tle przemian społecznych, 
zachodzących w chwili obecnej w 
kraju. 

W pierwszym dniu obrad przewod- 
niczący Zarz. Gł. ZMP, tow. Janusz 
Zarzycki zreferował podstawy ideolo- 


RZYM, 28.9 (PAP). W dniu 25 wrześ 
nia przywódca włoskiej partii komu- 
nistycznej Palmiro Togliatti, wygłosił 
przemówienie na posiedzeniu Komite- 
tu Centralnego Partii, 

Togliatti podkreślił, że największe 
niebezpieczeństwo dla parti stanowi 
oportunizm, będący następstwem ilu- 
zji, jakłe powstały wśród wielu człon- 
ków Partii w okresie, gdy komuniści 
brali udział w rządzie, 

Część członków partii zapomniała, 
jakie są podstawowe założenia walki 
politycznej, zapomniała, ża wal. 
ka polityczna w społeczeństwie po- 
dziełonym na klasy jest naczelnym 
zadaniem Partii. Niektórzy towarzysze 
w momencie, kiedy spotkali się z zor- 
ganizowanym oporem klasy burżuazyj 
nej, stracili jasną perspektywę, która 
daje program polityczny partii komu- 
mistycznej. 

Togliatti zwrócił następnie uwage, 
że pojęcie demokracji ludowej nie zo. 
stało należycie zrozumiane przez wie- 
lu komunistów. Czesto było ono inter- 
pretowane jako dążenie do socjalizmu 
na drodze kompromisowej | bez walki. 

Po zazmaczeniu, że obecna sytuacja 
na świecie, a wiec i we Włoszech, na- 
cechowana jest wzmagającą się walką I 


wnego Z MP 
giczme organizacji. Wiceprzewodniczą« 
cy — Ozga-Michalski, omówił zada- 
nia ZMP w pracy na wsi. Wytyczne 
pracy organizacyjnej zreferował sekre- 
tarz generalny ZMP, tow, Lucjan Mo- 
tyka. ping! 

Obrady trwają. '+#iN 


lelg | 


wia, 


Zgodny chór wasalów w ON 


STRONIP TRZECIE) 
ORZAD MUSZĄ SŁUŻYC MASOM LUDOWYM 


krajowej naradzie aktywu 


samorządowo - administracyjnego PPR 


Z gruzów dźwignął się główny gmach Politechniki Warszawskiej, którego 
odbudowa jest już na ukończeniu. 


OD 1X. -BIAŁ 


E PIECZYWO 


w handlu państwowym 


Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu 
i Handhu ustaliło już maksymalne ce- 
ny hurtowe I detaliczne nowych ga- 


tunków mąki i artykułów mącznych, | 


jakie obowiązywać będą od dnia 
l października 1948 r. 

Maksymalna cena detaliczna mąki 
pszennej 97 proe, wynosić będzie w 
Warszawie 53 zł za kg, mąki pszen- 
nej 72 proc, — 66 zł, mąki 50 proc. 
— 77 zł, mąki żytniej 97 proc. — 
35 zł za 1 kg, 82 proe, — 38 zł i 
65 proc. — 46 zł. 


Maksymalna cena detaliczna kaszy 
jęczmiennej 63 proc. została ustalona 
w Warszawie na 48 zł za 1 kg, ka- 
szy perłowej 46 proc. — 61 zł i kasz- 
ki manny — 92 zł za 1 kg. 

Ceny obowiązujące w innych woje- 
wództwach różnią się niekiedy od 
cen warszawskich, jednakże nie wię- 
cej, niż o 3 zł na l kg. pi 


Od T paździenika chleb żytni 
97 proc. może kosztować w Warszaw 
wie najwyżej 34 zł za 1 kg. 82 proe, 
— 36 zł, 65 proc. — 47 zł, chleb 
pszenny 97 proc, — 52 zł, bod 
72 proc. o wadze 30 gr. — 45 zł, 
bułki 50 proc. o wadze 50 gr. — 
5 zł i bulki 50 proc. wegi. 400 gr. — 
33 zł. 


Dotychczas lstniała mąka żytnia 
80 proc.. której cena maksymalną, 
obowiązująca w Warszawie w dniu 
15 września br, wynosiła 36 zł, ra 
l kg., i pszenna 70 proc, która kosza 
towała 63 zł. 


Nowe gatunki pieczywa I mąki a 
zniżonym procencie przemiału ozna» 
czają powrót do standartów przede 
wojennych. Limożliwłone to zostało 
dzięki uzyskanym w tym roku nad. 
wyżkom zboża. l t 


Z 


Schuman, Spaak i Tsaldaris 
„solidaryzują się“ z Bevinem i Marshallem 


PARYŻ, 28.9. (PAP). Na wtorko- 
wym plenarnym posiedzeniu Gene- 
ralnego Zgromadzenia ONZ przema. 
wiali delegaci ponad 10 krajów. 


Dia olaaa i E 


or 


klasową, Togliatti stwierdził, że złe. | 
boki konflikt między kierownikami 
jugosłowiańskiej partii komunistycz- 
nej, a innymi partiami komunistyczny 
mi oraz zdradą jednolitego frontu sił 
demokratycznych i socjalistycznych 
przez kierowników KPJ — gą dowo- 
dem, że siły reakcyjne starają się o- 
słabić podstawy ustrojów demokra- 
tycznych — i szukają sobie w tej 
mierze sprzymierzeńców. 

„W tej sytuacji — powiedział To- 
gliatti — największym zagrażającym 
nam niebezpieczeństwem jest w obli- 
czu ofensywy najbardziej reakcyjne. 
go kapitalizmu utratą poczucia wła- 
snych sił, Jest to niebezpiecreństwo o- 
portunizmu“, 

Jako przykład niedoceniania wła- 
snych sił i przeceniania sił nieprzyja- 
ciela, Togliatti podał uleganie wpły- 
a propagandy wojennej imperiali- 
stów. 


4 Propaganda ta pragnie zasugerować, 
że wojna bezpośrednio zagraża, że nie 
można jej uniknąć, a to w tym celu, 
zeby wywołać przerażenie i panikę, 
które moełyby wpłynąć na zmianę w 
układzie sił, 

„Wałka, 


+ 


jaką toczymy — oświad- 


czył Togliatti — jest walką e pokój _ | Yczesgą 


tu 


Delegat Kanady — Mackenzie King 
poparł tezę bevinowską tworzenia 
„regionalnych sojuszów”. Po Kingu 
wygłosił przemówienie francusk: mi- 


Togliatti wzywa komunistów włoskich | 
do walki zo 
i przecenianiem sił przeciwnika 


prem 


niz 


"= Les 


m em 


Możemy z zadowoleniem stwier- 
dzić, ża w ostatnich miesląeach po- 


zycje frontu pokojowego wzmocniły 
się znacznie i że manewry prowadzo- 
ne w celu rozbicia obozu pokojowego 
1 izolowania Związku Radzieckiego, 
stojącego ma czele tego cebozu, spełzły 
na niczym“, 


W końcu Togliatti uwydatnił ma- 
czenie jedności partii, 

„Jedność ta istnieje — powiedział 
Togliatti. — Dowodem tego jest nie- 
powodzenie kampanii podjętej przez 
prasę reakcyjną. Pragnę jednak prze- 
strzec towarzyszy, że jedność partii 
ma wtedy walory pozytywne, jeżeli 
jest jednością świadomą, opartą na 
linii politycznej, o którą «się walczyło. 

Jedmość partil powstaje w toku wal 
ki o słuszną linię polityczną, 

Pod koniec dyskusji, wiceprzewod- 
niczący partii Longo, wygłosił krótkie 
przemówienie, reasumując główne 
punkty debaty. 

Oświadczył on m. dinn., że włoska 
partia komunistyczna ma dać impuls 
do nowego Przegrupowania sił politycz 
nych i społecznych, zdolnych do stwo- 
rzenia rządu prawdziwie demokra- 


nister spraw zagranicznych — Solus 
man. 

"è Omawiając aktualne za: 
gadnienia polityczne, Schu 
man podkreślił, że „d 
ONZ najważniejszym jest 
problem Niemiec”, Za. 
znaczył on w zdawkowej 
deklaracji że Francja 
przeciwna jest odbudo- 

+ =t Wie Niemiec zdolnych do 
nowej agresji. Francja wypowiada gje 
za federacyjnym ustrojem Niemiec, 
nie wykluczającym — zdaniem móws ` 
cy = zasady jedności tego kraju. 

W odniesieniu co Berlina Schuman 
zajął stanowisko podobne do moco- 
dawców anglosaskich, stwierdzając, * 
że Francja nie opuści powierzonej | 
jej ludności Berlina”. 

Schuman nie ominął okazji, aby raz 
jeszcze wypowiedzieć się za planem 
Marshalla. i 

Francuski minister wysunął teze 
„federacji europejskiej”, zgodnie 2 dy 
rektywami, lansowanymi od: dłuższa. 
go czasu w tvm kierunku przez koła 
waszyngtońskie. Mówca starał się za- 
pewnić w: tej „federacj:” czołowe miej 
sce Francji, (o które również — jak 
wiadomo — ubiega się Wielka Bryta: 
nia). o i 
Omawiając role ONZ, Schuman 
podkreślił konieczność /stnienia tej 
organizacji, opartej o jak, najszercze 
podstawy. Oświadczył on, że „ONZ 
nie wolne wyłączać żadnego kra: 
ju o tendencjach pokojowych, czy tu 
z pobudek politycznych, czy ideolo- 
gicznych”, l 

Dalszą część przemówienia francu- 
skiego ministra charakteryzowało la 
wirowanie pomiędzy nagięciem się do 
postulatów anglo - amerykańskich a 


próbą zajęcia stanowiska, które by za 


dowoliło opinię francuską. 
(Dalszy ciąg na str, Ą + 


be 


CŁOS LUDU 


SOCJALISTYCZNA PARTIA 
JEDNOŚCIOWA WE FRANCJI 


. deklaruje politykę współpracy z komunistami 


PARYŻ, 28,9, (PAP). — W Paryżu zakończył obrady pierwszy kon - 
gres socjalistycznego ruchu jednościowo-dzmokratycznego. Kongres ten, 
w którym. uczestniczyli dełegaci z 80 departamentów Francji i z obsza- 
rów Unii francuskiej, wypowiedział się za powołaniem do Życia nowego 
sironnictwa pod nazwą „Socjalisty czna Partia Jednościowa”. 

W myśl założeń jej twórców, nowa partia, nawiązując jedność akcji 
z partią komunistyczną i innymi rucaami postępowymi, mogłaby zwal- 
czyć elementy faszystowskie | doprowadzić do utworzenia rządu demo- 


kratycznego. 
Przewodniczący Komi.etu Central- | nie autonomiczne. Uchwalona przez ; 
nego nowej partii Bioncvurt podkre- | sekcję rezolucja stwierdza, że NFIO 


zdradziła interesy mas pracujących, so 
cjalizmu, demokracji i pokoju. 

PARYŻ, 28.9 (PAP). — Wiadze Soeja 
listycznej Partii Jedności przedstawia 
ją się następująco: 

Biuro Polityczne — sekretarz gene- 
ralny Ellie Elcncoust, skarbnik 
Rdaurice Fhirion. 

Czionkowie Biura: Jean Guignebert, 
Marcel kourriex, Jean Maurice Her- 
meann, Maurice Presssuyre, Eliane 
Brault, 

W skład Komitetu Centralnego, cbej 
mującego oprócz członków Biura 20 
osób, wszedł m. inn. członek Towarzy- 
stwa Przyjażni Francusko - Polskiej 
Pierre Stibbe. 


RUCH STRAJKOWY 


Ślił konieczność wspólnej akcji socjali 
stów i komunistów jako tvch, którzy 
dążą do jednego ceiu — zastąpienia 
państwa kapitalistycznego paustwcm 
socjalistycznym, 

Liczni enowcy krytykowali politykę 
Bluma, stwierdzając, że powoduje ona 
liczne wystąpienia z szeregów SFŁO. 
W uchwalonej rezolucji kongres potr- 
pił kierownictwo SFIO za dezercję 2 
obozu klasy robotniczej. 

Na kongres przybyły delegacje róż- 
nych organizacji postępowych, partii 
komunistycznej i CGT. Uczestniczył 
również w kongresie radca Republiki, 
Diop, który wystąpił z SFIO po wyco- 
faniu przez frakcję socjalistyczną re- 
zolucji w sprawie Madagaskaru. 

PARYŻ, 26.9 (PAP). — Sekcja SFIO PARYŻ, 28.9 (PAP) — Rozpoczęty 
w Cannes postanowiła jednomyślnie | w poniedziałek w okręgu paryskim 
wystąpić z partii, tworząc ugrupowa strajk 10 tys, drukarzy, trwa, Wobec 


Poseł ZSRR w Finlandii protestuje 


przeciwko tolerowaniu działalności 
organizacji faszystowskiej 


HELSINKI, 28. 9. (PAP). Poseł 
ZSRR w Finłandii — Sawonienkow — 
złożył u ministra Spraw zagranicz- 
nych Finlandii — Enkela — protest. 
w którym zwrócono uwagę minister- 
stwu spraw zagranicznyca Finlandii. 
na wznowienie działalności „Związku 
Strzelców", będącego organizacją mi- 


stawie traktatu pokojowego z ZSRR, 
rozwiązana przez władze fińskie, Nota 
radziecka wyraża nadzieję, że wla- 
dze fińskie powezmą odpowiadnie kro 
ki w celu likwidacji działalności tej 
faszystowskiej organizacji Wojsko- 
wej. 


Prez. Gottwald powrócił do kraju 


z pobytu wypoczynkowego na Krymie 


PRAGA, 28. 9. (PAP). We wtorek; Na dworcu, udekorowanym flagami 
po południu prezydent Gottwald po-| radzieckimi 1 czechosłowackimi, pre- 
wrócił samolotem do Czechosłowacji| zydenta powitali najwyżsi dostojnicy 
z pobytu wypoczynkowego na Kry'| republiki z przewedniczącym Prezy” 
i dium Rady Najwyższej Ukrainy, Gre- 
czuchą i prezesem Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR, Korotczenko na 
czele. 

Goście złożyli wizytę w Prezydium 
Rady Ministrów USRR i w Central- 
nym Komitecie „KPBU, a nastepnie 
byli na bankiecie wydanym na ich 
cześć przez przewodniczącego Prezy” 
dium Rady Najwyższej USRR — Gre- 
czuchę. 


mie, 

MOSKWA, 28. 9. (PAP). Prezydent | 
Czechosłowacji, Klement Gottwald, w) 
drodze powrotnej z Krymu, gdzie ba- | 
wil na wczasach, odwiedził wraz z 
małżonką szereg miast radzieckiej 
Ukrainy. Prezydentowi Gottwałdowi 
w tej podróży towarzyszył sekretarz | 
KC Komunistycznej Partii Ukrainy — 
Chruszczow. y 

27 września prezyden, Gottwald 
wraz z małżonką przybył do Kijowa. 


CHÓR WASALÓW w ONZ 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


W odniesieniu do sprawy veto, Schu! delegaci Grecji, Meksyku, Białorusi, 
man zapowiedział poparcie przez Exwadoru, Peru i Republiki Domi- 
Francję prób rewizji Karty ONZ. | nixańskiej, 

Równocześnie wypowiedział ste on za 
kontrolą energii atomowej wedle pro- 
pozycji amerykańskiej. | 

W kwestii Palestyny mówca uważa 
raport Bernadoite'a o sytuacji w tym 
kraju za możliwy do przyjęcia jako 
podstawa do dyskusji, jednakże zasad- 
niczym warunkiem rozwiązania pro- 
blemu' jest ostateczne aprobowanie 
stanowiska ONZ przez Żydów i Ara- 
bów. Wreszcie w odmiesieniu do by- 
łych kolen'i włoskich, Schumem wy- 
powiedział się — w odróżneniu od An- 
glii i Stanów Zjednoczonych — za 
przyznaniem powiernictwa nad tymi 
koleuiami Włochom z zastrzeżeniem 
cdpowiedniej rekompensaty teryto- 
rialnej dla Etiopii. 

Listę mówców na posiedzeniu przed 
południowym zamknęli delegacj Ko- 
lumbii i Australil 


Idąc za przykładem 

Bevina, grecki mnister 

spraw zagran cznych 

Tsaldaris wystąpił jako 

jeszcze bardmiej „głoś- 

ny entuzjasta" sojuszów 

regionalnych, wysławia 

jąc przy sposobności 

znaczemie przyjaźni 

grecko ~- tureckiej. Mowa Tsaldarisa 

była pełna nowych inwektyw pod 

adresem północnych sąsiadów Grecji 

oraz czołobńlnaści wobec Anglosasów 

za ich „wielką pomoc” dla reż'mu fa- 
szystowskiego w Atenach. 


——$ 


Rząd węgierski 
opublikował dokumenty 
w sprawie „MAORT* 


BUDAPESZT, 28.9 (PAP). Rząd wę- 


Po wznowie- 
niu obrad, jako 


pierwszy wY- 
stapt Spaak, | gierski opublikował we wtorek, tzw. 
7 %* c f belgijski mini- | szarą księgę, zawierającą dokumenty, 
E ster spraw za- | dotyczące sabotażu, stosowanego przez 
~ granicznych. |b. kierownictwo Węgiensko - Amery- 


kańskiego Towarzystwa Naftowego 
„MAORT4. Towarzystwo to: — jak 
wiadomo -— po ujawnieniu aktów sa- 
|botażu, które spowodowały prawie 
wych wypowiedzi Bevina i Marshalla | dwukrotny w ciągu 5 lat spadek wy- 
pod adresem Związku Radzieckiego. dobycia ropy naftowej na Węgrzech. 
Na posiedzeniu popołudniowym zestało ostatnio cddane pod zarząd 
przemawiali obok premiera Spaska ' państwa. 


KAŻDA GROMADA WIEJSKA 
będzie miała urząd pocztowy 


nym itp., korzystanie z usług poczty 
i telekomunikacji przez wyposażenie 
każdej gminy i większej gromady 
wiejskiej w Urząd Pocztowy o pełnym 
zakresie działania, oraz rozszerzenie 
sieci pocztowej w dużych miastach. 

Upowszechnienie i ożywienie ruchu 
pocztowego na wsi przez doręczanie 
"przesyłek i czasopism dla wszystkich 
osiedli wiejskich 6 razy w tygodn'u. 

Znormalizowanie i skrócenie c”nz't 
oncuacji pecztowyca przez odpow .e:.- 
nia do potrzeb rozbudowę I powiąza- 
nie w czasie sieci komunikacyjnej 
posztowej. kolejowej i traktowej. 

Dużo uwagi poświecono na*zjeździe 
zagadnieniu wsoójzawodnictwa, kiire 
jako akcja masowa roznocznie się z 
dniem 1 października br, 


Tcm jego prze- 
mówienia w ni- 
czym nie cdbie 
ga od napastli- 


Saak 


W czasie onrad Ogólnopolskiego | 
Zjazdu Dyrektorów Poczt i Telegra- 
fów, odbytego w2 Wroctawiu — min. 
Waclaw Szymanowski omówił nowy 
kierunek polityki gospodarczej Poczty. 

Minister Szymanowski podkreślił na 
wstępie dwa zsadnicze zadania in“ 
stytucji pocztowci w życiu państwo- 
wym Polski: największe usprawnienie 
usług służby łącznićci | wpowszech- 
nienie oświaty i kultury w kraju przy 
pomocy rozrastające gig sieci środ” 
ków łączności. 

Wytyczne, jakie sobie państwowe | 
przedsiębiorstwo „Polska poczta, „tele 
grat i telefon" postawiło na OxTres 
planu 6-letniego — obejmuje m. in: 

Ułatwienie obywatelora i organom 
państwowym. samorzadowymi społecz 


tego w bież. tygodnśe nie ukaże się sze 
reg dzienników paryskich. 
trajk 42 tys. metalowców i górni- 
ków depariameniu Meurthe et Mo 
selie, zrzeszonych w CGT, chrześcijań- 
skich związkach zawodowych i Force 
Ouvriere, trwa ósmy dzień. Na znak so 
lidarności górnicy rudy repartamentu 
Moselli przyłączyli się do akcji 
Odpowiadając na apel CGT ponad 25 
tys. pracowników przeprowadziło 24- 
godzinny strajk ostrzegawczy w Ha- 
wrze, Strajkowali m, inn. w 100%: 
personel tramwajów i autobusów miej 
skich, marynarze, robotnicy portowi, 
budowlani oraz metalowey. Liczni kup 
cy zamknęli sklepy na znak solidarno 
ści. W godzinach popołudniowych od- 
był się wiec ponad 15 tys. osób. 
Związek zawodowy pracowników 


rolnych ostro występuje przeciwko; 
decyzji rządu nie przyznającej robotni: 


kom rolnym 15% podwyżki płac. Zwią 
zek wzywa swoich członków do jedno- 
ści akcji z innymi robotnikami, w ce- 
lu domagania się podwyżki zarobków. 

Fierwsze rczultaty referendum gór- 
ników zagłębia Nord Pas de Calais wy 
kazały, że 94% górników wypowiada 
się za rozpoczęciem strajku w dniu 4 
października. 


PODWYŻKA CEN NA LINIACH 
KOMUNIRACYJNYCH 

PARYŻ, 28.9 (PAP). — Od ponie- 
działku przyszłego tygodnia wcehod:'ą 
w życie następujące zarządzenia zwyż 
kowe: cany bileżów meiro i autobusów 
zostają podniesione o 100%, biletów 
kolei podmiejskich — o 60%, biietów 
linii dalekobieżnych — o 28,5 — 33%, 


litarystyczną. która została, na pod” | opłaty za przewóz towarów kolejami — 


o 2209. 


ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW 
W ROMGLLY - SUR - SEINE 

PARYŻ, 28.9 (PAP). — W Romilty- 
Sut-3aine odzryły się wybory do rady 
miejskiej, przynosząc zdecydoware 
zwycięstwo partii komunistycznej, któ 
ra zdobyła 13 mandatów (o 2 mangda- 
ty więcej, niż w roku 1947). SFIO u- 
zyskała 4 mandaty (o jeden mandat 
mniej) t gauiliści 10 mandatów (o je- 
den mandat mniej). 

Wynik ten świadczy o wzroście wpły 
wów komunistycznych i o spadku wpły 
wów gaullistowskich na terenie Pary- 
ża. 

LUDNOŚĆ UDAREMNIA 
WIECE GAULLISTOWSKIE 


PARYŻ, 28.9 (PAP). — W licznych 
miejscowościach manifestanci republi- 


kańscy uniemożliwili wiece gaullistów. 
Mieszkańcy 19 dzielnicy Paryża, odpo 
wiadając na apel francuskiej partii 
komunistycznej, jednościowej partii 
socjalistycznej oraz organizacji b. u- 
czestników Ruchu Oporu, nie dopuści 
li do wiecu RPF w sali Jauresa. 

Ponad 5 tys. ludzi manifestowało 
przeciwko gaullistom w Hawrze, doma 
gając się rozwiązania bojówek RPF. 
W Aulnay sous’ Bois zebranie gaullis- 
tów mogło się odbyć jedynie dzięki o- 
chronie policyjnej. 


Queuille nie przyjął 
dymisji ministra 


wyżywienia 
PARYZ 28199 NPAPI Sekretarz 
stanu dla spraw wyżywienia — Cou 


de du Foresto (MRP) złożył swą dy- 
| misję na ręce premiera, uważając, że 
nie posiada, należytych kompetencji 
do przeprowadzenia zniżki cen artyku 
łów żywnościowych. Premier Queuil- 
le dymisji nie przyjął. Wyraża się 
przekonanie, że na decyzję Coude du 
Foresto miała niewątpliwie wpływ 
konferencja Rady Krajowej MRP. 
która wypowiedziała się za kontynu= 
owaniem akcji tzw. zniżki cen, 


j mitetu Centralnego słowackiej partii 


i 
i 
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PRZED ZJEDNOCZENIEM 


komunistycznych pa 


BRATYSŁAWA, 28, 9, (PAP). Za- 
kończyły się tu 27dniowe obrady Ko- 


komunistycznej, w czasie których 0- 
mówiono m. in. zbliżające się zjedno- 
czenie z czeską partią komunistycz- 
na. 

Przewodniczący partii — wicepre- 
mier Sireky oświadczył, że najważ- 
niejszym zagadnieniem na Słowacji 
jest obecnie walka klasowa na wsi. 
Bogaci chłopi į spekulanci wyzyski- 
wali gospodarczo ubogą ludność wiej 
ską, m. in. przez wypożyczanie jej na 
lichwiarskich warunkach siłę po- 


rtyj Czech i Słowacji 


ciągową i narzedzie rolnicze. 
Siroky zwrócił uwagę na koniecz= 
ność jeszcze bardziej energicznej wal* 
ki z dywersyjnymi i reakcyjnymi ele 
mentami. Mówca podkreślił również 
obowiązek walki z burżuazją słowac- 
ką, która w przeszłości świadomie 
hamowała możliwość rozwoju ekono- 
micznego į kulturalnego narodu, oraz 
nie dopuszczała do przyjęcia przez 
ludność słowacką idei postępowych. 
Mówca stwierdził, że Komitet Cen* 
tralny partii jednomyślnie przyjął 
zapowiedź utworzenia jednolitej ko- 
munistycznej partii czechosłowackiej, 


Tylko Komunistyczna Partia Anglii 


broni niepodległ 
przed zak 
LONDYN, 28.9. (PAP). — Harry Pol 


lit, sekretarz partii komunistycznej 
Anglii, w swoim przemówieniu na kon 


'ferencji organizacji komuaistycznej w 


Lancashire oświadczył, że kapitaliści 
angielscy rozwijają ofensywę na pra- 
wa i warunki bytu klasy robotniczej. 

Jeśli rzad labourzystowski — powie 
dział Harry Pollit — będzie kontynuo- 
wał swoją obecną politykę, to sytua - 


"cja klasy robotniczej stanie się kata - 


strofalna. : 

Harry Pollit podkreślił również, że 
symbatie klasy robotniczej Anglii do 
Związku Radzieckiego wzrastają z dnia 
na dzień i że robotnicy nigdy nie pój- 
dą na lep antyradzieckiej propagandy 


ości swego kraju 
usami USA 


i przeciwstawią się tendencjom impe- 
rializmu amerykańskiego, któremu co 
raz bardziej ulega polityka Wielkiej 
Brytanii. 

Polityka amerykańska — powiedział 
Harry Pollit — uniemożliwia porozu = 
mienie między państwami zachodnimi 
a państwami Wschodu. 


Zebrani nagrodzili oklaskami słowa 
przewodniczącego konferencji Thomas 
Rouwlansona, który powiedział, że ko 
mumistyczna partia Anglii jest jedyną 
partią, broniącą niepodległości swego 
kraju i walczącą z planem Marshalla, 
mającym na celu zniszczenie suweren 

| ności Wielkiej Brytanii. 


owaniom aji tzw. zniżki cen, (da ma lep antyradzieotiei OO m 
Bevin nie chce polityki rozbrojenia 


Głosy prasy o wystąpieniu „brytyjskiego 


MOSKWA, 28. 9. (PAP). Omawia- 
iac przemówienie Bevina, prasa ra 
dziecka pisze m. in., że przemówienie 
Bevina należy oceniać jaxo próbę 
stwnezenia zasłony dymnej, potrzeb” 


noi dh ukryca odrzucenia propozycji | 


radzieckie w sprawie rozbrojenia. Be 
vin nis ośnys!it sie odrzucić propo- 
zycji radziechica wprost i dlatego po” 
ruszył szereg innych problemów, sta- 
rajec się je oświetlić w sposób ten- 
dency'nv. 

Angielski minister spraw zagranicz 
nych w całej pełni zaaprobował plan 
Pernadotte'a. mimo, że oznacza on re” 
wizję uchwaly II sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ w sprawie Pale- 
styny. 

Poruszając sprawe Rady Powierni- 
czej, Bevin wystąpił z jawną obroną 
reżimu kolonialnego, oświadczając, że 
błędem byłoby mniemać, iż reżim ko 
lonialny jest czymś złym. Bevin u- 


| ——-——— 
Przekazanie sprawy Berlina do ONZ 


(Dokończenie ze str. 1) 

Reakcyjna „Epoque“ podkreśla: 
„Torpeda zachodnia może zatopić kru 
che czółno ONZ. Żałujemy w każdym 
razia, że Francja przystąpiła do in= 
cjatywy, która przyniesie więcej ryzy- 
ka niż szans na odprężenie". 

„Aurore — France Libre“ pisze: 
„Rezerwa Francuzów świadczy o tym, 
że wole'i oni, 
nie wniesiono przed ONZ“. 


„Figare* zaznacza: „Inicjatywa 
„trzech" postawiła ONZ w sytuacji 
niezmiernie delikatnej. Wyszyński 


znajdzie z łatwością przepisy prawne, 


aby prodlemu Berlina 


pozwalające mu zablokować akcję Ra 
dy Bezpieczeństwa. Cała sprawa u- 
grzęźnie w gąszczu procedury, Pyta- 
my się, po co państwa zachodnie u- 
ważały za stosowne odwołać sie do 
ONZ?“ 

„Humanite* stwierdza: „Państwa 
zachodnie starają się zdyskwa!if'ko- 
wać ONZ, wiedząc doskona;e, że Rada 
Bezpieczeństwa nie może dojść do żad 
| nego rezultatu. Państwa te chciałyby 
| zmusić ZSRR do opuszczenia ONZ. 
Pragnęlyby one odwrócić uwagę od 
konkretnych propozycji Wyszyńskiego, 
poięgując psychozę wojenną”, 


Rozbieżności w rządzie brytyjskim 
na temat polityki zagranicznej 


LONDYN, 28.9. (PAP). Z kół dzien- 
nikarskich donoszą, że niedzielne prze 
mówienie brytyjskiego ministra woj- 
ny, Shinwelła, który pośrednio zaata- 
kował ministra Bevina za jego poli- 
tykę, jest dowodem, że w łonie gabi- 
netu brytyjskiego istnieją znaczne róż 
nice zdań na temat polityki zagra- 
nicznej. 

Bevin ostro zaprotestował przeciwko 
wystąpieniu Shinwella, podkreślając, 
że wystapienie jego w chwili, kiedy 
Bevin prowadzi bardzo delikatne roz 
mowy na terenie międzynarodowym, 


w dużym stopniu podważa i osłabia 
pozycję miny spraw zagranicznych. 


Donoszą. iż możliwe jest, że pre- 
mier Attlee zwróci się obecnie do 
wszystkich swych ministrów z żąda- 
niem, aby w przemówieniach publicz 
nych nie zabierali głosu na temat o- 
becnej sytuacji międzynarodowej, Be 
vin od dawna już nalegał, aby w spra 
wach polityki zagranicznej on był je- 
dynym rzecznikiem rządu brytyjskie 
go — zwłaszcza w okresie konferen- 
cji międzynarodowych. 


prościł sobie swoje zadanie w ten 
sposób, że ani słowem nie wspomniał 
o angielskiej administracji kolonial- 
nej. 

W sprawie veto Bevin przyznał 
wprawdzie, że w pewnych warunkach 
jest ono konieczne, ale nie omieszkał 
dodać, że należy je ograniczyć w Ra” 
dzie Bezpieczeństwa. Przede wszyst 
kim życzyłby sobie angielski minister 
spraw zagranicznych usunięcia pra- 
wa veta przy przyjmowaniu nowych 
członków do ONZ. i 

Po tych dygresjach Bevin wreszcie 
zajął się propozycjami radzieckimi, 
wykorzystując stary manewr propa” 
gandowy, poddający W wątpliwość 
szczerość tych propozycji. Dla rato- 
wania niewygodnej sytuacji Bevin 
zarzucił Związkowi Radzieckiemu m. 
in. wrogi stosunek do narodu grec- 
kiego. posługując się przy tym słow” 
nictwem zapożyczonym z najbardziej 
reakcyjnych pism hearstowskich. Igno 
ruiąc fakt zmniejszenia budżetu woj- 
skowego oraz przeprowadzenia całko- 
witej demobilizacji sił zbrojnych w 
ZSRR, Bevin, pragnąc odwrócić uwa” 
gę opinil publicznej od wojennej hi- 
sterii państw zachodnich, zaryzyko- 
wał teoretyczne dociekania w dzie- 
dzinie marksizmu-leninizmu. Bevin 
nie zawahał się dopuścić falsyfikacji 
wypowiedzi Lenina w sprawie obro- 
ny państwa radzieckiego. Bevin prze” 
kręcił słowa Lenina, który w 1919 ro” 
ku w obliczu interwencji państw ob- 
cych wzywał naród do obrony ojczyz- 
ny. przedstawiając je jako wezwanie 
do agresji na jnne kraje. 

W ten sposób Bevin usiłował uspra 
wiedliwić politykę własnego rządu 
oraz państw zachodnich w dziedzinie 
wyścigu zbrojeń, stanowiącego jaskra 
wy kontrast z polityką pokojową 
ZSRR, której wyrazem była propo” 
zycja ograniczenia zbrojeń wszyst: 
kich państw, 

LONDYN, 28. 9. (PAP). „Daily Wor- 
ker“, komentując przemówienie Be- 
vina na sesji Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ, podkreśla, że angielski 
minister spraw zagranicznych starał 
się podsycić nastroje wojenne oraz 
usprawiedliwić nieszczęsną politykę 
państw zachodnich. Oddając sprawę 
Berlina pod kompetencję Rady Bez- 
pieczeństwa, — pisze „Daily Worker“ 
— państwa zachodnie chcą podm'no” 
wać istnienie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Państwa gachodnie, 
a nie Związek Radziecki, ponoszą wi- 
nę za zerwanie rozmów moskiew - 
skich. 


Sprzeczności wśród Anglosasów 
na tle walk o wpływy i dolary 


NOWY JORK, 28.9 (PAP). W czasie 
swej podróży w ramach kampanii wy- 
bowczej, Henry Wallace złożył oświad- 
czenie przedstawicielom prasy w mie- 
ście Dallas w stanie Texas. 

Wallace ostrzegł naród amerykański 
przed „ilnzją jedności między stanami 
Ziednoczonymi, Wielką Brytanią i 
rzancją". 

Wallace podkreślił, że ta rzekoma 
jedność jest może jednością rządów. 
ale n'è narodów. Naród francuski jest 
stanowczo przeciwny polityce odbu- 
dowy Niemiec agresywnych, prowa- 
dzonej przez Stany Zjednoczone. 

„Rzad brytyjski idzie na rękę ame- 
rykańskiej klice bankiereko - milita- 
rystycznej — powiedział Wallace, — 
ale maród brytyjski jest przectwny od- 
budowywaniu przez Stany Zjednaczo- 
ne niemieckiego potencjału wojenne- 
go w Bizon". 

Wallsce stwierdził jamo. że kryzys 
bzelińsaj, btóry jest częścią proble- 
mu nem'ecexiego może być rozwiąza- 
ny Jędynie jeżeli nastąpi zmiana dwu- 
partyjnej zagranicznej polityki Sta- 
nów. Zjednoczonych. Warunkiem tej 
zmiany jest odsuniecie od władzy lu- 


dzi, którzy są bezpośrednio zalutere- 
sowani w zyskach niemieckich karte- 
li przemysłowych. Ludźmi tymi są 
przede wszystkim Forrestal, Draper, 
Lovett i Dulles. 


X 

WASZYNGTON, 28.9 (PAP). Do Wa- 
szyngtonu przybył brytyjski minister 
gospodarki Cripps. W kolach dzienni- 
karskich podaje się, że wizyta Crip- 
psa pozostaje w związku z ramdźwie- 
kami brytyjsko - amerykańskimi na 
tle planu Marshalia. 

Wiełka Brytania pragnie zachować 
swe wpływy w swych koloniach i do- 
miniach, podczas gdy Departament 
Stanu pragnie rdobyć rynki Imperium 
Brytyjskiego dla kapitału amerykań- 
skiego. Rząd amerykański wywiera 
równocześnie nacisk na Wielką Bry- 
tanię, aby bez zastrzeżeń wzięła udział 
w europejskiej organizacji marshal- 
lowskiej na takich samych prawach. 
jak inne kraje marshallowskie. Rząd 
brytyjski dąży jednak do tego, aby 
zająć w organizacji marshallowskiej 
stanowisko uprzywilejowane i przo- 
dujące. 

Minister Cripps na konferencji praso- 


wej pośrednio krytykował zamiary 
amerykańskie wobec Wielkiej Bryta- 
nii. Stwierdził on, że należy unikać 
pośpiechu w kształtowaniu „eunropej- 
skiej organizacji współpracy gospo- 
darczej". 


x 

BUKARESZT, 28.8 (PAP). Rumuń- 
ska gazeta „Universul“ zamieściła ob- 
szerny artykuł o sprzecznościach inte- 
resów kapitału angielskiego i amery- 
kańskiego w Iranie, gdzie Anglicy 
rozpoczęli kontrofensywę przeciw 
rosnącym wpływom USA 

Po powrocie szacha z jego podróży 
do Anglii zwraca przede wszystkim | 
uwagę fakt, że nie przyjął on zapro- 
szenia rządu amerykańskiego do Wa- 
wzymgtonu. Angiicy starają się wy- 
wrzeć nacisk na szacha w kierunku 


ministra spraw zagranicznych 


Rządy państw zachodnich, zrywa- 
jąc rozmowy moskiewskie, czyniły to 
wbrew życzeniom swoich narodów, 
które pragną pokoju, 

—0O—— 


KRONIKA [POLITYCZNA Á 


PRZYJĘCIA U PREMIERA 
Dnia 28 bm. premier Józef Cyran- 
kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów prezesa Prokuratorii Gem 
neralnej RP Jerzego Polamina. 
A: 


Dnia 28 bm, premierowi „Józefowi 
Cyrankiewiczowi złożył w Prezydium 
Rady Ministrów wizytę nowomiano- 
wany poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Iranu p. Fazlollah Nabil. 

Po wizycie u Premiera poseł Iranu 
złożył również wizytę podsekretarzom 
wi stanu w Prezydium Rady Mini- 
strów Jakubowi Bermanowi. 

* 


P. Fazlollah Nabil, urodzony w 
1896 roku jest dyplomatą zawodo. 
wym. Minister Nabil był członkiem 
delegacji Iranu na konferencji w San 
Francusco w r. 1945, szefem sekreta- 
riatu przedstawicielstwa Iranu na 
dwóch sesjach ONZ w Londynie i 
Nowym Jorku w r. 1946, wreszcie de- 
legatem Iranu na konferencji poko- 
jowej w Paryżu w r. 1946. 


PRZYJĘCIA W M.S.Z. 
Sekretarz generalny M.S.Z. amba- 
sador Stefan Wierbłowsk: przyjął w 
dniu 28 bm. nowoprzybyłego amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki p. Waldemar John Caliman, 


Pik SHEPPARD 
przybył do Warszawy 


W godzinach rannvch dnia 27 wrze . 


śnia br. przybył do Warszawy z Pra 
gi pułkownik wojsk australijskich — 
p. Alexander Sheppard, autor słyn- 
nej „książki „Dolary przeciw demo- 
kracji“, odsłaniającej kulisy inter- 
wencji imperialistycznej w Grecji. 

Pułkownik Sheppard był przez dłuż 
szy czas w Grecji, m. in. w roku 1946 
na stanowisku szefa brytyjskiej mi- 
|sji gospodarczej w Grecji. Ze stano- 
wiska tego zrezygnował jednak po 
10 miesiącach nie chcąc współdzia- 
łać w tłumieniu przez mocarstwa im 
perialistyczne demokratycznych ru- 
chów ludu greckiego, 

Płk. Sheppard, który zna osobiście 


| generała Markosa, przybył do Polski 


na zaproszenie Towarzystwa Przyja- 
ciół Demokratycznej Grecji 


CI PARYŻ. Trygve Lie, sekretara 
generalny ONZ, oraz przewodni. 
czący Rady Bezpieczeństwa Sir Alek- 
sander Cadogan wróciłi samolotem ze 
Sztokhodnu do Paryża. W Sztokhol. 
mie Trygve Lie | Cadogan wzięli u. 
dział w pogrzebie Bernadotte'a. 
O WIEDEŃ. We wtorek wyjechała 
do Bułgarii austriacka delegacja 
handlowa w celu przeprowadzenia 
rozmów w sprawie zawarci 
układu handlowego. Ve ARA 
[| FRAGA. Agencja CTK donosi, ża 


amiany gabinetu, znanego ze swoich 
sympatii proamerykańskich. 

Mimo, że wpływom angielskim 7a- | 
dany został siiny cios przez amery- | 
kańskie sfery kapitalistyczne, to jed- 
nak Wielka Brytania nie rezygnuje | 
ze swojego stanowiska w Iranie i nie 
zgadza się na rolę młodszego partne= | 
ra przy eksploatacji bogactw kraju. 


rząd australijski udzielił Czecho= 
słowacji kredytu w wysokości 500 tys. 
funtów na zakup wełny australijskiej. 
O LONDYN. Times” donosi. że o- 

mawiane od pewnego czasu maż- 
liwości udzielenia brytyjsko _ ame- 
rykańskiej pozyczki d!a hiszpańskie 
go dyktatora Franco zostały już zde» 
finlowana, 


_ 


= 
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ORZĄD 


MUSZĄ SŁUŻYĆ MASOM LUDOWYM 


Z przemówieniu tow. ROMANA ZAMBROWSKIEGQ — nu krajowej naradzie uktywu 


Dnia 19 bm, odbyła się w Warszawie narada aktywu PPR kierowni 
ków wydziałów administracyjno- samorządowych komitetów wojewódz 


kich Partii, 


przewodniczących wojewódzkich i powiatowych Rzd Na. 


rodowych, kierowników administracji państwowej i samorządu. Referat 
e uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR wygłosił czlonek Biura Po 


litycznego KC TOW. 


ROMAN ZAMBROWSKI. 


Poniżej przytaczamy końcową część referatu tow. R. Zambrowskiego, 


Jakie zadania wynikają dla naszej 
administracji publicznej í dla Rad Na 
rodowych z uchwał sierpniowego Ple 
rum KC naszej Partii? 

Towarzysze, nie pretenduję bynaj- 
mniej do tego, żeby dać wyczerpują- 
cy obraz tych zadań. Myślę, że zro- 
bią to towarzysze w dyskusji, ci wszy 
scy obecni tutaj, którzy stoją na czo- 
łowych stanowiskach w administracji 


i w systemie Rad Narodowych jak; 


również ci, którzy pracują na stano- 
wiskach średnich i dołowych. Chciał 
bym jednak stwierdzić, żę z uchwał 
Plenum wynikają szczególnie wielkie 
zadania dla administracji i Rad Na- 
rodowych na WSL 


Dlaczego EŃ: pe wszystkim na wsi? 

PO PIERWSZE dlatego, że jest to 
nasz zacofan$y: odcirtek, że tylko 7,5 
proc. produkcji” rolnej otrzymywaliś- 
my dotychczas z sektora socjalistycz. 
nego to jest z majątków państwowych 
Dlatego, że na wsi sektor kapitalisty- 
czny ma dużą bazę rozwojową wobec 
przewagi gospodarki drobno - towa- 
rowej, która codziennie, nieustannie 
i w skali masowej rodzi kapitalizm. 
Wreszcie dlatego, że tutaj na wsi ist. 
nieją jeszcze w masowych organiza- 
cjach społecznych, w administracji i 
Radach Narodowych przemożne wpły 
wy, a gdzieniegdzie nawet przewaga 
elementów ideologicznie obcych, 

PO WTÓRE dlatego, że na spra- 
wach wsi będziemy: musieli w najbliż 
szym I to dosyć długim okresie sku- 
piać uwagę całej Partii i całej k!asy 
robotniczej. Musimy rozwinąć nowe 
formy sojuszu robotniczo _ chłopskie 
go, musimy znaleźć praktyczne tormy 

realizacji przodównictwa klasy robot 
czej w stosunku do pracującego 


_ „hłopstwa. 


WIELKIE ZADANIA STOJĄ 
PRZED NAMI NĄ WSI: koniecz- 
ność -wyrwania wsi spod wpływów 
bogatych chłopów, . konieczność o- 
graniczania kapitalistów wiejskich, 
długofalowe plany przebudowy so- 
cjalistycznej wsi i likwidacji wyzy 
sku kapitalistycznego na wsi — to 

' są wielkie i najtrudniejsze y zadań 
jakie będziemy mieii do rozstrzyg- 
nięcia w marszu do socjalizmu. 


zadania te mogą być zrealizowane 
tylko z ogromną i bezpeśrednią po- 
mocą całej klasy robotniczej 1 całej 
Partii, 
"Mówię o tym tutaj dlatego, że ad- 
onistracja i Rady Narodowe na wsi, 
w których ciężar gatunkcwy na;3z3) 
Parti! jest bardzo duży, mogą ode- 
| grać wielką rolę w realizacji tych 
wszystkich przemian, do których zmie 
rzamy i do których mobilizować be- 
čziemy siły całej klasy robotniczej i 
calej Partii. 


 Słuszne zasady 

_ naszej polityki na wsi 
Znany jest towarzyszom referat, 

który na Plenum sierpniowym wygło 

_ Sił tow. Minc. 

A Ca wynika z tego referatu? 

j Musimy zaostrzać kurs na ogranl- 

Czenie elementów  kapitalistycznych, 


ograniczenie ich możliwości wyzysku 
w stosunku do biednych i średniorol- 
nych chłopów, na wyeliminowanie, 
całkowite wyeliminowanie licznych 
dotąd faktów przerzucania przez bo- 
gatych chłopów nałożonych na nich 
ciężarów na barki biedoty i średnio- 
rolnych chłopów. Musimy złamać te 
poważne pozycje, a niekiedy nawet 
przewagę, jaką mają bogaci chłopi i 
ich nie koniecznie bogaci zausznicy 
w spółdzielniach Samopomocy Chłop 
skiej, w Radach Narodowych i w ad 
ministracji, Musimy rozwijać wszel- 
kie formy spółdzielczości, rozwijać w 
nich kontrolę mas, tworzyć komitety 
sklepowe przy «półdzielniach, komisje 
przy ośrodkach maszynowych itd. Mu 


|simy przyczynić się* do powstania 


przykładowych, na dobrowolnych za 
sadach stworzonych spółdzielmi pro- 
dukcyjnych, nie uganiając się w tej 
dziedzinie za ilością, lecz raczej dba- 
jąc o jakość, 

Oto w największym skrócie zasad- 
nicze zadania, które wynikają z refe- 
ratu tow. Minca. 

Czy Komitet Centralny naszej Par 
tii, czy Rząd nasz stosują te. wszy- 
stkie zasady? Czy stosują czy też — 
powiedzmy sobie — tylko głoszą. Ja 
twierdzę, że stosują. Polityka cen, po 
lityka podatkowa, polityka sprzedaży 
nawozów sztucznych, tworzenie ośŚrod 


towaliśmy w ostatnim okresie tę za 
sadę podejścia klasowego przez 
zwclnienie 900 tys. najdrobniejszych 
rolników i innych posiadaczy otl 
wpłaty drugiej raty podatku grun- 
towego. W polityce oszczędnościo- 
wej, jeśli idzie o FOR, stosujemy 
dość poważne ulgl wobec gospo- 

darstw © przychodowości 60 — 80 

kwintali, 

Ośrodki maszynowe  kredytujemy, 
tworzymy, rozwijamy, będzie ich w 
miarę maszych możliwości coraz wię 
cej, Naprawiamy teraz błąd któryś- 
my popełnili, ustalając jednolitą cenę 
za usługi tych ośrodków. Teraz będą 


wydane zarządzenia 6 różnych ce- 
nach, W dziedzinie kredytów inten- 
cja Rządu jest niewątpliwie taka, że 
by 13 miliardów złotych, przeznaczo- 
nych na kredyt dla gospodarstw chłop 
skich w tym roku poszły do chłopa 
biednego i średniego a nie do 
khogatego chłopa. Naprawiamy też 
błąd, który polegał na tym, że żąda- 
liśmy od biednego chłopa Żyra gdy 
zwracał się on o kredyt. W dziedzinie 
spółdzielczości wprowadzamy zasade, 
że bogaty chłop musi wnieść więcej 
udziałów, tak jak jest napisane w sta 
tucie spółdzielni gminnych i tej zasa- 
dy trzeba dopilnować, 


Kto wypacza linię Partii? 


Zasady więc o których mówiłem, , chłopskich, na naradach sekretarzy 
znajdują swój wyraz w konkretnej | gminnych, ciągle o tym przychcdzą 


polityce ekonomicznej, 
nych ulgach, w całym naszym po- 
dejściu gospodarczym do wsi, opar- 
tym na zasadzie klasowej, na udzie 
laniu pomocy biedocie i średniorol- 
nemu chłopu, ma tym, aby nie dawać 
nie bogatemu, egraniczać go, nie poz- 
walać my przerzucać obowiązki wo- 
bec państwa na barki biedoty i śred 
nierolnych. 

Tak ta polityka wygląda od góry. 
A jak ona wygląda od dcłu? Od do- 
łu ulega ona niesłychanemu wypa- 
czeniu. To co my dajemy od góry mo 
żna obliczyć, gle to, co dostaje bied- 
ny chłop, cə dostaje Średniorolny 
chłop, a co przerzuca sobie do kie- 
szeni bogaty chłop, tego nie możemy 
obliczyć, 

Wiemy jednak, gdyż co tydzień pł- 


ków maszynowych I polityka kredy-| sze o tym „Chłopska Droga", 00 ty- 


towa, przeniknięte są tymi xasadami. 
W polityce podatkowej zaakcen- 


REŻ 


dzień pisze o tym „Rolnik“, ciągle te 
fakty słychać na wszelkich naradach 


w  konkret- | listy do KCi do wszystkich instancji. 


Fakty te świadczą, że ta poliyka 
jest wypaczana przez dołowe ogniwa 
spółdzielczości i Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej oraz aparat kredytu 
bankowego. Fakty te świadczą, że ta 
polityka jest często wypaczana przez 
sołysów, wójtów i Gminne Rady Na- 
rodowe ij nawet Społeczne Komisje 
Podatku Gruntowego. Te wypaczenia 
mają jeden kierunek, one idą na! 
rzecz bogatego chłopa. ' 


Tak się dzieje, že sołtys, wójt, 
Gminna Rada Narodowa i nawet 
jej Społeczna Komisja Podatku ` 
Gruntowego bardzo czesto przerzu- 
cają ciężary podatkowe i szarwar- | 
kowe na plecy biedoty, wynagra- 
dzająo jednocześnie bogatego chło- 
pa. A nasi starostowie, nasze urzę- 
dy gtarościńskie, nasze Powiatowe 
Rady Narodowe, które mają dużą 


władzę, dużą siłę w terenie, nie wni f 


CJ 


szmorzędowo-udministrucyjnego PPR 


kają w te sprawy, nie przejawiają 
dostatecznie troski w tych spra- 


wach, nie walczą dość energicznie 
z tymi wypaczeniami, 


Oczyścić szeregi Partii 
od elementów kapitalistycznych 


Gdzie są przyczyny tych wypaczeń? | chowywać, jeżeli zaś okażą się niet- 


'Tkwią one w słabości organizacji 
partyjnej na wsi, w jej zaśmieceru 
przez elementy kapitalistyczne i przez 
elementy, które traktują legitymacie 
partyjną jako narzędzie bogacenia się. 

Na 226 tys. chłopów w Partii, mamy 
1.400 gospodarzy, posiadających po- 
nad 20 ha, Na pewno wśród nich znaj 
dzie się jakaś ilość ludzi uczciwych. 
może nawęt z rewolucyjnym stażem 
pracy, kórzy umieją linię naszej Par- 
tii słusznie stosować 1 nikogo nie o- 
kradają i niczego Sobie nie biorą, ucz 
ciwie pracują dla sprawy i dla Partil, 
Ale my sądzimy, łe takich będzie 
drobna część ą przeważająca ilość u- 
siluje przynależność do partil wyko- 
rzystać dla własnej korzyści, nadaje 


i silẹ więc do tego, żeby ją x Partii wy 


kluczyć. Bo nie może bogaty chłop 
przeprowadzać polityki ostrego ogra 
niczanią bogatych chłopów. Takie rze 
czy z reguły nie zdarzają się na świe 
cie, 

Mamy 20 tys. chłopów posiadają- 
cych od 10 do 20 ha (oczywiście to- 
warzysze rozumiecie, że ten podział 
według hektarów jest bardzo nieda- 
kładmy), Nie ulega wątpliwości, że 


| wśród tej liczby jest niemało takich, 


którzy obrośli w kapitalistyczne pie- 
rze. 

Są wreszcie i wśród biedoty ludzie 
którzy są zawsze gotowi bogaczowi 
służyć swoją legilymacją partyjną, 
aby coś z jego stołu | dla nich spad- 
ło. Takich należy uświadamiać i wy- 


KRAJOWEJ NARADY AKTYWU ADMINISTRACYJNO - - SAMORZĄDOWEGO PPR 


Krajowa Narada Aktywistów Polskiej 
Partii Robotniczej z administracji państwo 
wej i samorządu gorąco wita uchwały 
sierpniowego plenum KC i całkowicie so- 
lidaryzuje się z nimi. Wielki dorobek 
ideologiczny plenum, wskazujący na ko- 
nieczność nieubłaganej walki z odchyle- 
niem prawicowym i nacjonalistycznym, 
uzbrajający Partię w oręż krytyki i samo- 
krytyki, wytyczający wsi polskiej dro- 
gi rozwojowe do socjalizmu, stawia przed 
naszą Partią zadanie oczyszczenia aparatu 
administracyjnego i rad narodowych z 
wrogich i obcych elementów, prowadze- 
nia nieubłagalnej walki z biurokracją. 

Narada stwierdza, że w uporczywej 
walce z wrogiem klasowym montowały się 
pod kierownictwem naszej Partii podsta- 
wowe ogniwa administracji i rosły kadry 
pracowników, wnoszących swój wkład w 
dzieło utrwalenia władzy ludu pracujące- 
go z klasą robotniczą na czele, 

Narada wskazuje i podkreśla dotych- 
czasowe braki aparatu administracyjnego, 
które są wyrazem odchylenia prawicowe- 
go, na tym odcinku i przejawiają się w 
szczególności: 

w nieklasowej, obcej klasie robotniczej 

i biednemu chłopstwu postawie niektó- 
rych ogniw naszej administracji na odcin- 
ku społecznym, kulturalnym i gospodar- 
czym wyrażającej się m. in. w bezdusznym 
stosunku do potrzeb i skarg ludzi pracy, w 
tolerowaniu wypaczenia klasowej polity- 
ki podatkowej, kredytowej, i szarwarko- 
wej wobec kapitalisty wiejskiego, 

w układzie budżetów samorządowych 

nie uwzględniających w dostatecznej 
mierze codziennych potrzeb klasy robot- 
niczej i biedoty wiejskiej, 

w braku zainteresowania się żywotny- 

mi interesami klasy robotniczej w mia- 
stach, a przede wszystkim tgudną sytuacją 
mieszkaniową robotników, wyrażającą 
sie brakiem mieszkań dla robotników, w 
zaniedbaniu remontu domów w dzielni- 
cach robotniczych i w domach zamieszka- 
łych przez rodziny robotnicze, tolerowa- 
niu rozkładu aparatu kwaterunkowego 
przez spekulantów i dorobkiewiczów, w 
niedoprowadzeniu do porządku gospodar- 
ki miejskiej w dzielnicach robotniczych. 

w niedocenianiu roli rad narodowych 

i wynikającego z tego braku należytej 
współpracy organów administracji ogól- 


. hej z radami narodowymi, 


w wyznawanym przez liczny odłam pra 
cowników administracyjnych błędnym 
poglądzie o apolityczności i „neutralności“ 
aparatu administracyjnego w obliczu to- 
czącej się walki klasowej i w braku walki 
z rozkładową działalnością wroga klaso- 
wego w aparacie administracyjnym, 
w niedostatecznym zainteresowaniu or 
ganizacji partyjnych praktyczną pracą 
GR administracy jnego, w braku tro- 
ki tych organizacji o właściwy styl pracy 
u aparatu i o powiązanie go z najszer- 
szymi masami pracującymi, 
w braku walki z pozostałościami wiel- 
kopańskiej postawy wobec 'interesan- 
ta — robotnika j biednego chłopa w urzę- 
dach, 
w niedocenianiu, a nawet pomijaniu 
znaczenia związku zawodowego w wy- 
chowywaniu kadr  administracyjnych, 
wzmożeniu dyscypliny pracy i walce z 
przejawami biurokratyzmu w aparacie 
administracyjnym, 
Q w niedostatecznym zainteresowaniu się 
kół partyjnych we wszystkich ogni- 
wach aparatu administracyjnego oraz klu- 
bów radnych PPR-owskich we wszystkich 
radach narodowych zagadnieniami pracy i 
obliczem klasowym urzędów i rad naro- 
dowych, 
l w niedostatecznym zainteresowaniu 
44 się sprawą szkolenia zarówno ideolo- 
gicznego jak j fachowego przez koła par- 
tyjne i kluby radnych PPR-owców. 
Doceniając ważną role aparatu admini- 
stracyjnego, w szczególności dla zmiany 
stosunków produkcyjnych na wsi, nara- 
da stwierdza konieczność wzmożenia wal- 
ki z biurokracją. Należy wzmóc wysiłek 
w kierunku pełnego zdemokratyzowania 
aparatu administracyjnego, by uczynić ze 
wszystkich ogniw tego apartu narzędzie 
realizacji interesów klasy robotniczej 
i średniego chłopstwa. 
W tym celu należy: 
] oczyścić aparat administracyjny z ele- 
mentów klasowo wrogich i obeych, 
zdemoralizowanycn, stojących na usłu- 
gach wszelkiego rodzaju P AEN, i 
spekulantów. 
wprowadzić do tego aparatu ludzi, 
związanych z kłasą robotniczą i z ma- 
sami biednego i średniego chłopstwa. 
6) zobowiązać komitety partyjne do zain- 
teresowania sie budżetami samorządo- 
wymi i gospodarka samorządową, do czu- 


wania, aby budżety samorządowe od- 
zwierciedlały potrzeby klasy robotniczej i 
biednego chłopstwa, aby gospodarka sa- 
morządowa zaspokajała bieżące potrzeby 
klasy pracującej. 

zobowiązać koła partyjne w urzędach 

do: systematycznego omawiania pra- 
cy urzędu, do wytworzenia w urzędach 
właściwego stosunku do interesanta 
robotnika i biednego chłopa, do stałej 
pracy nad podnoszeniem poziomu ideolo- 
gicznego i moralnego kadr administracyj- 
nych, 

wykorzystać wszystkie ogniwa związ- 

ków zawodowych, pracowników pań- 
stwowych i samorządowych do wzmoże- 
nia dyscypliny pracy w aparacie admini- 
stracyjnym, do zwalczania wszelkich 
przejawów odrywania się urzędów od co- 
dziennych potrzeb klasy pracującej. 


p 


Narada stwierdza, że skład klasowy rad 
narodowych jest często niewłaściwy, że 
rady narodowe nie stały się dotychczas w 
pełni narzędziem walki klasowej. Narada 
podkreśla konieczność odnowienia i oczy- 
szczenia rad narodowych z elementów 
wrogich, obcych i oportunistycznych. Do 
rad narodowych powinni być skierowani 
najofiarniejsi działacze terenowi, przodu- 
jący w walce klasowej, w walce z wyzy- 
skiem klasy pracującej w mieście i na wsi. 
Rady narodowe powinny wysunąć się na 
czoło walki z marnotrawstwem grosza pu- 
blicznego i wszelką działalnością wroga 
klasowego w aparacie administracyjnym, 
w szczególności poprzez zaostrzoną i czuj- 
ną kontrolę społeczną. 

Narada stwierdza, że oczyszczenie wiej- 
skiego aparatu administracyjnego i gmin- 
nych rad narodowych jest doniosłym za- 
daniem. które powinno być gruntownie 
przygotowane. 

Narada wzywa członków Partii — dzia- 
łaczy rad narodowych i pracowników apa- 
ratu administracyjnego do przyswojenia 
sobie wielkiego dorobku ideologicznego 
sierpniowego plenum KC, twardei kon- 
sekwentnej postawy wobec odchyleń pra- 
wicowych i nacjonalistycznych, do przy- 
swojenia sobie oręża krytyki i samokrv- 
tyki do wykorzystania ga celem prze- 
kształcenia rad v= udowych i wszystkich 
ogniw aparatı administracvjnego w bojo- 
wy anarat władzy 1 walki mas pracują- 
cych Polski Ludowej. 


| 
| 


leczalni, to nie będzie dla nich miej- 
sca w partii. Klasowo obcych będzie 
my przede wszystkim z Partli usu- 
wąć, 

Chcemy, aby sami chłopi na kołach 
partyjnych ich usuwali į chcemy, aża 
by wszystkie nasze instancje, cały 
nasz aktyw, dopomógł w tym chło- 
pom. Musimy bowiem mieć Partię 
czujną wcbec wroga klasowego i je- 
go pomocników. 

Druga przyczyna wypaczania na 
szej polityki na wsi polega na tym, 
że skład socjalny naszych Rad Na- 
rodowych, wójtów, sołtysów, ekre 
tarzy gminnych jest zły į że eza- 
sto zła jest tch praca. 

W prezydiach gminnych Rad Naro- 
dowych w calej Polsce na 1 wrze- 
śnia 19847 r. mieliśmy 14.193  chło- 
pów, w tej liczbie do 2 ha to znaczy 
bezrolnych i karłowatych —— 695 tj. 
5 proc. podczas gdy liczba ich na wsi 
wynosi około 25 proc. Natomiasł chło 
pów mających ponad 10 ha było 2.444 
Pracowników umysłowych było 2 tys. 
A więc chłopów do 2 ha było 5 proc. 
a pracowników umysłowych jakieś 
15 proc. Ale to może nie są Jeszcze 
najgorsze cyfry. 


Polepszyć 
skład socjalny 
Rad Narodowych 


Znacznie gorzej przedstawia £ię 
| sprawa w wyższych instancjach. 
województwie wrocławskim w Po- 
wiatowych Radach Narodowych jest 
razem 101 robotników, 360 chłopów 
956 pracowników umysłowych, Praco- 
wników umysłowych jest więc dwa 
razy tyle eo robotników i chłopów. 
Wojew, Rada Narodowa w Ssczeci- 
nie zdaje się blje wszystkie rekordy. 
Liczy ona 4 robotników, 11 chłopów, 
20 kupców, 64 pracowników numysło- 
wych, 

Czyż nie jest jasne, co oznacza ta 
ilość kupców, pracowników umysło- 
wych? 

ZA MAŁO ROBOTNIKÓW, ZA 
MAŁO BIEDNYCH I ŚREDNICH 
CHŁOPÓW, ZA DUŻO BOGATYCH 
CHŁOPÓW I KUPCÓW, ZA DU- 
ŻO MIEJSCOWEJ BIUROKRACJI 
I ELEMENTU URZĘDNICZEGO 
MAMY W RADACH NARODO- 
WYCH. Wnioski z tego nasuwają 
się same. 

Trzecia przyczyna tych wypaczeń 
to fakt, że we władzach Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej siedzą boga- 
el chłopi, 

Wiecie, że Plenum KC przyjęło u- 
chwałę, że w spółdzielczości Samopo 
mocy Chłopskiej Jest miejsce dla ba 
gatych chłopów, ale nie ma dla nich 
miejsca we władzach tych organiza 
cji, w żadnych władzach, W ciągu 
trzech, czterech miesięcy mają być od 
gromady do powiatu na wszystkich 
szczeblach przeprowadzone nowe wy- 
bory. 

Niewątpliwie, że w tej sprawie, jak 
zresztą i w poprzednich (skład Rad 
Narodowych, wójtów, sołtysów) niem 
mal wszystko zależy od nas. 

I wreszcie czwarta przyczyna wy» 
paczania naszej polityki: tkwi ona 
niewątpliwie w osłabieniu czujności 
klasowej u wielu naszych towarzy- 
szy z administracji, w oderwaniu od 
mas u jeszcze większej części i bardzo 
często w złym stylu pracy starostów 
|  wicestarostów, przewodniczących 
Rad Narodowych, 

Na czym to polega? Są u nas tacy lo 
warzysze, którzy w sposób mniej albo 
bardziej wyraźny wyrobili sobie ta- 
kie cechy swojej pracy na stanowisku 
starostów czy wicestarostów, burmi- 
strzów i wójtów, jakby zajmowali ja. 
kieś „ponadklasowe”, „czysto“ pań- 
stwowe stanowisko, jakby byli repre 
zentantami jaklegcś abstrakcyjnego 
„Interesu państwowego". Biorą oni w 
swoim przekonaniu w obronę i robot 
nika į tiednego cł łona, ala i bose: 
chłopa, ale i inicjatywę prywatną, ale 
i kler. słowem, wszystkie stany. Ta- 
ki się u niektórych towarzyszy wy- 
twarza styl pracy, taka mentalność. 
(Dokończenie na str, © 


+. Do czego prowadzi faktycznie "o 
„abstrakcyjna“ postawa? Do uprzywi 
lejowanta bogatego chłopa i prywat- 


Dokończenie ze str. 


nej inicjatywy, do pokrzywazenia ro- 
bctnika I biednego chłopa. 


Jaka powinna być postawa 
starosty — PPR-owca 


Towarzysze. nie może być w żadnej 
mierze tolerowane jakiekolwiek prze 
chyłanie się na taka ponadklasową, 
solidarystyczną pozycję starostów, wi 
cestarostów, burmistrzów i wójtów, 
którzy rzekomo reprezentują wszyst- 
kie stany i wszystkim chcą dogodzić. 

Może być tylko tak, że starosta 


przedstawiciel państwa ludowo-de- 


mokratycznego, realizuje linię poli- 
tyczną, której przewodzi klasa ro- 
hotnicza. 


nie może zapomnieć. że należy do 


zaś starosta peperowiec 


Partii, która poprzez ostrą walke 
klasewą prowadzi kraj do sociali- 
zmu, 


Starosta, wicestarosta, urząd staro- 
ściński, zarząd miejski — to bardzo 


wielka siła. Może on niesłychanie du 
żo zrobić w sensie wykonania wszyst | 
kich uchwał Rządu i Partii, zapcbie- 
gać ich wypaczaniu we wszystkich 
dziedzinach. Trzeba jednak, aby u- 
rząd starościński zmienił system pra- 
cy, aby starosta związany był z ma- 
sami. Nie o to tylko chodzi, żeby 
przyjmował interesantów (obawiam 
się, że niekiedy ich nie przyjmuje, bo 
są i takie sygnały). Nie chodzi o roz- 
mowę z masami spoza biurka czy 
przez okienko. To nie o taką rozmowę | 
z masami chodzi. 
A przecież trzeba stwierdzić, że 
niejednego naszego starostę edcina 
od mas biurko, telefon, sekretarka 


i cała masa pochlebców, 
Z tym trzeba walczyć. 


Kilka wymownych faktów 


Nie chciałbyin mnożyć przykładów, 
ale są rzeczy wręcz horendaine, Wice- 
marszałek Barcikowski był kiedyś 
obecny na posiedzeniu Rady Woje 
wódzkiej w Olsztynie, na którym wy- 
zgłaszał referat wojewoda tow., Jaś- 
kiewicz. Po referacie cdbyła się dys- 
kueja. Ob, Barcikowski opowiada, że | 
w dyskusji właściwie mówcy tylko 
prześcigali się w koszelemceutach ped 
adresem referatu wojcwody. W skład 
tej Wojew. Rady Narodowej wchodzi 
109% urzędników, ludzi w dużej częś- 
ci bezpośrednio zależnych od wojewo- 
dy. Ale przecież w tej Wojew. Radzie 
Narodowej zasiadają i nasi sekreta- 
rze partyjni, 

Mogłoby nam coś powiedzieć zarzą- 
dzenie wojewody tow. Jaśkiewicza do 
wszystkich starostów, które mam 
przed sobą: To diugi dokument na 
kilku stronicach, W tym zarządzeniu 
mówi on jak nałeży go przyjmować 
kiedy przyjeżdża do jakiegoś miasta 
powiatowego. Czego tam nie ma w 
tym zarządzeniu! Tam jest i to, że jak 
pojawi się wojewoda w urzędzie sta- 
rościńskim, to wszyscy mają wstać i 
przerwać robotę, a jak podchodzi do 
kogoś, to tamten ma jak automat wy- 


recytować imię, nazwisko, stopień 
łużbowy i jeszcze jakieś dane, U 


wrót uszędu starościńskiego, na jegu 
powi.cmie, winni się zebrać wszyscy 
szelcw.e muejscowych wladz, a więc 
UB, MO, Urzędu Ziemskiego itd. 


Są i inne horendalne fakty: 


Starosta z Aleksandrowa Kujaw- 
skiego wydaje zarządzenie, w którym 
poleca pouczyć obywateli dróżników, 
jzk oni się mają w stosunku do m.e- | 
go ounusić, jak zachowywać, Być mo- 
że, że jakiś dróżnik po pijanemu źle 
zachował się wobec starosty, Nie 
wiem. Ale jakiż sens może mieć wy- 
danie zarządzenia o zachowaniu się 
wobec starosty, Może siarosta z Aiek- 
sandrowa Kuj. chce, aby dróżnik roz- 
mawiając z nim, trzymał czapkę w re- 
ku, może ma go pod koiana podejmo- 
wać? 

TO SĄ OBJAWY FHORENDALNE, 
TYPOWE KACYKOWSKIE, PROWIN 
CJONALNE, OBJAWY CAŁKOWITE 
GO ODERWANIA SIĘ OD PARTII, 

Taki stył pracy jest nieznośny, Ta 
kiego stylu pracy partia nie będzie 
tolerować, Tak nie można wykonać 
wielkich zadań, jakie przed nami 
stoją, 


Styl pracy Michała Kalinina 


Przypominam sobie, kiedyś przeglą 
dałem cztery tomy gawęd z chiopa- 
mi zmarłego w ubiegłym roku prze- 
wodniczącego Najw. Rady ZSRR Kali- 
nina. Jeździł on dosyć często od wsi 
do wsi i możliwie bez żadnej pompy, 
bez żadnych oficjalnych uprzedzeń, 
bez, oczywiście, instrukcji, kto go ma 
spotykać i kto go ma witać i jak się 
mają do niego zwracać, Zwoływalł 


przea Radę Wiejską zebrania chłop- 
skie, niekcniecznie od razu wielkie, | 


Pod powyższym tytułem ukazał | 
eio artykuł znanego publicysty ra- 
dzieckiego D. Zaslawskiego w „Praw 
dzie“ z dnla 24 bm. 


RZEBIEG i wyniki Międzynarodo- 

wego Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu nie były miłe dla pra- 
sy kapitalistycznej. Zrazu usiłowała 
ona przemilczeć kongres. Próba ta za 
wiodła. Zewsząd słyszymy spóźnione 
odgłosy pełne oburzenia, obrazy i 
złości. Takie uczucia rodzą potwarz i 
kłamstwo. 

Oto gniewą się niezbyt szanowna 
staruszka, pani Pearl Buck z USA. Kie 
dyś i ona była młoda, Powieści jej 
tchnęły świeżością 4 szczerością. De- 
maskowała ucisk kolonialny w Azji. 
Obrazy kapitałistycznego wyuzdania 
nie były głębokie, ale podbijały swo- 
ją prawdziwością. Tyin wyróżniała się | 
pani Pearl Buck we współczesnej li- 
teraturze amerykańskiej, 


Ale to było dawno. Pani Pearl Buck 
postarzała się, W jej literaturze poja- 
wiło się zrzędzenie, gdy mówi o naro- 
dach kolonialnych i przymiine nuty, | 
gdy mówi o imperialistach. Mimo to 
zaproszono ją na kongres do Wrocła- 
wia. Nie przyjechała, a teraz mówi: 
„Jasne jest, że wyniki tego kongresu 
nie tylko nie były dodatnie, Iccz wręcz 
szkodliwe. Szkodliwe jest wszystko, 
co sprzyja dałszemu poglębieniu róż. 
nic“. 

Pani Pearl Buck zadziwiająco przy- 


masowe. Pytał się o bolączki, o troski. 
Co mógł — załatwiał, a czego nie 
mógł załatwić — mówił, że postara się, 
a jeśli było zupełnie niemożliwe — to 
mówił, że się nie da teraz zrobić, bo 
nie ma na to środków. 

Mnie się wydaje, że ten przykład 
wart jest naśladownictwa. Dobrze by- 
łoby, gdyby nasi starostowie, nasi” 
wicestarostowie, nasi przewodniczący 
Rad Narodowych tak układali swoje 
plany pracy, ażeby w ciągu miesiąca 


D. ZASŁAWSKI 


ROZGNIE 


pomina zarozumiałego chorążego, któ- 
ry twierdził, że cała kombania masze- 
ruje źle, tylko on jeden idzie dobrze. 
Na kongresie rezolucja w sprawie wal 
ki o pokój, piętnująca zachłannych ka 
pitalistów, przyjęta została prawie je- 
dnogłośnie. Spośród kilkuset delega- 
tów tylko jedenastu głosowało prze- 
ciwko niej. Demokratyczna inteligen- 
cja jeszcze silniej zwarła na kongre- 
sie swe szeregi, a pani Pearl Buck, 
mówi o „dalszym pogłębianiu różnic"! 
Wyniki kongresu istotnie były zdccy- 
dowanie szkodliwe. ale... dla kogo? 
Dla pani Pearl Buck i jej podobnych. 
Wszak i teraz, już po kongresie twier- 


„dzi ona: „Tu w Ameryce mamy wol- 


ność słowa, wolność krytyki nawet je- 
éli idzie o najwyższego dostojnika w 
kraju", 


Pearl Buck może powtarzać te słowa 
z uporem płyty gramofomowej. Wszyst 
kie jednak wystapienia na kongresie 
wykazały, że w Ameryce nie ma żad- | 
nej wolności słowa. że wybitni antyfa- | 
szystowscy pisarze znajdują się tam 
w wiezieniąch, że pan Thomas na stag 


| kontakt z masami 


być choćby trzy razy w różnych 
wsiach, aby sobie takie bez pompy, 
bez uprzedzenia zwykłe rozmowy z 
chłopami przeprowadzali. 

Towarzysze siarostawie, wicestaros- 
towie, przewodniczący Rač Narodo- | 


GŁOS LUDU 


KORZĄD MUSZĄ SŁUŻYĆ MASOM LUDOWYM 


3- 


wych muszą zrozumieć, że oni sobie 
zdobędą ogromny autorytet, niesły- 
chanie ułatwią sobie pracę, jeśli bę- 
dą mieli własny, bezpośredni kontakt 
z szerokimi masami., 


Nie trzeba bać się krytyki 


Trzeba, żeby się nası 
starostowie nie bali skarg. lecz zachę- 
cali do skarg i do krytyki, Jeśli tak 
będziecie pracować, to kiedy ludziom 
się u was jakaś krzywda stanie — oni 
was wtedy znajdą, przyjdą do was do 
urzędu, napiszą list, bgdziecie mieli 
tysiące sygnałów. Ale oczywiście, je- 
żeli się przedtem ustala jakieś biuro- 
kraiyczne rygory i pomparyczne powi- 
tania, to wtedy trudno o bezpośredni 


towarzysze 


Nie trzebą się, towarzysze, w pra- 
cy bać krytyki. Towarzysz Stalin 
mówił kiedyś o krytyce i samośry* 
tyce, uprzedzając, że my nie moze- 
my żądać, aby krytyka idąca z dołu 
była »tuszna w całych stu procen- 
tach. szŚli krytyka idzie z dołu, nic 
należy pogardzać i taką, która jest 
słuszna tylxo w 5 — 10%, 


U nas często bywa tak, że jeśli 


ktoś coś tam powiedział, co nie odpowi? 


dało prawdzie w całych stu procen- | 


tach, to juz się ktoś od razu na niego 
obruszy, a jak się na człowieka obru- 
szyć, to on drugi raz nie będzie miał 
odwagi krytykować, 


Muszę powiedzieć, że u nas nieraz 
się źle dzieje pod tym względem. Mam 
pewien kcntakt z tymi sprawami: i 
partyjny i przez Komisję Specjalną. 
Twierdzę, że u nas jest dużo wypad- 
ków nadużyć, lecz mało skarg. Dlacze- 
gc towarzysze? Bo ludzie jeszcze nie 
wierzą, że skarga odniesie skutek, Bo 
nasze ogniwa dołowe i średnie, w tej 
liczbie równicż i administracja, jeszcze 
nie przekonały biednych i średniorol- 
nych chłopów, że trzeba iść ze skar- 
gą, że skarga skutek osiąga. Tego prze 
konania u nas nie ma, a to jest rzecz 
ważna, niesłychanie ważna. Bez tego 
trudniej ić naprzód. A z tym przeko- 
naniem możemy o wiele szybciej iść 
naprzód, bo będziemy mieli wówczas 
oparcie w masach, w bezpartyjnych 
szerokich masach. 


Za mało współdziałania z Partią 


Wydaje mi się, towarzysze. że na- 
si starostowie i inni towarzysze na 
kierowniczych stanowiskach w ad- 
ministracji i w radach narodowych, 
za mało „pracują w Partii. Nawet 
kiedy starosta dobrze pracuje, to je- 
Śli nie współdziała jednocześnie do- 
brze z Partią, efekt jego działania 
jest znacznie mniejszy. 


Dlaczego? Bo starosta ma wójtów i 
sołtysów, a Partia ma koła, ma wszę- 
dzie swoje organizacje, złożone z naj- 
bardziej uświadomionych i zdyscytM- 
nowanych towarzyszy, Słuszna inicja- 
tywa staresty może tylko wtedy dać 
dobry wynik, jeśli Partla go 'wsnomo- 
że. U nas jest za mało tej wswólcra- 
cy. Boję się, że stosunki między sta- 
rostą a Partią często opierają się na 
takiej zasadzie: Ja Ciebie nie ruszesn 
i Ty mnie nie ruszaj! To jest zła, 
zgniła zasada. Na takiej zasadzie nig- 


dy nie ma gorri pracy. Trzeba dobrze l datek, który nie przeszkadza. 


Więcej troski o człowieka pracy 


Administracja i Rady Narodowe ma 
ją do spełnienia ogromne, duże, am- 
bitne zadania, Winny one przede 
wszystkim wykazywać rzeczywistą i 
nieustanną troskę o potrzeby człowie- 
ka pracującego na swym terenie. Są to 
potrzeby materialne: mieszkaniowe, 
zdrowotne, potrzeby codziennego bytu 
ludzi pracujących. Są to również ich 
potrzeby kulturalne. Do tych trosk 
należy również dbałość o drogi, o 
szkoły, o majątki państwowe, które 
przecież mają odegrać poważną rolę i 
promieniować na okoliczne chłopstwo, 


skiej' naśladuje metody Gestapo. Ci, 
którzy próbowali to zakwestionować, 
znaleźli się niemal w kompielnym o- 
dosobnieniu. Przyznała to na kongre- 
sie większość delegacji amerykańskiej 
i angielskiej, 

To fakt wielce nieprzyjemny dla an- 
glod.amerykańskiej prasy kapitalistycz- 
nej. 

Pan Taylor, którego na kongresie 
spotkała sromotna porażka, usiłował 
już po kongresie wyjaśnić przyczyny 
swego opłakanego niepowodzenia. Ca- 
łą winę przypisał on.. komunistom. 
którzy jak twierdził, tak zorganizowali 
i tak prowadzili kongres, że jemu, 
Taylorowi nie pozostawało nic innego, 
jak ponieść fiasko. 

Komuniści jednak, jeżeli chodzi o 
liczbę, stanowili mniejszość na kon- 
gresie. Zwłaszcza byli w mniejszości 
w składzie delegacji angielskiej i ame 
rykańskiej. W kierownictwie kongre- 
su aktywny udział: brał pan Huxley, 
dyrektor UNESCO. Komuniści nie ko- 


rzystali z żadnych przywilejów. Try- 


buna była otwarta dla wszystkich 1 


nowisku przewodniczącego komisji do wolne słowo stanowiło jedyny środek 


badania „działalności antyamerykań. 


walki. Radzieccy delegaci szczerze 1 


współpracować, ale i dobrze się pokry- 
tykować, wtedy, gdy potrzeba. 

Jeśli idzie o Rady Narodowe, to Wy 
możecie wiele pomóc w zmianie ich 
składu socjalnego na lepsze, Poza tym 
jest zagadnienie ożywienia Komisji 
Rad Narodowych. 

Nasze Rady Narodowe pracują biuro- 
kratycznie, Czynne są w nich jedna — 
dwie osoby. Frzeba ożywić, uaktywnić 
komisje, Trzeba, ażeby kKiomitety Par 
tyvjne, Cszainae i Powiatowe, Ściśle 
współpracowały z Radami Narodowy- 
m, aby Komitety Partyjne omawiały 
budżety Rzd Narodowych i wnosiły 
do nich element ogólnego planowania 
1 treski o interesy rebotników i chło- 
pów małorelnych i średniorolnych. 
** Dużo zależy też od pracy nie tylko 
samych Rad Narodowych, lecz i ich ra 
mienia wykonawczego, jakim jest ad- 
m/'nistracja, która często bardzo so- 
bie lekceważy Rady Narodowe i która 
chciałaby sobie z nich zrobić taki do- 


udowadniając wyższość gospodarki 
wiceikiej nad drobną. Mają one wiele 
zadań w dziedzinie spółdzielczości i 
w dziedzinie realizacji klasowej poli- 
tyki podatkowej. Wykonanie tych za- 
dań zależy od przebudowy stylu pra- 
cy i Rad Narodowych i naszych to- 
warzyszy w administracji. 

Chcę jeszcze nawiązać w paru sło- 
wach do akcji remontowej w mia- 
stach, która została wszczęta przez 
Radę Państwa z inicjatywy Biura Po- 
litycznego naszej Partil i która þe- 
dzie zasilona również przez Minister- 


otwarcie mówili, że Imperializm ame- 
rykański zagraża pokojowi i kulturze. 
Panowie Huxley i Taylor nie tak ot- 
warcie, lecz podstępnie nazwali Zwią_ 
zek Radziecki „ogniskiem niebezpie- 
czeństwa wojennego“, STANOWISKO 
DELEGATÓW RADZIECKICH PO- 
PARŁ PRAWIE CAŁY KONGRES, 
STANOWISKO HUXLEYA I TAY- 
LORA ZDOBYŁO 11 GŁOSÓW, 


Czemuż na kongresie, reprezentują. 
cym w przeważającej większości bez- 
partyjnych intelektualistów, zwycię- 
żyli delegaci radzieccy oraz ci, którzy 
otwarcie występowali przeciwko im- 
perializmowi anglosaskiemu? Jedynie 
dlatego, że przemówienia ich były bar 
dziej przekonywające. A bardziej prze 
konywające były dlatego, że opierały 
się na faktach, na prawdzie życiowej. 
Tak, imperializm amerykański stano- 
wi największe niebezpieczeństwo dla 
pokoju i kultury. Od prawdy tej u- 
ciec nie podobna, Przebija się ona po- 
przez imperialistyczny fałsz, jak słoń 
ce przebija się przez chmury. 

Oczywiście, że bynajmniej nie wszy- 
scy, którzy głosowali za rezolucją, są 
przyjaciółmi Związku Radzieckiego. 


e] 

stwo Przemysłu, W rezultacie jakieś 
2 1 pół miliarda złotych pójdzie na 
najpilniejsze potrzeby, na to, żeby za. 
łatać dach, na to żeby zrobić najpo- 
trzebniejsze remonty mieszkaniowe 
w domiach robotniczych, żeby przepro 
wadzić w dzielnicach robotniczych naj 
potrzebniejsze remonty kanalizacji, 
wodociągów i studni, 


Muszę przy tej okazji powiedzieć, 
że u nas są entuzjaści (i dobrze, że są 
entuzjaści) dla spraw wielkich planów, 
które określają naszą przyszłość, dla 
rzeczy, które zostają na wieki, jak 
powiedzmy budowa pięknych gma- 
chów, budowa trasy W — Z, budowa 
pięknych szkół itd. To jest słuszne. 
My idziemy naprzód i w miarę tego, 
jak nas na to stać, trzeba te wielkie 
rzeczy robić, 


Ale jest rzeczą bolesną, że obok 
tej słusznej troski o dobre, monu- 
mentalne i coraz lepsze szkoły, klu- 
by, drogi, domy administracyjne i 
piękne osiedla robotnicze, jest tak 
mało troski , mało zaradności tam, 
gdzie chodzi o najbardziej dotkliwe 
sprawy, jak to, że przeciekają dachy, 
że kloaki są przepełnione, że dzie- 
ci w rynsztokach się bawią, że dro- 
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ga do fabryki, której naprawa nie 
wiele musi kosztować, nie jest przes 
nikogo naprawiana itd. 


Chodzi o to, ażeby remonty, na któ- 
re teraz Rada Państwa i Ministerstwo 
Przemysłu dają pieniądze, nie były pa 
traktowane jako jakaś jednorazowa 
akcja. Musi to być stała troska całej 
organizacji partyjnej i wszystkich na- 
szych imstytucji komunalnych. Nie 
może być takiej sytuacj, ażeby z jed- 
nej strony budowane były piękne in«a 
stytucje, owszem, również dla klasy, 
robotniczej ale kosztowne, idące w 
wiele miliardów i żeby nie było z drue 
giej strony dziesiątków milionów na 
zaspokojenie dotkliwych potrzeb tejże 
klasy robotniczej, 


Dlatego, towarzysze, wymagamy. 
większej troski o gospodarkę komu- 
nalną ze strony każdej instancji partyj 


nej, To jest, towarzysze, słuszne, że w 


Łódzkim Komitecie Miejskim nie ma 
posiedzenia, aby nie stała sprawa fa- 
bryk włólcienniczych, ale jest niedopus 
szczalne, aby Komitet Łódzid nie znaj- 
dował czasu na postawienie u siebia 
spraw komunalnych. To samo dotyczy 
Komitetów Miejskich Sosnowca, Cze- 
ladzi, Dąbrowy, Będzina itd, 


Źródło siły naszej Partii 


Komitety i organizacje partyjne po- 
włuny stale żyć potrzebą zaspokojenia 
najbardziej dotkliwych i bolesnych po- 
trzeb komunalnych i higienicznych po 
trzeb klasy robotniczej. 

Ale, aby to wszystko zrobić, po- 
trzebny jest ścisły związek z szerokimi 
masami. 

Chciałbym przypomnieć właśfie bar 
dzo dziś aktualne dla całej naszej Par 
tii i w tej liczbie dla Was, słowa TOW. 
STALINA: 

„Można uznać jako zasadę, Że do- 
póki bolszewicy zachowują związek 
do- 
póty będą niczwyciężeni, I odwrot- 
mie: wystarczy, aby bolszewicy oder 


z szerokimi masami ludowymi, 


wall się od mas i utracili związek z 
nimi, wystarczy, aby pokryli się rdzą 
biurokratyzmu, a stracą wszelką si- 
łę i staną się zerem. 

Starożytni Grecy mieli w systemie 
swej mitologii pewnego słynnego bo 
hatera Anteusza, który był, jak głosi 
mitologia, synem Posejdona — boga 
mórz | Gai — bogini ziemi, Żywił on 
szczególne przywiązanie do matki 
swej, którą go zrodziła, wykarmiła 
1 wychowała, Nie było takiego boha- 
tera, którego by on, Amteusz, 
pokonał, 


Miał on jednakże swoją słabą stromą, 
' Było nią niebezpieczeństwo, by miłe 
zostać w jakikolwiek eposób oder- 
wanym od ziemi. Wrogowie pamięta 
li o tej jego słabości i czyhali na 
niego. I znalazł się wróg, który wy- 


zyskał tę jego słabość 1 pokonał go. 


Był to Herkules. Ale w jaki sposób 
go pokonał? Oderwał go od ziemi, ue 
niósł w powietrze, pozbawił go moż 
ności dotknięcia ziemi 1 zadusił go w 
ten sposób w powietrzu, 


Bądzę, że bolszewicy przypominają 
nam bohatera mitologil greckiej An 
teusza. Tak samo jak Anteusz, są oni 
silni tym, że utrzymują łączność ze 
swą macierzą — masami, które ich 
zrodziły, wykarmiły i wychowały. I 
dopóki utrzymują łączność ze swą 
macierzą — z ludem, mają wszelkie 
szanse po temu, aby pozostać niezwy 
ciężonyml. 

Oto źródło niczwyciężonej mocy 
bolszewickiego kierownictwa," 

(Stalin „O brakach w pracy 

partyjnej”) 


Towarzysze, dla nas również glebą 
ożywczą, źródłem siły jest kiasa ro- 


nie | botnicza, masy ludowe, które zrodziły 
Uważano go zą bohatera | i wychowały naszą Partię. Uchwały 


niezwyciężonego, Na czym polegała | Plenum sierpniowego o łączności z sze- 
jego siła? Polegała ona na tym, że |rokimi masami, staną się dla naszej 
ilekroć nie tęgo mu się wiodło w | Partii źródłem pomnożenia jej siły, 
walce z przeciwnikiem, dotykał złe- | kształtować będą styl pracy Zjednoczo= 
mi, swej Matki, która go zrodziła i, nej Partii i przyśpleszą nasz marsz ku ; 


wykarmiła I nabierał nowych 


Dla przykładu wystarczy wspomnieć 
pana Kingsley Martina, redaktora ty. 
godnika angielskiego „New States- 
man and Nation". To przeciwnik ko- 
munizmu i Związku Radzieckiego — 
typowy angielski liberał o konserwa- 
tywnym zabarwieniu, czy też może 
konserwatysta o liberalnym zabarwie_ 
niu. Na kongresie głosował za rezo- 
lucją. Obecnie, w swoim piśmie odże- 
gnywuje się od niej, maskujące źle 
ukryty żal źle spreparowaną ironią, 
Ta dwulicowość jest bardzo typowa 
dla angielskiego burżuazyjnego inteli- 
gentą. Czemu Kingsley Martin głoso- 
wał za rezolucją? Czemu teraz odże- 
gnywuje się od niej? Tego domyśleć 
się nie trudno, Artykuł swój Kingsley 
Martin zatytułował: „Hieny i inne pła 
zy”, mając widocznie na myśli ten 
fragment referatu Fadiejewa, w któ- 
rym pisarze reakcyjni określeni są 
jako hieny i szakale, posiadające sztu 
ke maszynowej stenografii, I chociaż 
Fadiejew nie mieszał czworonożnych 
drapieżników z płazami, Kingsley Mar 
tin sam zaliczył siebie ni to do hien, 
ni to do płazów, Ale jeżeli mamy już 


rzeczywiście szukać porównań w świe 


sił. | socjalizmowi. 


| 


t 


cie zwierzęcym, to można o nim po- 
wiedzieć, że jest fałszywy jak kot i 
tchórzliwy jak zając. 

Nie odważył się na kongresie ot-i 
warcie głosować przeciwko rezolucji» 


bo to zaszkodziłoby jego opinii Ube- | 


ralnego dziennikarza. Dał w ten spo” 
sób upust i swym antyamerykańskim 
uczuciom, ale potem stchórzył, Prze- 
straszył się, że mogą go posądzać — 
okropność! okropność! — o sympa- 
tie dla komunizmu, I sam przedstawił 


siebie w roli płaza, starając się w ten 


sposób usprawiedliwić w oczach reak= 
cji anglosaskiej, 
Czyż można tedy mówić, że skutki 


kongresu są szkodliwe, skoro przyczy=" 
nił się do zdemaskowania tolszywych 7 


i tchórzliwych adwokatów Imperia: 


lizmu? a 
Należy zaznaczyć, że delegacja ame- 
rykańska była najbardziej zastraszoną 
delegacją na kongresie. Niektórzy de” 
legaci szczerze mówili, że boją się gło 
sować za rezolucją, chociaż są za nig 
całym sercem. Ci powstrzymali się od 
głosu. Majaczył przed ich oczyma cień 
"Thomasa, przewodniczącego komisji 
do badania działalności antyamerykań 
skiej. h 
Trzeba również 
wość odwadze tych delegatów amery- 
kańskich którzy zdecydowanie i śmis 
ło skorzystali we Wrocławiu 3 tej wol 
ności słowa, której pozbawieni są W8 
własnym kraju, i 


G 


oddać sprawiedli= ' 


AR 


Ostatnie wystąpienia Bevina ł 
Marshalla były doskonałymi przy- 
kładami.. „tradycyjnej“ dyploma- 
cji. Stanowiły one trudny do naśla- 


powiedzieć w aż tylu słowach. Za- 
równo Bevin jak i Marshall ma- 


ją najlepsze chęci, tylko jakoś dziw- | 


nie chęci te się rozwiewają w zet- 
knięciu z rzeczywistą rzeczywi- 
stością, Obaj wyrażają zgodę 


na porozumienie i pokojowe załat- 
wienie wszeikich problemów za wy- 
jątkiem... tych właśnie problemów, 
które załatwić trzeba, 


STANOWISKO ANGLOSASÓW 
— NIE DO OBRONY 

Albowiem gdyby Bevin i Marshall 
chcieli rzeczywiście uczciwie przed- 
stawić stanowisko Anglosasów w 
sprawie Berlina sformułowanie to 
brzmiałoby mniej więcej następują- 
co; 


„PO PIERWSZE będziemy syste- 
matycznie łamać umowy międzysow 
„usznicze, jok mp. ukata poczdamski 
1 jałtański, kiedy tytko nam Się $])0— 
doba; będziemy tworeNi separatys 
styczne państwo zachodnio = niem 
miedakie, przeprowadzali odrębną re~ 
formę walutową, łamali uchwały w 
sprawie „trzech D“ (demokratyzacji, 
demilitaryzacji, denażyficacji). 

PO DRUGIE — opierając się na 
tychże wtaśnie odrzucanych przez nas 
wkałdach  międcynarodowych — bgu 
dziemy siedzieć w Berlinie i brać u- 
dział w okupacji stolicy Niemiec. 

- PO TRZECIE wreszcie, nie tylko 
będsiemy w Berlinie pnzebywać, ale 
jeszcze będziemy wykorzystywać ten 
nasz pobyt do eabotowania gospodar 
wi rañzicokiej, do deżorgameowania 
waluty strefy radzieckiej w Niem- 


czech, do podudzania elementów ra 


wiajonistycznych i pro-hiilerowskich 
przeciwko naszym miedaunym 60— 
| juazniktom,. 

Tak, w uczciwym skrócie wyglą- 
da stanowisko Ameryki i Angiii, 
chociaż ani Bevin ani Marshall w ten 
sposób sprawy nie postawili, I dla- 
tego zarówno Bevin jak. i Marshall 
woleli raczej pominać ogólnikami 


j 


| 
I 


pieczeństwa. Takie posunięcie ozna - | 
czałoby sabotowanie sprawy porozu 
mienia j to z dwóch zasadniczych po 


| wodów, 
dowania wzór jak można tak mało | 


PROBLEM NIEMIEC NIE 
PODLEGA ONZ 


Po pierwsze sprawy Niemiec, 2! 
więc i probiem Berna, należą leży! 
nie j wyłącznie do kompetencji czie- i 
rech ministrów spraw zagranica- i 


nych. Tak przewidywały wszystkie 


mo aiglosaskiego sabotażu pozosta | 
ją nadal w mowy. Przekazanie tych | 
spraw ONZ emnaczełoby fafinityw- 
ne i ostateczie peogwałcenie umowy 
poczdamskiej, a więc ostateczne oba 
lenie podstaw prawnych, na mocy 
których państwa zaciwrinia «rzestni 
czą w okupacji Berlina >e orzeka - 
zaniu sprawy tej ONZ antn'* świa- 
towa zaczętaby słusznie "apytywać, 
jakim prawem w agó!e Ameryka- 
nie Anglicy czy Franrwń Mora 
udział w okupacji miasta Idące- 
go głęboko w semt Niemiec. Tak 


wygląda prawna trona uagad- 

nienia. 

Ale jest jeszcze drugi, również 
ważny probiem, Srarujemy bardzo 


wszystkie nere '». duże i małe, Ma- 
my wiele symmn' dia krajów Ame- 


sprawę Berlina, aniżeli przedstawić 
światowej opiaii publicznej praw- 
dziwy stan rzeczy. 
PĘAWNA 
O „KRYZYSIE RERLIŃSKIM* 


Prawda o konflikcie berlińskim 
została jednak nrzedstawiona świa- 
tu. Uczynił to komunikat agencji 
TASS ogłoszony przedwczoraj w 
Moskwie. W przeciwieństwie do ogól 
ników i pełnych frazesów sformuło- 
wań dyplomatów zachodnich, oświad 
czenie radzieckie bardzo prosto wy- 
jaśnia podłoże tzw. kryzysu berliń- 
skiego. Ustala ona jasno odpowie - 
dzialność za wytworzoną sytuację, 
określa wyraźnie punkty rozbież - 
ności I wskazuje zarazem na drogi 
wyjścia z impasu, Całe oświadcze- 
nie radzieckie przesiąknięte jest — 
zgodnie z całokształtem polityki za 
granicznej ZSRR — chęcią porozu: 


mienia i dążeniom do znalezienia |. 


wspólnej platformy, 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
ministrowie Bevin i Marshall mieli 
w rzeczywistości choć odrobinę tej 
dobrej woli, o której tyle mówili w 
swych ostatnich wypowiedziach, 
sprawa Berlina dałaby się łatwo roz 
wiązać na bazie stanowiska radziec 
kiego, wyłuszczonego w komunika- 


cie TASS'a. Jednakże ministrowie 
mocarstw zachodnich bynajmniej 
widać nie zamierzali uzgodnić 


stanowisk i doprowadzić do rozwią- 
zania sprawy berlińskiej. 

Jak widać był to tylko manewr 
dla uśpienia czujności milionów lu- 
dzi na Świecie, którzy pragną poko- 
ju i którzy coraz głośniej oskarżali 


"politykę anglosaską o podżeganie 


do wojny i sabotowanie międzyna- 
rodowego porozumienia. 

Jak słusznie zauważyła część pra 
sy zachodniej wielotygodniowe roko 
wania na Kremlu dziwnie przypomi 
nają poprzednie rozmowy Bedell 
Smith — Mołotow, których celem by 
ło nie dojście do porozumienia, lecz 
zamydlenie oczu opinii amerykań- 
skiej i” krajów zachodnio-europej- 
skich coraz bardziej zaniepokojo- 
nych agresywnością imperializmu 
amerykańskiego. 

Jeśliby ktoś miał  jakiekolwick 
wątpliwości na ten temat — ostat 
nie posunięcie mocarstw zachod - 
nich powinno je całkowicie rozwiać. 
W odpowiedzi bowiem na notę 
radziecką, stanowiącą  platfor- 
mẹ porozumienia, państwa zachod- 
nie zdecydowały przekazać sprawę 
Berlina ONZ względnie Radzie Bez- 


,ją insiruktorzy dzielnie w związku 


ryki Łacińek'a? i Ala jej ludów. Ale 


JUŻ NOTUJEMY 


I PRAWDA O KRYZYSIE 


'CŁOS 


przekazanie Spraw niemieckich — 
spraw kluczowych dla bezpieczeń - 
stwa całej Europy, a szczególnie są 
siadów Niemiec — anglosaskiej ma 
szynia do głosowania, pozwolenie, 
by o Berlinie decydowali przedsta - 
wiciele Guatemali, Hondurasu, Ko - 
Btariki czy Nikaragui — jest zbyt 
aiepoważne, by mogło kogokolwiek 
przekonać., Potwierdza ono raz jesz 
sze tylko. że ONZ w koncepcji ame- 
rykańskiej ma być przyczepką do 


umowy międzynarodcwae, które mi- | planu Marshalla, jednym z wydzia - 


łów amerykańskiego Departamentu 
Stanu, 


LUDU 


BERLINSKIM 


lewaniem stwierdza, że wcale nie 
jest pewne t 
„.„.aby Rosjanie napotkali na trud 
ności w obronie swego stanowi - 
ska, Ktokolwiek bowiem śledził ro 
kowania na temat Niemiec w prze 
ciągu ostatnich dwóch lat z łatwoś 


cią mógiky przygstować obronę 
dła ministra | 


pozycji radzieckiej 
Wyszyńskiego...*. 
W zawitym języku brytyjskich li- 
berałów oznacza to po prostu, że 


3 i 
min, Wyszyński rng rację. W przetłu | 


maczeniu na język zrozumiały ozna 
tra to, Że przeważająca wiekszość o- 


OPINIA FURLICZNA PRZECIWKO | II angielskiej | francuskiej sprze- 


MACHINACJOM ZACHODNICH 
RYPLOMATÓW 


Níc też dziwnego, że projekt prze 
kazazła sprawy Berlina ONZ spot- 
kał się s bardzo gorącym oporem o- 
pinii pubiicznej państw zachodnich. 
Olbrzymia większość dzienników 
francuskich włączenie z prasą pra- 
wicową i centrową zaatakowała o- 
stro ten plan. W komentarzach pra 


ciwia się przedłożeniu sprawy Berli- 


Bogacze wiejscy 
nie płacąc 


Na terenie powiatu mławskiego 
znajduje się kilkaset ha ukrytej zie- 
mi. Ziemię tą ukrywają bogacze 
wiejscy, którzy w ten sposób unikają 
płacenia podatków, względnie parce- 
lacji majątku, gdyż w wielu wypać- 
kach powierzchnia gospodarstwa sie- 
ga do 70 ha. 

I tak na terenie gminy Janowiec 
powiału mławskiego, gdzie w Radzie 


5 


ukrywają ziemię - 
podatków 


Narodowej przed przeprowadzeniem 
Teorgan.zacji znajdowali się bogaci 
chłopi, którzy sami nie tylko że nie pła 
cili podatków, ale stosowali ulgi wo- 
bec innych bogaczy jak zwykle 
„dobrych znajomych”. Oto nazwiska 
właścicieli folwarków w gminie Ja- 
nowiec, którzy ukrywają ziemię, nie 
płacąc podatków: 


` 


Nazwisko i imię gromada wykazano posiada ukryte 
Czaplicki Wiktor Miachy 42ha 70.56 ha 28,56 ha 
Rudziński Czesław Kuce 25,11 47,04 21.93 
Tański Bonifacy * Przypułki 42,75 74 31,25 
Pszczółkowski Henryk Majki 44 ' 64.64 21.64 
Borkowski Tomasz Jastrząbki 31,50 SKAlŻa 25/62 
Moszczyński Stanisław Leśniewo 36 57,96 21,96 
Pszczółkowski Tomasz Krajewo Małe 38,64 58,36 19,72 
Krajewski Antoni Borowe 27 52.92 25,92 
Zembrzuski Stanislaw Smolany 27705. 58/60 "8048 
Uzdowski Wiktor Nowa Wieś 35 54,60 19,60 
Krajewski Aleksander Zdzięty 37 50,40 13.40 
Krajewski Stanisław Trząski 46 13,36 27,36 


Wszystkie Zarządy Gminne powin- 


mi i zbadania nieużytków — a na- 


na ONZ i domaga się rozwiązanie | "7 natychmiast przystąpić do ener- |pewno przybędą im tysiące hektarów 


tej kwesti przy pomocy rok 
między czterema mocarstwami. 
* 


Min. Modgelewski w swej mowie 
na maji ONZ stwierdził, że uchwały 
kontesemcji warszawskiej nie tylko 
nie straciły na aktualności, ale zosta 
ły w całej rozciągłości potwierdzone 


sy prawicowej wyraźnie wyczuwa się | Przez rozwój wypadków. Tzw. kry- 
obawę przed kompromitacją państw (zys berliński i próby jednostronnego 


zachodnich, których pozycja prawna rozwiązania go nielegalnymi droga - 


i faktyczna jest niesłychanie słaba. 


Podobne opinie wyraża większość | naszej pozycji, słuszności pozycji ca | 


mi są dalszym dowodem słuszności 


prasy brytyjskiej, Liberalny „Man. | łego obozu pokoju. 


chester Guardian“ z wyraźnym ubo 


STEFAN GROT 


—  Teodorska | 


— 


RE 


Naswisko 4 imię 
Maria 

Zarejestrowana — prey kole terea 
nowym mr 11 

Dwaga własny dom, zakład 
blacharski, budka na bazarze, 

Onirnia — nie może pozostawać w 
szeregach partii, 

Na marginesie ołówkiem zalcreślo. 
me „VM objaśnia nas, że towarzyszka, 
obecnie 'obywatelka” Teodorowska zo- 
slała usunięta z koła terenowego. 
Długi szereg nazwisk z odpowied- 


nimi atnotacjami 1 uwagami — to 
wynik wywiadu, który przeprowadza 


z akcią oczyszczanią szeregów orga- 
nizacji warszawskiej od elementów 
obcych. Akcja właściwie dopiero się 
rozpoczyna. Jeszcze nie zawsze do- 
pisuje organizacja, jeszcze towarzysze 
z dzielnic nie otrzymali dokładnych 
wskazówek, często instrukcje i wy: 
tyczne zastępuje rozsądek i zdrowy 
instynkt klasowy. 


A sprawa nie jest łatwa i wymaga 
daleko idącej indywidualizacji, Wy- 
maga zbadanią szczegółowego į su- 
miennego każdego konkretnego wy” 
padku, Wymaga innego zgoła podej- 
ścia do handlarza domokrążcy czy 
właściciela kiosku tytoniowego, a 
innego do właściciela sklepu czy war 
sztatu, zatrudniającego kilku czy kil- 
kunastu pracowników 


Akcja została dopiero rozpoczęta, 
jednakże już na podstawie doświad- 
czeń tych pierwszych tygodni, nasu- 
wa nam się szereg uwag, które rzu- 
cają światło na trudności, jakie to- 
warzysze nasi muszą w akcji tej 
przezwyciężyć. 


TO DOPIERO POCZĄTEK 


Tow. Poczmański, sekr. Woli, o- 
świadczył m! z dumą: 

— „Myśmy naszą dzielnicę od ele- 
mentów obcych oczyścili*! 


Boję się że tow. Poczmański myli 
się i to gruntownie, Nie wystarczy 
usunąć z kół kilku znanych powszech 
nie sklepikarzy, czy spekulantów. 
Wiemy o tym dóbrze, że zarówno na 
Woli, jak i w innych dzielnicach War 
szawy nadal ukrywają się, w doło- 
wych ogniwach partyjnych elementy 
Spekulanckie i kapitalistyczne, Nie 
zawsze możliwość ujawnienia ich jest 
łatwa. Niejeden „towarzysz“ pilnie 
pracuje na państwowej posadzie, în- 
iratne przedsiębiorstwo  przepisując 
uprzednio żonie czy córce, niejeden 
rezygnuje oficjalnie zg prowadzenia 
restauracji czy fabryczki, nadal pozo- 
stając „cichym“ wspólnikiem, 


Jasne, że gruntowne wyczyszczenie 
organizacji partyjnej z tych elemen- 
tów jest i będzie możliwie przy naj- 
szerszej współpracy wszystkich ogniw 
partyjnych, przede wszystkim kół te- | 
renowych. Warunkiem zaś celowej i 
aktywnej współpracy jest zrozumie- 
nie i docenianie przez naszych towa- 
rzyszy kół i ośrodków, niebezpieczeń- 
stwa, jakie elementy kapitalistyczne 
stanowią dla słabiej wyrobionych ideo 
logicznie towarzyszy, 


Zdanie to. przełożone na język 
praktyki partyjnej oznacza  koniecz” 
ność ujawnienia, zdekonspirowania 
wrcga klasowego w tym właśnie „nie 
winnym rzeźniku, czy właścicielu 
małej fabryczki. Ujawnienie jego 
prawdziwego oblicza kłasowego, in- 
tencji jakimi sle kierował wstepu- 
jąc do szeregów partyjnych 1 wpły” 


wu, jaki wywiera? na słabsze ogniwa 
naszej organizacji, 

Zagrożone są, jak to już zaznaczy- 
liśmy, specjalnie koła terenowe nie 
związane z większym zakładem pro- 
dukcyjnym, grupujące zarówno ele- 
menty robotnicze, jak 4 kapitalistycz 
ne czy spekulanckie. Na te właśnie 
koła w akcji tej musi być położony 
główny nacisk. 

PRZECIEŻ PŁACI SKŁADKI 
CIEŚLAK GENOWEFA, restaura- 


torka, karana niejednokrotnie przez 
Komisję Specjalną, znalazła tak go 
rących obrońców, że trzeba było 
zwołać AŻ PO RAZ DRUGI ZE- 
BRANIE i przysłać specjalnego in- 

struktora dla przekonania koła o 
konieczności usunięcia jej x szere- 
gów partyjnych. 

„Ona ma dobre serce i płaci re- 
gularnie skladki“ — broniła jej o- 
gólna opinia koła, 


Co do dobrego serca, rzecz względ- 
na, a co do składek — chętnie wie- 
rzymy. Cieślak Genowefa, zarówno 
jak i inni przedstawiciele inicjatywy 
prywatnej, którzy przez niedopatrze- 
nie znaleźli się w naszych szeregach, 
płacą składki i to płacą je nader gor- 
liwie. Co więcej, chętnie uiszczają 
„wszelkie opłaty nie tylko za siebie, ale 
i za towarzyszy, robotników z tegoż 
koła, Że fakt ten demoralizująco wpły 
wa na pracę koła — jasne. Regular- 
ne wpłacanie składek, to przecież je- 
den z dowodów poważnego stosunku 
do pracy partyjnej, 

I przecież nie dobre serce sklero- 
wało ob, Cieślak do Partil, ale mte- 
Tes, zwykły spekulancki interes. W 
legitymacji partyjnej widziała ona 
wygodną wizytówkę, ułatwiającą sto” 
sunki zarówno z Urzędem Skarnbo- 
wym, Ministerstwem, czy nawet... Ko 
misją Specjalną. 

Eksploatował także swoją legity- 
mację partyjną członek koła tereno- 
wego na Woli, OB, ABRAMOWICZ, 
współwłaściciel zakładu mechaniczne- 
go „Potęga”, zatrudniający 20 robot» 
ników, I on także płacił składki, tym 
nie mniej pilnie wyzyskiwał na każ- 
dym kroku przynałeżność do PPR-u, 
powołując się na nią przy staraniach 
o otrzymanie dogodnych vamówień 
z MZK, czy też w Urzędzie Skarbo- 
wym przy ustalanłu stopy podatko- 
wej. 


TEORIE I TEORYJKY.. 
Na jednym x zebrań koła tereno- 


wego dzielnicy Śródmieście, padło py 
tanie: 


„Czy rzeczywiście istnieje potrze- 
ba pozbycia się tej garstki liczbo- 
wo nie przedstawiającej rzeczywi- 
ście żadnej poważniejuej pozycji? 
Czy istnieje w ogóle konieczność 
zajmowania się nimi, Sami nas w 
pewnym momencie opuszczą, lub 
też włączą się do aparatu produk- 
cyjnego naszej gospodarki”, 
Odpowiada na to pytanie bezpo- 

średnio zainteresowany — sklepikarz 
Świtalski z dzielnicy Wola: 

„Źle robicie, łe mas umuvacie* — 
poucza kole terenowe i w dalszym 
ciągu kontymuejs: „Bet prywatnej 


TY SZERE 


ACJI WARSZAWSKIEJ Z ELEMENTÓW OBCYCH 


inicjatywy nie ma pańsbwa, pieniądz 

rwądził zawsze, będzie i w przyszło- 

Ści rządził”. 

Stanowisko to na kole wolskim 
spotkało się ze sprzeciwem. Rzecznik 
„prywatnej inicjatywy“ został wy- 
śmiany, Zdarzają się jednak wypad- 
ki, że rozmaite teorie i teoryjki o 
kapitalizmie, który wywiesił białą fla 
ge i niezbędnej, a  wiecznotrwałej 
inicjatywie prywatnej, przenikały do 
naszych szeregów. Szczególnie, że roz 
mowy i dyskusje przeprowadzane by 
ły przy kieliszku, za który płacił hoj- 
ny „towarzysz“, A jeżeli nie płacił, 
to po prostu dlatego, że dyskusje od- 
bywały się nieraz we własnej, dobrze 
prosperującej knajpie. 

W tych warunkach zdarza się nie- 
stety, że „kumoterstwo“, bliskie są- 
słedzkie stosunki (mieszkanie w 'jed- 
nej kamienicy, kredyt u sklepikarza 
peperowca itd, itd.), szeroki gest ze 
strony tego czy innego kupca, demo- 
bilizował czujność klasową towarzy- 
szy robotników ze wspólnego koła. 

Opory zaś, na które akcja oczyszcza 
nia szeregów z elementów obcych w 
niektórych ośrodkach napotyka, są 
najlepszym dowodem, jak dalece sy- 
gnalizowane niebezpieczeństwo jest 
uzasadnione 1 aktualne. 

Fakty mówią wyraźnie e oporach, 
niezrozumieniu na niektórych kołach 
terenowych, dość istotnym jeśli za- 
istniała konieczność (dla przykładu 
na Pradze Centralnej) »wolania spe- 
cjalnej narady sekretarzy kół dla u- 
sunięcia wątpliwości j rahamowań w 
tej akcji, 

Trzeba przy tym przyznać, że Ko- 


i mitety Dzielnicowe dzielnie opory te 


zwalczają. Warto przytoczyć dla przy 
kładu, jak K. D. z Grochowa przeko- 
nal koła terenowe o postawie spo- 
łecznej sklepikarzy „zaopatrzonych” 
w legitymację partyjną. 

Otóż w ostatniej akcji zwalczania 
paniki 1 spekulacji artykułami żyw- 
nościowymi na terenie Warszawy prze 
prowadzono rewizję u szeregu skle= 
pikarzy, członków kół terenowych. 
Okazało się, że byli to niegorsi spe“ 
kulanci od innych, tak samo cho- 
wali towary, tak samo odmawiali 
sprzedaży, siejąc popłoch 1 nieuza* 
sadnione, (jak się już o tym każdy 
przegonał), pogłoski, A 

Ten argument podziała? jak kub 
zimnej wody na niektórych „gorli- 
wych“ obrońców. 


UWALNIAMY PARTIĘ 
OD „MARTWYCH DUSZ" 


Akcja oczyszczanie szeregów naszej 
Partii nie biegnie wyłącznie po Hnt 
uwalniana się od elementów wrogch 
lub obcych. 


Usuwamy z szeregów naszych mde- 
moralizowane elementy, tych wszyst- 
kich, którzy wskutek niegodnego za“ 
chowania sie (pijaństwo, niemoralne 
prowadzenie się, awanturnictwo itd), 
nie zasługują na członkostwo Polskiej 
Partii Robotniczej, 

Uwalniamy ij uwalniać będziemy 
organizację naszą od elementów ideo- 
logicznie wrogich od tych wszystkich, 
którzy wbrew uchwałom sierpniowe- 
go Plenum szerzą w Partii naszej na“ 
cjonalizm, antysemityzm, wrogi sto- 
sunek do Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej. 


l 
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„PA jzicznej akcji ujawniania ukrytej zie- |ziemi. (m) 


Wielki proces sabotażystów 


ZRUJNOWALI FABRYKĘ — 


OKRADALI 


1 października rozpocznie się przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 


' Bydgoszczy wielki proces o wielomi- 


lionowe nadużycia na szkodę Pań- 


|stwowej Fabryki Nitrozwiązków, 


Na ławłe oskarżonych zasłądą: b. 
dyrektor naczelny fabryki Eugeniusz 
Smoliński, z zawodu inżynier chemik, 


WYNIK 


Usuwamy z szeregów naszych tych 
wszystkich, którzy brakiem dyscypli- 
ny (nie przychodzenie na koło, zale- 
ganie składek) wykazują niewłaściwy 
stosunek do pracy partyjnej. 


JUŻ SĄ SKUTKI 


Już teraz możemy zaobserwować 
dobroczynne skutki akcji trwającej 
zaledwie miesiąc: Już w tak krótkim 
czasie można stwierdzić, że większe 
wymagania w stosunku do członków 
naszej Partii wpłynęły na wzrost od- 
powiedzialności i aktywności kół i 
ośrodków partyjnych, 


Sekretarze dzielnic stwierdzają 
wzrost frekwencji na kołach tereno- 
wych. Jeżeli dotychczas na koła przy 
chodziło od 40—50 proc. członków, 
obecnie frekwencja zwiększyła się do 
90 proc. Ta sama uwaga dotyczy pła 
cenia składek. Jeszcze do lipca sekre- 
tarz koła był rzadkim gościem na 
dzielnicy (chyba, że był wezwany). 
Dziś sekretarze nachodzą lokal komi- 
mitetu, prosząc o pracę | instrukcje 
dła giebie i tych członków koła, któ- 
rzy chcieliby otrzymać dodatkowe 
funkcje na tym lub innym odcinku. 

Wzrost aktywności, zjawisko które 
sygnalizują wszystkie dzielnice, świad 
czy o tym, że do towarzyszy naszych 


przenikają uchwały sierpniowego Ple|] 


num. Że wzrasta zrozumienie wagi i 
roli Partii w naszych szeregach, któ- 
rych zwartość klasowa jest gwaran- 
cją realizacji linii naszej Partii na 
konsekwentnej drodze do socjalizmu. 


YY. SKULSKA 


PANSTWO 


b. dyrektor Korstanty Buelow, inży 
nier chemik, Brunon Gozdziewiński 
— kierownik działu finansowego fa- 
bryki. Józef Trawiński — dyrekor ad 
ministracyjny Zjednoczenia Przemy- 
słu Farmaceutycznego w Warszawie 
oraz Sylwin Kulesza, inżynier budo- 
wniczy, kierownik Górniczego 'Teck= 
nicznego Budownictwa Nadziemnego 
w Katowicach, i 


Główny oskarżony Smoliński, w 
czasie pełnienia funkcji dyrektora 
Fabryki  Nitrozwiązków, wraz z 
kilku innymi aferzystami na kie- 
rowniczych stanowiskach, wyko- 
rzystał fakt niespisania remanentów 
peniemieckich, sprzedając urządzenia, 
stanowiące własność fabryki. Sprze- 
dał on m. inn. dużą ilość podkładów 
kolejowych, tonę wosku,.1000 ton sa- 
letry wapniowej, większą ilość bla- 
chy cynkowej i inne towary, których 
wartość przekracza kilkadziesiąt mi- 
lionów złotych. Skradzione pieniądze 
przechowywał Smoliński w złocie i 
papierowej walucie zagranicznej, 

W Ożarowie pod Warszawą znale” 
zlono w czasie rewizji u ojca Smoliń< 
skiego 600 dolarów emerykańskich i 
15 funtów azterlingów w papierach, 
400 dolarów w złocie, 250 rubli w zło 
cie oraz sztakę złota, Znalezione pie- 
niądze zabezpieczono do dyspozycji 
Sądu, 

Zbrodnicza działalność Smolńskie- 
go I wspólników doprowadziła do 
kompletnej ruiny 1 unieruchomienia 
ważnej placówki gospodarczej. 

Proces sąbotażystów potrwa przi- 
puszczalnie 7 dni. i 
a 


Cały kraj odbudowuje 
Warszawę 


Pracownicy ośrodka konfekcyjnego 
Nr 1 we Wrocławiu w liczbie okwło 
3.700 osób, przepracowali ubiegłą nie 
| dzielę przeznaczając całkowity zaro- 
bek w wysokości około półtora milio- 
na złotych na odbudową Warszawy. 

—o— 

Dotychczas zebrano na terenie mia- 
sta i powiatu Wałbrzych ponad mt 
lion złotych na odbudowę Stolicy. 
ya A 
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Z notatnika Warszawy 
TERAZ A NIE 


ZA LAT DZIESIĘĆ 


Na posiedzeniu Komisji Społecz- 
nej (o której piszemy w dzisiejszym 
numerze) toczyła się dyskusja na te` 
mat stosunków mieszkaniowych. 
Annopola. Dyskusja ta jest cieka- 
wym przyczynkiem, jak wielką wa” 
ge może ij musi w akcji tej spełniać 
czynnik społeczny, Przytaczamy ją 
z pamięci, a więc nie ręczymy za 
dosłowność. 

Ob, Ochno (inspekcia budowlana 
referuje sytuację w 21 barakach na 
Annopolu. Miesźkania te są w złym 
stanie (bardzo słabe określenie). In- 
westować w odbudowę baraków nie 
warto, ponieważ zgodnie z plana- 
mi BOS-u na terenach tych staną 
zieleńce. 

Ze wszystkich stron (od wszyst- 
kich członków Komisji) padają py- 
tania: 

A kiedy to się stanie czy za 10 
lat? m" 

Jax mają żyć Annopolanie przez 
tem okres wyczekiwania na miesz“ 
kania zastępcze? 

Czy są w barakach podłogi? 

Jak żyją dzieci Annopola, czy nie 
należałoby je tymczasem poumie- 
szczać w domu Matki i Dziecka? 
KISCH 


Rezultat dyskusji: — Wybór Ko- 
misji, która uda się na Annopol, 
zbada stosunki, porozumie się Z 
mieszkańcami i... zacznie działać, 

Czy i co zdziała nie wiemy. Wie- 
my tylko jedno, że Komisja Spo” 
łeczna prowadzi prace w okreslo- 
nym i zdeklarowanym stosunku tro- 
ski o peryferie stolicy, o poprawę 
stosunków mieszkaniowych robotni- 
czej ludności Warszawy. 

A rezultaty?... Na nie właśnie cze” 
kają pracujący mieszkańcy stolicy. 
Fundusze udzielone przez Radę Pań- 
stwa na akcję remontów mieszkań 
robotniczych są już wyznaczone. 
Pozostaje więc tylko... realizacja, 


Zorika L tie 


ZWIAZEK BUDOWLANY 
DLA WARSZAWY 


Dnfa 3 października 1946 roku w sali DO- 
mu Kultury, przy ul, Szwoleżerów nr 2-4, 
Związek Zawodowy Robolntków i Praco- 
wników Przemysłu Budowlanego., Cera- 
micznego i Pokrewnych Zawodów w Pol- 
see, Oddział Warszawski organizuje wiel- 
ki koncert pt. „Dla Ciebie. Warszawo" Z 
udziałem 60-osobowego chóru W. S. M. 
zespołu dramatycznego Domu Kultury, v- 
rax solistów Opery 1 Połskiego Radia. 

€ałkowity dochód Zwlązsk Zawodowy 
Robotników i Pracowników Budowlanych 
przeznacza na odbudowę Warszawy. 

Bilety do nabvcia wcześniej w  blurze 
Związku Zawodowego Robosnków i Fra. 
ceowników Przem. Bud., Ceram. 1 Po- 
krewnych Zawodów w Polsce, ul. Nowy 
Ziazd Nr 1, pokój 304, oraz w dniu kmi- 
certu od godz. 17-ej w kasie Domu Kul- 
tury, ul. szwoleżerów Nr 2-4. 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
= na RTPD 


WYDZIAŁ KW 


GŁOS LUDU 


Nr 269 


W PIERWSZYM RZĘDZIE PERYFERIE 


KTO IJAK SKORZYSTA Z KREDYTÓW SPECJALNYCH 
Wywiad z wiceprezydentem tow. JĄSZCZUKIEM 


W poniedziałek ohradowała po raz plerwszy Komisja Społeczna pe. 


wołana w związku ze specjalnymi kredytami, 


przeznaczonymi przez 


Radę Państwa na poprawę warunków mieszkaniowych klasy robotni- 


czej. 


Przybyli z ramienia partii politycznych 
i Rosiecki (PPS), delegowany przez OKZZ eb. Krus, 
Państwa ob. Błachuta. Zabrakło przedsta. 


Biura Kontroli przy Radzie 


Graber (PPR) 
przedstawiciel 


tow, tow. 


wicielki Ligi Kobiet ob. Legiec (?) Posiedzenie odbyło się u wiceprze- 


zydenta miasta tow. B. Jaszczuka. 


Komisja otrzymała cztery zadania, 


1) Ustalenie obiektów przeznaczonych 
z uwzględnieniem możliwości technicznych zrealizowania 


tów w roku 1948. 


2) Kontrolę svabezpieczającą rużytkowanie 


przeznaczenia. 


3) Interwencja wobec właściwych władz w przypadku 


w zrealizowaniu akcji. 


do odbudowy 


tych kredy_ 


remontu i 


kredytów ściśle według 


trudności 


4) Nadsyłanie Radzie Państwa stałych sprawozdań, 


Zebrani w czasie wyjaśnień udzielanych przez 


tow, Jaszczuka no- 


towali skrętnie swoje uwagi 1 spostrzeżenia, dotyczące jak najszybszej 


i jak najtańszej możliwości upłynnienia kredytów 
suma 280 milionów zł. Po zebraniu TOW. 
CZUK przewodniczący Komisji Społecznej 


zamykających się 
WICEPREZYDENT JASZ- 
Kredytów Specjalnych 


udzielił przedstawicielowi „Głosu Ludu” dodatkowych wyjaśnień, do 


tyczących rozdziału. 


A więc: Warszawie przyznane Su- 
mę 280 mil. zł. Na pewno każdego 
2 naszych czytelników warszawskich 
zainteresuje, jak będzie fundusz ten 
zrealizowany i jakie poszczególny mie 
szkaniec stolicy może z kredytam! 
tymi wiązać naczieje, 


DACH NAD GŁOWĄ 


Zaczniemy od kredytów na remon!v 
domów mieszkainych. Zniszczone kai 
|| mienice WAN-u į baraki otrzymają 
| zastrzyk w po- 
staci 100 mil 
zł A więc w 44 
zniszczonych n.e 
ruchomościach 
zostaną prze- 
piowadzone pod 
stawowe remon 
ty (pokrycie da 
chu, 
sanitarne 


a , 
id). 


stolarki, 
Umożliwi się „ludzkie” warunk: mie. 


instalacje 


szkaniowe mieszkańcom baraków 
Mokotowskich (ogrzewanie, kanalizację 
itd.). Co więcej, ala użytku mueszkan 
ców tych prowizorycznych osiedli zo- 
staną postawione pralnie, łaźnie, zbior 
niki na ścieki i szamba. Baraki na 
Kole, Annopolu i przy ul, Księcia Ja 
nusza otrzyniają punkty oświele- 
niowe, 


To z grubsza. A teraz wiadomość, 
która specjalnie zainteresuje m'es2- 
kańców domów WAN.owskich. Otóż 
lokatorzy zrujnówanych m/eszkań bę 
dą mogli otrzymać pómoc (dó' 100 tys. 
zł) na niezbedne sprawy. Zgodnie Z 
projektem wiceprezydenta Komitety 
Blokowe będą zgłaszać do inspekto- 
ratu WAN-u poszczególne wypadki 
koniecznych remontów, które mogą 
być wykonane we własnym zakresie, 


wawa | 2.060 Komitetów Blokowych pracują- 


Warszawy ma do 


ATERUNKOWY 


cych na teremie 


porządkuje akta domów warszawskich 


W Wydziale Kwaterunkowym prze 
prowadzana jest od kilku miesięcy se 
gregacja 1 i pół miliona akt sewtiden- 
eyjnych wszystkich posesji i lokali ra 
terenie stolicy. Akta te, znajdujące 
się dotychczas w posiadaniu 6 Sta- 
rostw Grodzkich, zostają obecnie usy 
stematyzowane w kartotekach, wed- 
ług voszczególnych ulic i domostw — 
przy czym dla każdego lokalu spo 
rządza się specjalną teczkę ew'den- 
eyjną. 


Ostatnio uporządkowano już akta 
podług nazw wic od litery A de H 


włącznie. W ten sposób posegregowa 
ne akta wszystkich domów warszaw- 
skich ułatwią zarówno pracę urzęd- 
nikom kwaterunku, jak i również 
wpłyną na szybsze załatwianie spraw 
lokalowo - kwaterunkowych, 


naprawa, |gzymsów na wpółzawałonych 


spełnienia odpowiedzialne radanie 
alarmowania i zbierania danych o ko 
nieczności napraw i kontroli nad ich 
przeprowadzeniem. 

BĘDZIE BEZPIECZNIEJ 

10 mil, zł przeznaczonych jest na 
usunięcie stanu zagrożenia. Za sumę 
tę zostaną dokonane rozbórki w Go- 
mach  częścio- 
wo zamieszka- 
łych  Zabezp'e- 
czy. się w ten 
sposób cacn 
nad głową tym 
lokatorom, dla 
których przygo 
towahe już by. 
ły nakazy eks- 
misyjne. Z dru 
giej strony usunie sle niebezpieczne 
zasadzki w postaci rynien wiszących, 
ścian. 
Teraz w czasie jesieni, wiarów i desz 
czów te 10 mil, spada miaslu „jak z 
nieba". 

"Tymczasem choć... baraki Za 40 
mil. zł zostanie zbudowanych 5 bara. 
ków dla mieszkańców zagrożonych 
kamienie 

I DLA PIESZYCH 

50 m:1 zł otrzymają dzielnice robot 
nicze na naprawę jezni. Z tego 13 
mil, zł dla Pragi, Targówka, dalek'e- 
go Mokotowa. 
Wola, Ochota 
otrzymają 10 
nil, Śródm'e_ 
ście, Żelazna Í 
Towarowa 5 
mił  Dodatko- 
wo 10 mil, o- 
trzyma Bródno 
+ Targówek na 
założenie „jezd 
al 24 pół mil. przeznaczonych jest na 
rozświetlenie peryferii stolicy, konkre 
tnie na 80 punktów świetlnych, 

OD REDAKCJI: — Należy zwró 
cić uwage że nareszcie szeroko zos 
stuły uwzgledniene bolacahii perufe” 
rii, a szatepótnie Targówka. Kieron 
wano cię w tym aypadlu wytuczniya 
mi Rady Państwa prey utbładanau 
pame że muprawa nlio, dachów itn. 
ma buć dokonywana «w zielnicach 
robotniceneh, szczególnie ma liniach 
prowadzących do miejsc pracy, szkół 
itn 


I DLA ZOM-u 
ZOM otrzyma? 2014 mil. zł, z czego 


Z nauki bezpłatnej i internatu 
korzystają uczennice szkoły piastunek 


W ubiegłym tygodniu w warsazw- 
skiej Szkole Piastunek przy Central- 


TEATRY — KINA — RADIO 


TEATRY 


godz. 19 „Fantazy“. 


STUDIO (Karowa 31) nie- 
€BYNAY. 


Teatr ROZMAITOŚCI: Te Din - Dona, którego otwar- 


atr  Rapsodycz 
Teatr POLSRI (Karasla © yjusz Oniegin" A 


„Euge- cie nastąpiło w czwartek, 23 
S. Pus? pm. na placu Starynkiewi- 


KLASYCZNY (Mokotow- 
ska 14) godz. 19 „Seans. 
LETNI (Polna 26) © godz. 
19.15 „Nitouche“, 

/ MAŁY (Marszałkowska 3I) 
6 godz. 19, sztuka de Fler 
va i de Crotsseta „Powrót“ 

POWSZECHNY  (Zamoj* 
skiego 20) o godz. 13 „Can 
dida“, 


Y. M. C. A. „Ża- 
busia'* — Zapolskiej z Ire- 
ną Górską, Łuczycką, Ku- 
ryłukówną 1  Damieckim, 
J. Pietraszkiewiczem ł K. 
Leszczyńskim. Reżyseria 
D., Damięckiego 

COMOFDIA (Szwedzka 2) 
godz. 19. „Pociąg Widmo". 

Teatr „PLACÓWKA go- 
dzina 19 „Krwawe Gody". 

TEATR DZIECI WAR- 
SZAWY — w próbach sztu 
ka „Budowali Mosty". 

NOWY (Puławską 39) 
„Porwanie Sabinek”, godz. 
19.00. 

WRÓBELFK WARSZAW 
3KI Zygmuntowska $, cO- 


dziennie rewia pt. 4:1. Pa 
|ezątek przedstawień godz. 
17.30 1 19.30. 


W 
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Redakcja ul. Smeina 12 Telefony: 


21.30, dla zw. zaw. o godz. 
19-€j. 


PALLADIUM (Złota 1-9) 
„Zielone lata“ początek 
seans. 13, la, 19, 21.30; dla 
zw. zaw. 17. 


POLONIA (Marszatkow- 
ska 56). „Decyzja prof. Mil 
lasa*, pocz. seansów 13, 15, 
19 1 21. Zw. Zaw, 17. 


SYRENA /Inzynierska 2) 
„Krązownik Wareg". po- 
czątek seansów 15, 17 I 24; 
zw, zaw. 19. 

TĘCZA (Suzina 4) „Wtecz 
na Ewa". Pocz. sean- 
sów 15, 17 1 21; zw, zawo- 
dowe 19. 

AKTUALNOSCI 
(Marszałkowska 112) 
gram Nr 46, pocz, seansu 
codziennie o goda 11. 

ARTUALNOSCI Nr. ? 
(w Syrenie, Inżynierska DD 
nieczynne. 

STYLOWY (Marszałkow- 
ska nr 112) „Wakaeje“ Po- 
cząt. seans. o godz. 13, 15, 
17, 21 1 zw. Zaw. © l9-el 


Nr 1 
Pro. 


CYRK 
Atrakcją w Warszawie 
jest Reprezentacyjny Cyrk 


=— Eakłady Graficzne Ro 


kina. 
cza, 
KINA 
ATLANTIC (Chmielna 33) RADIO 
„Nicholaas Nickleby', po- 
czątek seansów: 14, 16.30, SRODA, 


dnia 29 września 1948 r. 
6.00 Svgnał czasu 1 pobud 
ka młodzieżowa. 6.15 Dzien 
nik por. 6.30 Muz. z płyt. 
7.00 Skrót wiad. dzien. por. 
113 Muz. z płyt. 8.20 AN- 
na -Prołetarinszka,„ powieść. 
8.35 Muz, ź płyt. 12.04 Dz. 
południowy. 12.25 Muzyka 
kameralna w wyk.. Edwina 
Gollnika — róg i Edmunda 
Rezłiera — fort. 12.45 Porad 
nlik dia wsi. 13.00 Mozaika 
muz, 12.45 Piotr Czajkow- 
ski — Ii audycja z cyklu 
„Kompozytor Tygodnia" — 
x płyt. 15.30 „Złota kaczka“ 
aud. dla dzieci. 15.50 Muz. 
lekka z płyt. 16.00 Dz. po- 
połudn. 16.30 „Białe krukl“ 
VI aud, 17.06 ..Siedemnasta 
wiosma* aud. dla młodzieży. 
17.36 Konc. Małej Ork, PR. 
pod dyr. St. Rachonia 7 W- 
działem Jadwigi Zwiryn-I- 
mielowej (sopran). 18.00 Mo 
wi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych. 10.05 ‚Madra mapa", 
pog. dla wojska, 19.00 Muz. 
rozrywkowa 7 płyt. 19.30 
„Emancypantki" now. 19.45 
Z życia Węgier. 20.20 Histo 
ryczne kone. w roku Chn- 
pinowskim 1348, pog. 20.30 
Aud. Chopinowska w wyk. 
Ryszarda Baksta. 21.00 Dz. 
wiecz. 23.00 Muz. taneczna 
z płyt. 23.20 Ostatnie wiad. 
23.19 Muz. taneczna z płyt. 
23.30 Hymn. 


| 


i 


| 


nym Komitecie Opieki Społecznej, ga 
kończony został drugi po wojnie rocz 
ny kurs dia piastunek dziecięcych. 


5 mil. dla Dolnego Mokotowa, Żolibo. 
rza, Pragi, Powązek i 'Targówka na 
podniesienie stanu sanitarnego, a więc 
na oczyszczenie dołów, usunięcie gru- 
zu, wyczyszczenie rynsztoków, I znów 
największy kredyt (2 mil. 800 tys,) 
otrzyma Targówek i Praga. 


Za reszte pieniędzy ZOM zakupi 
1000 zbiorników Go Śmieci, sprzęt dla 
zamiataczy, 2 wozy asenizacyjne i 
resztę niezbędnych instalacji, aby 
miasto nie musiało się rumienić przed 
gościem z Wrocławia, Poznania czy 
Krakowa. 

TARGÓWEK GÓRĄ 

Pod pozycją wodociągi i kanaliza- 
cja figuruje suma 35 mil zł Za 514 
mil. zostanie zbudowany kanał kryty 
na ulicy Igań- 
skiej i ul. Kor. 
deckiego. Za 15 
mil, zł zostanie 
przeprowadzo - 
ny podstawo. 
wy rurociąg od 
wadntający Tar 
gówek, długoś- 
c! 1013 metrów 
(do stacji 
pomp). Za pozostałą gotówkę szereg 
domów zostanie przyłączonych do ka- 
nałów. 

ZAZIELENIMY PERYFERIE 

Za 10 mil, zł przyznanych Wydziało- 
wi Ogrodniczemu będą założone „zie- 
lone wyspy” na ulicach Targówka, 
Grochowa, Mokotowa i Woli. Poza 
tym zostanie zasadzonych 5000 drze- 
wek na Pradze, przeprowadzone pra- 
ce ogrodnicze w ogródkah joraanow- 
skich i w parku Sowińskiego, 

DLA GOSPODYŃ 

5 mil, zł przeznaczonych jest na do- 
prowadzenie gazu do szeregu nieru- 
chomości, posiadających  instałacje 
wewnętrzne. 
Poza tym 8 mil. 
zł otrzymało 
Pogotowie, 2 
mil. Wola na 


pływalni, 
Słuwem 
pieniądze, Pozo 
staje  ubecnie 
realizacja, 
komawstwo. 
Wykonawstwo według informacji u- 


bndąwę krytej 


są 


Wy- | 


dzielonych przez wiceprez. tow. Ja- 
Szczuka napotyka na dość poważne 
trudności, A więc przede wszystkim 
brak siły roboczej, Już dotychczas 
rynek budowlany narzeka na brak 
pracowników. Teraz powstaje pyta- 
nie, skąd zmobilizować tysiące robot- 
ników dla przepracowania tychże 
właśnie 280 milionów. 

Komisja Społeczna rozważała pro- 
jekt, aby zmobilizować do tychże prac 
mieszkańców zainteresowanych dziel. 
inic. Naturalnie prace byłyby płatne 
według normy, Robotnicy otrzymają 
sprzęt : niezbędne wyposażenie. 


OD REDAKCJI: Mamy w War- 
szawie kobiety, których przemysł nie 
jest jeszcze w stanie zatrwdnić. Część 
robót ziemnych może być wykonana 
2 powodzeniem przez niewyliwalifi- 
kowanych robotników, D-R.N.-y i 
Komitety Blokowe winny do pracy 

| tej zmobilizować swoje dzielnice w 
aułasnum interesie, interesie dzielni- 
cy i każdego jej mieszkańca. 

Druga trudność to znalezienie przed 
Siebiorstwa, które robót tych podjęło- 
by się, a co więcej wykonało. O tej 
porze roku każde przedsiębiorstwo 
i budowlane ma już rozplanowane, roZ- 
'łożone zamówienia. 

Okazuje się jednak. że ! na tę bo- 
lączkę znajdzie się rada. Prawdopo-- 
| dobnie uda się miastu skłonić przed- 
igiebiorstwa społeczne i państwowe 
|(MPB, SPB), aby prace związane z 
obecną akcją potraktowały jako ro- 
dzaj serwitutu, obowiązku społeczne- 
go i podjęły się wykonania robót, 
zzońnie z wymaganiami miasta, to 
(znaczy „tanio i prędko”, 

OD RRDAKCJI: — Chociaż drob 
mo _ remontowe prace nie mależą do 
- 


| Referat 
how. JĘJRYCHOWSKIEGO 


Odczyt min, tow Stefana Jędry- 


ckowskiego 0 „PLANOWANIU, 
JAKO PODSTAWOWEJ ZASA- 
DZIE NASZEJ GOSPODARKI“ 


odbędzie się dziś w środę (gmach 


Kursów Dziennikarskich — ul 
Eozbrat 44) godz. 16. Wstęp dla 
dziennikarzy RP i aplikantów 


dziennikarskich RP, 


najbardziej opłacalnych, jesteśmy 

pewni, że samorząd t mieszkańcy 

Warszawy i w tym względzie nie #0. 

staną zawiedzeni. 

Trzecia trudność to braki materia” 
łowe, o które będzie się troszczyć Za” 
równo samorząd, jak i przedsięb!0T- 
stwa. Reszta zależy od Komisji Spo- 
łecznej i... zimy. Oby była jak naj- 
łagodniejsza. W, 8. 
EZ W WE, 

Z życia 
org. warszawskiej 
P PR 


TOWARZYSZE AKTYWISCI 
DZIELNICY ŚRODMIEŚCIE 
Zawiadamiamy, że zebranie aktywu 
PPR i PPS odbędzie SiĘ. dnia 5.10. br. o 
godz. 16.30 w sali Komitetu Dzielnicowego, 
ul. Mokotowska 48. 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO 
NA MOKOTOWIE 
w dniu 30.9. br. (czwartek), O godz. 16.00, 
odbędzie się zebranie Koła Nauczyciel 
skiego Dzielnicy Mokotów, w gmachu 
I1 Miejskiej Szkoły Zawodowej Męskiej. 
Obecność obowiązkowa. 
ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
DZIELNICY POŁUDNIE 


Dziś. dnia 29 września o godz. 
13) odbędzie ię 


e tłem" (Różana 
P ORN PPR i PPS Dzielnicy 
Południe. 
ODPRAWA PERSONALNIKÓW 
W KW 


Wydział Personalny i Ekonomiczny 
KW zawiadamia, że w dniu 1.10. 1945 
r. o godz. 14-ej (sala konferencyjna, 
III p.), odbędzie się odprawa perso- 
nalników przemysłu, handlu i budo- 
wnictwa. Y 

Na odprawę należy przygotować 
sprawozdanie, Obecność obowiązko= 
wa. 

—:0:— 

Wydział Ekonomiczny KW  zawia- 
damia, że w dniu 2.10. 1948 r. o godz. 
15-ej, odbędzie się odprawa dyrekto= 
rów, sekretarzy Komitetów Partyi- 
nych i przedst, Rad Zakładowych 
Przemysłu Metalowego i Elektrotech- 
nicznego. 

W dniu 4.10. 1948 r. o godz. 16.30, 
odbedzie się odprawa dyrektorów, se- 
kretarzy Komitetów  Partyjnych i 
członków Rad Zakładowych Przemy- 
slu Chemicznego, Spożywczego, Kon- 
fekcyjnego, Drzewnego i Skórzanego. 

Na odprawę należy przygotować 
sprawozdanie. Obecność obowiązko= 


wa, 
Oo 


Ł powodu znacznego obciążenia Sieci elektrycznej 
od 1 października ograniczenia 
w zużyciu prądu 


Mimo, że w Warszawie zwiększyła 
się w ciągu roku poważnie ilość od- 
biorców prądu, a przemysł w stolicy 
rozwija się z każdym dnien, Elek- 
trownia Warszawska, która pokrywa 
82 proc. zapotrzebowania całego Zjed 
noczenia nie może niestety zwiększyć 
prod s cji na tyle, by pokryć całko- 
wite zapotrzebowanie energii elek- 
tryczaej, Motywuje się to brakiem 
odpowiednich urządzeń turbin i ge- 
neratorów, których dostarczają nam 
zagraniczne fabryki, dające kilkulet- 
nie terminy dostaw. 


Zapotrzebowanie energii ił mocy 
elektrycznej przekracza zdolności pra 
dukcyjne elektrowni, zwłaszcza jesie- 
nią i zimą, W porównaniu e rokiem 
ubiegłym przyrost obciążenia jest Już 
cd trzech miesięcy większy o 22 proc. 
I tak obciążenie w miesiącu bieżą. 
cym przekracza największe szczyto- 


j we obciążenie ub. roku. Oznacza to, 


Kurs ukończyło 18 dziewcząt, któ | 


re bezpośrednio po egzaminie Z0- 
stały skierowane do żłobków, Do- 
mów Matki i Lziecka i Kliniki Pe. 
dlatrycznej na terenie Warszawy. 
Kiłka absolweniek szkoły znajdzie 
zatrudnienie w Szczecinie. 


Szkołę Piastunek uruchomiła Opie 
ka Skołeczna w maju 1947 r. Subsy- 
dia czerpie Szkoła w 60 proc, z Za- 
rządu Miejskiego i Ministerstwa Zdro 
wia (200 tysięcy złotych miesięcznie), 


Do Szkoły Piastunek — w której | 
nauka trwa 12'miesięcy — przyjmowa | 


ne są kandydatki w wieku od 17 da 
25 lat z cenzusem szkoły podstawo 
wej. 


i 


| 


że zapotrzebowanie energii i mocy 
elektrycznej trzeba co rychlej zmniej 
szyć, by niedopuścić do unieruchomie 
nia maszyn, motorów w fabrykach 
wamwajów i pozbawienia światła od- 
biorców. 

DODATKOWY KONTYNGENT 

DLA DZIECI 

Centralny Zarząd Energetyki, kie- 
rując się tymi powodami, wprowadza 
od 1 października aż do odwołania 
miesięczne normy zużycia energii elek 
trycznej, Zarządzenie o ograniczeniu 
prądu rozszerza się także na lokale 
„niemieszkalne“, a więc sklepy, war- 
sztaty, biura, a nawet zakłady prze- 
mysłowe. b 

Kontygenty dla gospodarstw domo- 
wych w Wamsawie są następujące: 

dla mieszkań 1-izbowych — 20 kWh 
na miesiąc, 

dia mieszkań 2-4zbowych — 30 kWh 
na miesiąc, 


Nowy ośrodek handlowy 


powstaje w śródmieściu Warszawy 


Odczuwany przez mieszkańców 
śródmieścia brak ośrodka handlowe- 
go o charakterze bazarowym, skłonił 
urbanistów do wyznaczenia w pla- 
nach przyszłej Warszawy odpowied- 
niego terenu pod tego rodzaju ośro- 
dek i opracowania planów jego zabu 
dowy. 

Jako miejsce pod przyszłe targowi 
sko obrano teren przy ul. Koszyko- 
wej, na którym obecnie istnieje hala 


Pierwszeństwo przy przyjmowaniu targowa. Całość zabudowy tego ośrod 
maja sieroty i dziewczęta pochodzące ka handlowego składać sie będzie z 
ze środowisk robotniczych i wiejskich. | dwóch obiektów: istniejącej hali tar 
| Nauka w szkole jest bezpłatna. U-. 

czennice w czasie trwania nauki ko- 


rzystają z istniejącego przy Szkole 
bezpiatnego inirenatu., 


2. poz 


CHLEB NA KARTKI 


Wydział Aprowizacji zawiadamia, że w 
m-cu pażdzierniku br. wydawany będzie 
chleb: 

Kat. I — 8,5 kz, 

Kat. I Zg — 8.5 kg, 


Kat. IR — 6 kg, 

Kat. IR - Zg — 6 kg, 
Kat. IIR — 4 kg, 

Kat. IRDI — 6 kę, 
Kat. IRD7 — 6 kg, 
Kat. IRDI? — € kg, 
Kat. „C“ — 4 Kg. 


Szczegóły podane w rozdzielniku. który 
winien być wywieszony w sklepie roz- 
dzieiczym. 


i 


' sprawe do Komisji Specjalnej. 


gowej, która jest obecnie odbudowy 
wana oraz 4-pietrowego domu towaro 
wego, który stanąć ma od ul. Noakow 
skiego. 

Budynek domu towarowego będzie 
posiadał w parterze tzw. prześwity, 
które umożliwią swobodne połączenie 
dla pieszych z halą targową. Pomię- 
dzy halą a domem towarowym utwo 
rzony ma być przejazd dla pojazdów. 
Odcinek ul. Koszykowej przed samą 
halą zcstanie dla ruchu kołowego 


„Mały Cristal" nie lepszy 


Kontrolerzy ochrony skarbowej podczas 
lustracji „Małego Cristalu* znaleźli w 
kuchni 44 kilogramy mocno zapsutego i 
niebadanego miesa, kióre przygotowane 
było do przeróbki na sznycle. 

Donieśli oni o tym Starostwu Grodzkie- 
mt Praga - Północ. które skierowało 
(i.m.) 


zamknięty, a miejsce dzisiejszej jezd 
ni przeznaczone zostanie dia handlu 
tzw, ręcznego. 


W chwili obecnej na terenie przy- 
szłego targowiska wykonuje się re- 
mont hali, która do zimy br. pokryta 
będzie dachem. W roku przyszłym 
przewiduje się urządzenia targowiska 
dla handlu ręcznego oraz wykonanie 
objazdu wokół hali targowej. 


Inspekterat Weterynaryjny Zarzą- 
du Miejskiego m, st. Warszawy: Za- 
sriadamia, że w miesiącu październi 
ku br. należy wymienić znaczki reje- 
stracyjne dła psów z roku ubiegłego 
na znaczki z datą 1)48 roku. 

Wymianę znaczków przeprowadza- 
ją referaty weterynaryjne właści- 
wych Starosty grodzkich w godzinach 
10 — i2, Należy pamiętać, że wszyst- 
kie psy powyżej 2 miesięcy pow.nny 
kyć rejestrowane i powinny nosić nu- 
merkt, Właściciele psów nie przestrze 
gających powyższego zarządzenia bę 
dą karani grzywną. 


botniczej Spóidzieini Wydawniczej „PŁASA”, Warszawa, Smolna 16, 


dla mieszkań 3-izbowych — 45 kWh 
na miesiąc, 

dla mieszkań 4-izbowych — 60 kWh 
na miesiąc, 

dla każdej następnej 
kWh na miesiąc. 

Dla każdego dziecka do lat 3-ch 
włącznie na podstawie zaświadczenia 
wystawionego przez administrację do- 
mu przyznawany będzie dodatkowy 
kontygent — 8 kWh rmalesięcznie. 

Lokale całkowicie zelektryfikowane 
mogą otrzymać większe normy, za- 
leżnie od ilości mieszkańców zamel- 
dowanych i warunków  mieszkanio- 
wych. Miesięczny kontygent sklepów, 
warsztatów, biur itp. wynosi 75 proc. 
zużycia w odpowiednim miesiącu ub. 
roku. 

Normy zużycia energii elektrycznej 
w zakładach przemysłowych zależne 
są od rodzaju ij charakteru pracy i 
dlatego kwestie te uzgadnia się indy- 
widualnie z poszczególnymi kierowni- 
ctwami zakładów. Byłoby wskaza- 
ne, by procesy produkcyjne, wy- 
magające poboru większej mocy prze 
sunięto z okresu szczytowego obcią- 
zenia elektrowni i by w zakładach 
pracy rozpoczęto walkę z marno- 
trarwstwem energii elektrycznej. 

PRZEPISY |. KONSEKWENCJE 

Ze względu na to, iż w roku ubieg- 
łym podwyżka opłaty do 15 zł za kWh 
za energię zużytą ponad wyznaczony 
kontygent, nie dała wyników i ini- 
cjatywie prywatnej wcale to nie prze 
szkadzało w zużywaniu dowolnej ilo- 
ści prądu, stawki te podwyższono 
dla gospodarstw domowych do 25 zł, 
dla lokali niemieszkalnych do 30 zł 
(przy taryfie Il-a) i 60 zł (przy tary- 
fie II-b). 

Poza tym w godzinach od 6.30 do 


izby — 5 


"13-ej i od zmierzchu do 22-ej wpro- 


wadza się zakaz korzystania z grzej- 
ników oraz zakaz używania reklam 
świetlnych. Oświetlanie wystaw skle- 
powych ma być ograniczone do 40 wat 
na ckno. 

Nie stosujący Się do przepisów od- 
łączeni będą od sieci na 3 dni za 
pierwszym razem i na 1 miesiąc przy 
powtórnym. W lokalach niemieśzkal- 
mych w razie dwukrotnego przekro- 
czenia norm kontygentowych stoso- 
wać się będzie odłączenie odbierz 
na 3 dni. 

Niezależnie od tego wprowadza się 
także zmniejszenie wielkości zabez- 
nieczeń w przyłączach domowych. 

Ograniczenia te są koniecznością 
techniczną. Do akcji pod hasłem 
„wspólna obrcna przed wspólnym nie 
bezpieczeństwem muszą przyłączyć 
się wszyscy odbiorcy prądu. 


Smolna 13, 829-84; Dział ogłosz. 8-50-23. 


B-56184 


pz: 


SZYSCY wiemy, że na skutek działań wojennych Jasło (woj. 

rzeszowskie) zostało zniszczono w 94 pree. Nie wszyscy natomiast 

wiedzą o tym, że w 1939 r. bezbronne miasto było bombardo- 
wane przez Niemców bez przerwy od 2 sierpnia da 15 września. że pod 
zabytki i kościoly, uchodzący cku pant trzykrotnie podkładał dynamit, 
że w Jaśle są „zwyczajne”* miesz kalne domy, które pięciokrotnie pa- 
dły ofiarą bombardowania, 


Ale mimo prześladowań, mimo ak-| W mieście uderza czystość 
tów terroru ze strony hitlerowskich | schludność ładnego rynku oraz wsze- 
bestialców, miasto nie ugięło Się, ord dzie widoczny ruch budowlany. To 
ganizując szeroki ruch partyzancki. pełni zapału i inicjatywy mieszkańcy 
Wysiedleni przez Niemców, jaślanie | Jasła odbudowują swoje siedziby. Ze 
wrócili natychmiast po wyzwoleniu: | zniszczonych domów mieszkalnych od 


ulic, ; 


w pierwszym dniu było ich 600, dziś 
jest już ponad 6 tys. 

ZE SPOŁECZNEGO FUNDUSZU |; 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Uchwałą Naczelnej Rady Odbudo- 
wy -Wagszawy, Jasło korzysta w pew 
nym procencie z funduszy, zebranych 
przez społeczeństwo województwa rze 


szowskiego na odbudowę stolicy. ł 


Ostatnio z pieniędzy tych cfhu- 
dowano szkołę powszechną, Dom 
Dziecka, oraz pomnik Kościuszki. 
Przekazanie społeczeństwu tych 0% 

biextów przez Woj. Komitet Odbu- 
dowy Warszawy odbyło się b. uro- 
czyście. 

Na dzień ten przybyli do Jasła: wo 
jewoda rzeszowski tow. Mirek, sekre 
tarz Naczelnej Rady Odbudowy War- 
szawy inż. Grabowski, oraz członko- 
wie Woi. Komitetu Odbudowy War- 
szawy z Rzeszowa, 


NOWA SZKOŁA DLA 500 DZIECI 
W nowoodbudowanej szkole, oprócz 
uczniów, zgromadzili się przedstawi- 
ciele władz į spoleczeństwa jasielskie 
go. Gmach nowej szkoły jest jasny, 
przestronny, budowany według naj-, 
nowszych wymagań higieny. W kla- 
sach, wyposażonych w schludne, no”, 
we ławki umywalki itd, znajdzie: 
naukę 500 dzięci. W hallu szkoły wmu 
rowano tablicę: 
„Szkcła powszechna spalena przez 
niemieckiego ckupanta w r. 1944, 
odbudowana z funduszów Woj. 
Komitetu Odbudowy Warszawy”. | 
Ponad tablicą herby Jasła, Warsza- 
wy i Rzeszowa, 


DOM DZIECKA — DLA SIEROT 


Podobną tablicę wmurcwano w 
Dom Dziecka. Dom gruntownie odre- 


| 
| 


iogórme zmniejszenie 


remeontowano 50 proc., przy czym 40 
proc. nakryto już dachem. Z fundu- 
szów społeczeństwa doprowadzono do 
stanu używalności ok. 500 budyn- 
ków. 
GMACHY 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 


Już w 45 r. po wyzwoleniu odre- 


montowano w Jaśle elektrownię i ga cji ma jasielski Zarząd Miejski, 


Zimowy rozkład jazdy 


CEOS 


zownię, w r. 46 — rzeżnię z budyn“ 
ków państwowych gmachy Rank Pol- 
ski i Powszechny Zakład Ubczpie- 
czeń Wzajemnych. Władze zabiegają, 
by urzędy, znajdujące się dotychczas 
poza Jasłem, jak najszybciej wróciły, 
przede wszystkim zaś Starostwo Po- 
wiatowe. Z funduszów gminy kosz- 
tem 4 i pół mil. zł, wystawiono rów- 
nież pomieszczenie dla Sądu Okręgo- 
wego, urzędującego w Krośnie. Pod 
pocztę obwodową położono fundament 
oraz uzyskano 7 mil. zł na rozpoczę- 
cie budowy. W związku z ciągłym roz 
wojem miosta, na pierwszym planie 
stoi sprawa odpowiedniego pomiesz- 
czenia dla Gimnazjum, 


SKROMNE FUNDUSZE 
SAMORZĄDU 
Niewielkie źródła dochodu, a tym 


samym i skromne możności inwesty- 
Ok 


wchodzi w życie 3 października 


W nocv z 2 na 3 października bw. 
o godz. 3 będzie wprowadzony zimo- 
wy rozkład jazdy pociągów pasażer- 
skich przy równoczesnej zmianie 
czasu letniego na zimowy (wskazówki 
zegarów o tej godzinie należy prze- 
sunąć o jedną godzinę wstecz). 

Ze względu na zwiększone w okre- 
sie jesienno - zimowym przewozy to- 
warowe jak również ze względu na 
się frelcwencji 
podróżnych w poc. dalekobieżnych. 
Ministerstwo Komunikacji zmuszone 


było ograniczyć ilość dalekobieżnych 


pociągów pasażerskich na zimę 
1948-49, 

Wagony bezpośrednie kemun*kacji 
wewnętrznej z uwagi na trudności w 
porze zimowej przy przełaczeniu z 
pcciąsu do pociągu na stacjach węz- 
łowych, zostały skasowane. 


Do więcej uczęszczanych miejsco- 


wości kuracyjnych jak Krynica, Za- 
kopane. Kudowa - Zdrój, Jelenia- 
Góra itp. będą kursowały pociągi bez 
pośrednie. 

Uwzględniając zwiększone przewo- 
zy świąteczne Bożego Narodzenia i 
Wielkanocy. w okresach od 19 grudnia 
1948 r. do 10 styczmia 1949 r. i 13 do 
20 kwietnia 1949 r. ilość poc. pasa- 
żerskich dalekobieżnych zostanie 
zwiększona. 

Usprawniono w miarę możliwości 
rudh pociągów przeznaczonych do 
przewozu “pracow ków i młodzieży 


szkolnej, 
Wszelkie informacje o rozkładzie 
jazdv pociągów na okres zimowy 


19134) v. będzie można uzyskać w biu 
rach mformacii Grbisu j na stacjach 
kolejowych, niezależnie od Urzędo- 
wego Rezkładu Jazdy, który wkrótce 
ukaże się w sprzedaży. 


O modernizację przemysłu hutniczego 


| Nie każdy wie co oznacza skrót 


montowany kosztem ok. 2 mil. zł opa 
trzony w łazienki, natryski itp. da 
opiekę i schronienie 50 dzieciom, prze 
ważnie sierotom. 

Tegoż dniu Komitet przekazał spo- 
łeczeństwu zrekonstruowany pomnik 
Kościuszki, stojący w parku miej- 
skim, 

SPOŁECZEŃSTWO BUDUJE 
_._ Zwiedzamy również, odbudowany z 
funduszów Woj. Komitetu  Odbudo- 
wy Warszawy Dom Starców, miesz- 
czący 30 podopiecznych, oraz remizę 
strażacką wraz z budynkami gospod. 


OGŁOSZENIE 


CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI zawia- 
damia wszystkich odbiorców energii elektrycz- 


„Biprohut'. Jest to Biuro Projektowa 
nia Urządzeń dla Przemysłu Hutni- 
czego. Zatrudnia cno cały sztab inży 
nierów konstruktorów, pracujących w 
kilku wydziałach: wielkopiecowym, 
pieców hutniczych, elektrycznym, bu- 
dowlanym. i maszynowym. Prace te 


zmierzają» do omodernizaęjied -odbuda=.|. 
wy Starego Huttrctwa t mają na clth 


zwiększenie produkcji t wydajności 
przemysłu hutniczego. Najważniejszy 


Ogłoszenia drobne * 


HANDLOWE 


BRKTONIARKRI 250 i 150 li- 


nej na terenie Zjednoczeń Energetycznyc!:: trów sprzedam. Grochow- 
WARSZAWSKIM ska 161. 747 
RADOMSKO-KIELECKIM EAN id 
ZRYLANTY — biżuteria. 
ŁÓDZKIM Złoto — srebro — Ferari. 
PEOCKO-WŁOCŁAWSKIM Kupno — sprzedaż. Nowy 
LUBELSKIM -_ Ñj Świat 48. Nowak. 685 
KRAKOWSKIM — — | ARYTMOMETRY, maszy- 
GÓRNOŚLĄSKIM = | ny do I Pona 
iurowe, walizkowe, powie 
a" | w. À rotacyjne, płaskie, 
casetki metalowe. Kupno— 
BYDGOSKO-TORUŃSKIM | sprzedaż s fachowe R 
że od dn. l-go października br. zostają wpro-j| o ua s edo. ja 
wadzone MIESIĘCZNE NORMY zużycia energii | poto wsie SR" 
elektrycznej: | | Em k 
A) Dla gospodarstw domowych (taryfa I) kon- Podaj SE r wel 
tyngenty wynoszą: w mieszkaniach l-izbowych§ | re.5%0. — Gwarancja. Za- 
20 kilowatogodzin na miesiąc; w mieszkaniach) | kład Radlotechniczny, No. 
2-izbowych — 25 kilow. na nuesiąc; w mieszka- ġj Wofrodzka 44-4. 677 
niach 3-izbowych — 35 kilow, na miesiąc; | PIZMOWCE, tchórze, lisy 
mieszkaniach 4- i więcej izbowych 45. AA al r GW ku 
W m. st. Warszawie obowiązują normy nastę-f | i MT obrze płacimy. 
pujące: dla mieszkań 1-izbowych 20 kilowatogo- f pie R: 


dzin na miesiąc; dla mieszkań 2-izbowych — 30 
kiłow. na miesiąc; dla mieszkań 3-izbowych — 
45 kilow. na miesiąc; dla mieszkań 4-izbuwych 
— 60 kilowatogodzin na miesiąc i t. d., po 15 ki- 


łowatogodzin na izbę. 


B) Dodatkowo dla kazdego dziecka do lat trzech 
włącznie na podstawie przedstawionego zaświad 
czenia administracji miejsca zamieszkania przv- 
znawany będzie dodatkowy kontyngent 8 kilo- 
watogodzin miesięcznie, Dla lokali całkowicie z€- 
iektryfikowanych mogą być przyznane normy 
wyższe w zależności od ilości mieszkańców za” 
meldowanych i warunków mieszkaniowych” 
(taryfa II) 


%) Dla lokali „niemieszkalnych' 
więc sklepów, warsztatów, biur itp. 
kontyngenty zużycia ustala 


proc. zużycia w odpowiednim miesiącu 


ubiegłego, 


[) Dla odbiorców przemysłowych Zjednoczenia 
Energetycznego po uzgodnieniu z zainteresowa: 
nymi ustalą maksymalną moc z jakiej będą on! 

szczytowego 


mosli korzystać w czasie godzin 
obciążenia. 
D) Za energie , 
łyngenty opłaia wyni: 
dia gospodarstw domowych 25 zł 
togcdzine; 


dia lokali niemieszkalnych podwójna stawka 


normalna; 


t. zn. 30 zł. za kilowatogodzinę przy taryfie 
# Ita i 60 zł. za kilowatogodzinę przy 


fie IIb. 


E) Równocześnie wprowadza się zakaz korzysta- 
nia z grzejników elektrycznych w czasie godzin 
i ebciążenia t. zn. od godz. 6,39 do 
13-ej I od zmierzchu do 22-ej oraz zakaz uzy- 
wania reklam świetlnych i oświetlenia wystaw 
sklepowych penad 40 watów na okno. 


szczytowego 


W razie nie zastosowania się do 
odbiorcy będą odłączani od 
dni do 1 miesiąca, Podobne rygory 


wane w przypadku dwukrotnego przekroczenia 
norm kontyngentowych w lokalach niemieszkal- 


nych (taryfa II). 


się w wysokości 75 


zużytą ponad wyznaczone kon- 


sieci na czas od 3 


ZGUBY 


ZGUBIONO karte rejestra- 
cyjną RKU Mińsk Maz. na 
nazwisko Chodowski Ed- 
| mund. 750 
SKRADZIONO następujące 
dokumenty, wydane na na- 
zwisko Rek Józef, kartę re- 
jestracyjną, legitymację 
partyjną PPR, kartę pra- 
cy, książkę Ubezpieczałni 
Społecznej. 752 


ZGUBIONO portfelik z le- 
| gitymacją partyjna tym- 
czasową Nr 090545. oraz 
tramwajową Nr 7221 na 
nazwisko Gadalińska Sta- 
nisława. Uprasza się o0 
zwrot za nagrodą. 751 


a 
miesięczne 


roku 
legitymację 
PKP Nr 718324 Wącek Wa- 
wrzyniec. 154 


ZGUBIONO 


tary` 


naryjne właściwych 
godz, 10 — 12. 


powyższego 


bedą stoso- 


za kilowa- 


2991K 


Komunikat urzędowy 


Inspektorat Weterynaryjny Zarządu Miejskie- 
go m, st. WARSZAWY zawiadamia, że w m-cu 
PAŹDZIERNIKU r. b. należy przeprowadzić 
ZAMIANĘ ZNACZKÓW REJESTRACYJNYCH 
DLA PSÓW na znaczki 1949 r. 

podlegają wszyst- 


Wymiany znaczków dokonują referaty wetery- 
Starostw Grodzkich w 


Jednocześnie przypomina się. że obowiązkowi 
rejestracji 1 oznakowania 

kie psy powyżej 2 miesięcy wieku 
skutkami karnoradmimistracyjnymi. 


z nich jest wydział wielk:ca pieców 

Modernizacja ich polega na zlikwi - 
dowaniu ręcznego załadunku tworzyw 

ielkopiecowych. „Biprohut" zapro- 
jektował już piec B w hucie: „Kościu- 
szxo", piec Nr 2 w hucie „Bobrek“ o- 
raz piece w hutach „Florian“, „Ban- 
kowa“ 1 „Częstochowa“, 


Trzeba stwierdzić, że piece YA 
typu produkowały 150 do 200 ton 
dziennie, podczas kiedy jednostki no 
we zdolne są produkować 600 do 800 
ton dziennie, 


Wydział elektryczny przeprowadza 
elektryfikację hut, zastępując używa 
ną poprzednio parę napędem elek- 
trycznym, Wydział budowy maszyn 
opracowuje projekty urządzeń prze - 
kładni dużej mocy do napędów wal - 
cowni. Jedną z największych bolączek 


„Biprohutu” jest brak konstrukto - 
rów. 
| OE A 


e YZ 


D a a naas 2244490 rt dęgj 


Z r n 


Czytajcie 


e 


„ MYŻBURĘ 
Wolności” 


„Gh!opska 


pod 
2994K 


nicze drzwi i 


LUDU — 


AKWITA NOWE ŻYCIE 


statnio wprawdzie pod zarząd mia- 
sta wróciła Huta Szkła, zatrudniają” 


ca 209 pracowników, lecz nie daje 
ona jeszcze należytych dochodów. Za 
rząd Miejski czyni słuszne starania 
w tym kierunku, by ożywić miasto 
pod względem przemysłowym. Za- 
biega się o założenie w mieście sie- | 
dziby Okręgowego Zjedneczenią Ener- | 
getycznego Pcdkarpacia, Zjednoczenia 
Naftowego itd. Burmistrz Krzyżow- | 
ski z troską opowiada o braku kre-! 
dytów na remont Domu Kultury. Zi 
powodu braku odpowiedniej sali. Ja- 
sło. całkowicie pozbawione jest życia 
kulturalnego i skazane ma dorywcze 
występy objazdowego kina lub prze- 
jezdne imprezy teatralne, grywające 
dosłownie na zestawionych stołkach 
w malutkiej sali „Zgody“, 


TU HITLER I MUSSOLINI 
CHICIELI ZBIEC 
PRZED SPRAWIEDLIWOŚCIĄ.. 


Opuszczamy Jasło w pełni uznania! 
dla pracowitości tego miasta, ufni w; 
w realizację jego planów. W drodze 
do Rzeszowa, między Wiśniową a Cie 
szyną, zjeżdżamy z głównej szosy. W 
Cieszynie bowiem stoi do dziś ów le- 
gendarny bunker, wybudowany dla 
Hitlera, Jadąc tam, widzimy ślady li- 
nii kolejowej, którą pancerny pociąg, 
wiozący Hitlera i jego sforę, wieżdżał 
do schronu. Olbrzym o opływowych 
liniach, zbudowany jest z żelazo-be- 
tonu metrowej grubości. Przez środek 
biegną szyny: tu zatrzymywał się po-, 
ciąg, po czym zamykano podwójne 
wrota pancerne, Z obu stron tajem- 
schody prowadzą w, 
głąb. Jak głosi fama, w podziemiach 
tego bunkru, zbudowanego krwią 


potem tysięcy ludzi, mieszczą się po- | dnych. SZET 7 
w |znaczną część ich ziemi była zamino- 


koje i wymyślne pomieszczenia, 


Jak Wrocław zużyje kredyty 


przyznane przez Radę Państwa 


Z ogólnej sumy dwóch miliardów 
złotych, przeznaczonych przez Radę 
Państwa na poprawę mieszkaniowych 
warunków bytu klasy robotniczej, mia 
sto Wrocław otrzymało kredyty w 
wysokości 273 milionów złotych. 

Z sumy tej Zarząd Miejsk; przezna- 
czył 220 mil. zł na remont i cdbudo- 
wę mieszkań robotniczych. Wytypo- 
wano do remontu budynki przeważnie 
wielopiętrowe, wymagające tylko na- 
prawy dachu, okien i wnętrza. W więk 


| szości są cne już częściowo zamiesz- 


kałe przez robotników. 

Kredyty umożliwiają zabezpie- 
czenie 1.200 mieszkań i kompletne 
edremontowania 450, tak, że łącz- 
nie w mieście przybędzie 1.650 miesz 
kań robotniczych. 

5 milionów złotych przeznaczonych 
zostało na ukończenie ódbudowy 
mostu Bolesława Chrobrego, co umoż- 
liwi robotnikom szeregu wielkich 


przedsiębiorstw dojazd autobusami do 


fordanów 


Wzorowa wieś 


Jedną z najlepiej zagospodarowa- 
nych wsi Dolnego Śląska jest Jorda- 
nów w powiecie dzierżoniowskim. ŻY 
je tam przeszło 100 rodzin osiedleńców 
x Nowego Targu. Połowa areału to 
gospodarstwa indywidualne, reszta 
zaś stworzyła spółdzielnię parcelacyj 
no - osadniczą pod nazwą „Podha- 
lanka“, Obejmuje ona 536 ha grun- 
tów ornych. Wiosną br. zaorano 5 
traktorami Spółdzielni Samopemocy 
Chłopskiej i „Podhalonki* 700 ha zie 
mi ornej, w tym 400 ha w ramach 
pomocy sąsiedzkiej w pobiiskich gro 
madach. s 

Osiedleńcy Jordanowa rozpoczyna- 


i li pracę w warunkach niezwykle tru 


Jeszcze na początku 1947 r. 


«tórych Hitler i Mussolini zamierza- | wana, poprzecinana drutami kolcza= 


li schronić się przed 
ścią. 

. Dziś cicho tu i spokojnie, Mon- 
$lrualna budowla obrasta mchem, a 
beton wielkiej wyrzutni V 2 peka i 
niszczeje. A wokół wznosi się tetnią- 
ce z każdym dniem coraz żywiej no* 
we życie, 

C. Błońska 
—0— 


sprawiedliwo” | stymi, 


zryta okopami i lejami od 


miejsc pracy oraz ułatwi dowóz towa- 
rów do miasta. 

Kosztem 7 mil. zł zostaną naprawio- 
ne instalacje wodne i kanalizacyjne 
w koloniach robotniczych Państwo- 
wej Fabryki Wagonów, Muchobor i 
Newy Dwór. 5 mil. zł przeznaczono na 
zainstalowanie w dzielnicach podmiej- 
skich i koloniach robotniczych 1.500 
lamp gazowych. Przedłużenie linii 
tramwajowej Nr 9. która zostanie wy- 
komana kosztem 2.800.000 zł umożliwi 
zamieszkałym na kolonii pracownikom 
Zjednoczenia Energetycznego dojazd do 
miejsca pracy i śródmieścia. 


20 mil. z} przeznaczono na naprawę 
chcdhików i nawierzchni ulic w osie- 
dlach robotniczych: Grabiszynek. Oso- 
bowice. Tarmogaj, Kowale, Psie Pole 
i innych. 

Na remont budynków szkctinych i 
przedszkoli przeznaczono 5 milicnów 
zł. 


Dolnego Śląska 


bomb. Ludność Jordancwa samodziel 
nie rczminowała 400 ha ziemi, wyró- 
wnała 8 tys. metrów okopów oraz 130 
lejów bombowych, usunęła 700 bun- 
krów i kilkanaście tysięcy metrów 
drntu kolczastego. 

IKierewnik „Podhałanki* ob. Stani- 
sław Lipka wydobył sam 2.800 min. 
Spółdzielnia jerdanowska otrzymała 
dwukrotnie kredyty, które przezna - 
czyła na zaopatrzenie się w żywy in- 
węntarz. 

Jordanów posiada obecnie około 170 
krów i 76 koni. Osadnicy interesują 
się również hodowlą owiec, a szcze - 
gólnie meryncsów i fryzów, W naj- 
bliższym okresie projektuje się roz - 
szerzenie hodowli świń i krów, wy- 
budowanie spóldziciczej pickarni 0- 
raz uruchomienie uszkcdzonej gorzeł 
ni. 


Tragiczna zabawa w Osuchowie 


27 OFIAR POŻARU 


W Osuchowie, gm. Piekary, oddalo. 
nym o 6 km od Mszczonowa, często 


| 
-|| Polskie Zakłady Zbożowe| 


 ODBZIAŁ w SZCZECINIE 


Ul. Królowej Korony Polskiej 24 


Zakupią cami »DIESEL« osie 0 m 


normalno torowy dla przetaczania 


Oferty kierować pod wyżej wymienionym adresem 


Oferty w zalakowanych kopertach należy skła- 
dać do godz. 12-ej dnia 8 października br. do 
skrzynki ofertowej 
przy ul. Wileńskiej 2-4, gdzie w godzinach u- 
rzędowych można otrzymać bliższe informacje 
oraz podkładki do składania ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrek- 
cyjnej na wpłacone wadium zgodnie z zarzą- 
dzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski 
dn. 22, XII, 1947 r. Nr. 152 poz. 903). 


szukuje pracowników na wyjazd: c 

1) KSIĘGGWYCH-BILANSISTÓW ze znajo- 
mością buchalterij rolnej, 

2) ADMINISTRATORÓW majątków rolnych. 

Szczegółowe oferty wraz z życiorysem kie- 


Naczelna 
Chewu Koni, WARSZAWA-SŁUŻEWIEC po- 
rować pod wyżej podany adres, 


organizowano zabawy taneczne. Zaba- 
wy z braku ipnego lokalu, odoywały 
się na piętrze śpichrza zbożowego, 
który przed kilku dniami przejął 
wiązek Samopomocy Chłopskiej. 


Cenne zbiory 
dla Ossolineum 


W ostatnich dniach przekazano zbio | Z s I J 
rom Ossolineum bibliotekę imienia | W ubiegłą niedzielę sollys wsi, ob. 
Jerzego Samuęgla Bandtkego w Cie- Jarząbek, wystąpił z projektem urzą- 
plicach. Biblioteka ta powstała z księ | dzenia zabawy, czego podjęła sig miej- 
gozbiorów hr. Schafgotsch'a, Posiada | Scowa straż pożarna. Dochód z zaha- 
ona 80 -tys, tomów. przejętych, przy | wy postanowiono przeznaczyć na od- 


czym ważną pozycją jeśt*13 tys. to- | budowę, Warszawy, więc ludzi było- 


mów „Silesianów" (dzieł o Śląsku) o- | dużo — okołó 150 386b. Ządawa za- 
raz „Codex Diplomaticus Silesiae“, Z | częła się o godzinie 13 — przygrywali 
literatury Staropolskiej postada ona | tańczącym trzej muzykańci z Mszezo- 
mszał wrocławski, inkunabuł z 1505 | nowa. 

T., historię Polski Jana Długosza, Kro | Około godziny 23 ob, ob. Jadwiga 
nikę Bielskiego, herbarze Paprockie - | Nowak i Maria Woszczyk, które sie- 
go, zbiory konstytucji polskich 4 przy | działy blisko szerokich schodów, pro- 
wilejów począwszy od Jana Kazimie | wadzących na górę, zauważyły płomie 
rzą a skończywszy na Stanisławie Au |ie, wydobywające się z dołu i jedno. 
guście, Również cenną pozycię biblio | cześnie usłysząiy krzyk: „pali się!" 
teki stanow! 5 tys sztychów z XVI, |W Pierwszych chwilach przy dźwię: 
XVIII i XIX wieku. Biblioteka otrzy | kach muzyki i ogólnym gwarze nikt 
mała swoją nazwę po uczonym pol- | Nie zwrócił uwagi, sądzono, że jest to 
skin prof, U. J. Jerzym Samuelu | Żart. Dopiero, gdy kłęby dymu przedo 
Bandtkem, z pochodzenia Ślązaku, | Stały Się przez klatkę schodową, pani 
który stworzył podstawy do badań ka ogarnęła uczestników zabawy. 
nad historią swojej „ziemi ojczystej, Ci. którzy się znajdowali bliska 
schodów, zdołali się uratować, odno- 
sząc lekkie potłuczenie, resztą próbo- 
wała wyłamać zakratowane okna 
śpichrza. Wysiłki te, niestety, nie dały 
żadnych rezultatów, Sojący przed bu- 
dynkiem, słyszeli rozpaczliwe woła. 
nia o pomoc, lecz wszelka akcja by- 
ła uniemożliwicna, gdyż schody, byly 
juź w płomieniach. Również strażacy 
nie mogli przedsięwziąć skutecznej ak 
cji, nie byli bowiem wyposażeni w oj 
powiedni do burzenią murów sprzęt. 


W. JOLANTA, NR LEG. 11230 


23 lata temu wyszliście zama. Mąż 
okazał się chory na gluźlicg. Pierwsze 
dziecko smarło na gruźlicze zapalenie 
opon mózgowych. Mąż Wasz opusaczał 
czesto dom, nie dając na utrzymanie wre 

2993 K f | szcie po odbyciu kuracji ma początku 
nm n O ud. mie wrócił do domu, zamiesz.. 


wagonów kolejowych 


zania się Wam na piśmie, że będzie 
płacił Wa pensji, poza 2-ma raiami nic 
Wam ma wtrzymanie nie daje. Macie 
z mężem wspólny plac. Zapytujecie, 
czy z tytułu alimemtów możecie żądać 
przepisania części mężowskiej na Was. 

Wobec złośliwego opuszczenia Was 
przez męża i niedawania przezeń środ 
ków utrzymania możecie wystąpić 
do sądu o orzeczenie rozwodu z winy 
meężą oraz o przyznanie Wam alimen. 
tów, gdyż wobec osłabienia wzroku 
pracować nie będziecie mogli. 

Przepisanią części mężowskiej pla- 
cu żądać nie możecie, a tylko zasą. 
dzoną Wam tytułem alimentów sumę 
możecie zabezpieczyć na tej części pla 
ou. W razie niewywiązywania się mẹ- 
ża z zobowiązań możecie egzekwować 
należność z jego części placu. 

Mąż bez Waszego zezwolenia i bez 
wezwania Was do sądu rozwodu nle 
i| może uzyskać. Musicie być pozwami 

dp sądu, gdyby mąż pierwszy wystą- 

pił do sądu o rozwód. Możecie bronić 
sie zarzutami przeciw mężowi. wska_ 
znjiąc na te okoliczności świadków. 


OB. KAROL 


1. Jesteście dzieckiem mieślubnym — 
pragniecie ustalić ojcostwo. 
2. Jako wośny miejski przy myciu 


66 
D f 0 g ę e oian kity | kał z inną kobietą i pomimo zobowią” 


Bgłoszenie o przetargu Nr. 55 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLE! 
PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIE ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę rampy krytej na st, Warszawa 
| Wileńska. 
A 


w Wydziale Drogowym 


z 
2992K 


Dyrekcja Państwowych Zakładów 


2995K 


W pół godziny po wybuchu pożaru. za 
walił się razem z nieszcześliwymi 
strop, podtrzymujący salę, 

Dotychczas ustalono 27 nazwisk za- 
ginionych — są nimi: Zygmunt Nowaa 
ki, Antoni Grzegółka, Piotr Olborski, 
Ryszard Bremiński, Andrzej Strojek, 
Edward Dębski, Mieczyslaw Lewan- 
dowski, Stanisław Zgorzak, Walenty- 
na Banasiak, Stanisława Cegiełka, 
Stanisław Zgórzak, Genowefa Kazi. 
mierczak, Zofią Arak, Marianna Arak 
Kazimierz  Grzegrzółka, Mieczysław 
j Sołtyk, Stanisława Zagórska, Waleria 
Domasiakówna, Stanisława Cegiełków 
na, Henryk Nalej, Anna Dymitrowicz, 
Zygmunt Pawlak, Szczepan Wacław- 
ski, Henryk Małachowski, 


Oprócz tego 5 osób ciężko rannych 
walczy ze śmiercią, w szpitalu w Ży- 
rardowie. 


Przyczyna pożaru jest nieustalona; 
śledztwo w tej sprawie prowadzą wla 
dze M. O. 

Według opowiadań uczestników za- 
bawy, pożar wybuchł na parterze, 
gdzie znajdwały się świeże zbiory psze 
nicy i siana. Zboże jednak oddalone 
było o 8 — 10 m od klatki schodowej. 
Karygodnym jest jednak fakt urzą- 
dzenia zabawy, bez żadnej cchrony i 
dyżuru, w lokalu, gdzie znajdują się 
łatwopalne materiały, 


Do Osuchowa przybywają tłumy lu- 
dzi z okolicznyca wiosek, pkrytych 
żałobą, po stracie swoich najblizszych. 
Co chwilę zwracają się na posterunek 
M. O., zapłakani ludzie meldujący, że 
syn lub córka nie wrócili na noc do 
domu, Ofiary są zwęglone, trudno je 
więc zidentyfikować, (Zet) 


PORADY PRAWNE 


szyby, która pękła, przecięliście sobie 


żyły w przegubie prawej roki, co w re. 
amliacie spowodowało  skulenie się 2 


= 


palców i brak czucia w nich, przez co 
mie macie , udadania 


pełnej adolności 
reką Zapytujecie czy przysługuje Wam 
renta. 

Ad. 1. O ustalenie ojcowstwa należy 
zwrócić się do sądu w drodze powódz- 
twa, wskazując ojca oraz świadków, 
którzy mogliby stwierdzić, że w okre- 
sie od trzeelisetnego do sto esiemdzie_ 
siątcgo dnia przed Waszym urodze_ 
niem matka Wasza obcowała z oj- 
cem, 

Po ustaleniu przez sąd kto jest Wa. 
szym ojciem, nazwisko jego zostanie 
Wam nadane, co będzie wniesione de 
Waszego aktu urodzenia, 

Ad 2. Każdemu ubezpieczonemu 
i przysługuje prawo do renty wypad. 
kowej, jeżeli stał się całkowicie lub 
częściowo niezdolny do zarobkowania 
wskutek wypadku przy pracy i jeże- 
li niezdolność trwa dłużej niż 4 ty. 
gednie, 

Wayunkiem otrzymania tej renty 
jest udowodnienie, że wypadek miał 
miejsce przy zajęciu, do którego z0- 
stał użyty ubezpieczony przez praco= 
dawcę lub inną osobę. której podlega 
z tytułu swego zatrudnienia. Renta 


|wynosi w najwyższej stawce 66 % 9 


przeciętnego miesięcznego zarobku i 
w zależności od stopnia utraty zdolno_ 
ści zarobkowania podlega cbniżeniu. 
Stan utraty Waszej zdolności zarob- 
kowania będzie musiał być stwier- 
dzeny przez lekarzy. Należy się zwró- 
cić do Zakładu Ubezpieczeń Społecz. 
nych. a 
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w PIŁRARSTWIE POLSKIM 


Donosiliśmy już czytelnikom w wia 
domości zatytułowanej „Czas uzdro 
wić piłkarstwo na Śląsku" o wiecu 
protestacyjnym przedstawicieli ro- 
botniczych klubów sportowych, orga 
nizacji politycznych, związków zawo | 
dowych itd. przeciwko zabagnionej 
„ reakcyjnej działalności niektórych | 
„panów“, zasiadających w Śląskim i 
OZPN. Na wiecu tym została uchwa 
lona rezolucja, rzuczjąca właściwe 
światło na stosunki, panujące w pit-. 
karstwie śląskim, 

Cała ta historia, zapoczątkowana 
aferą AKS-u, jest tak poważna i tak, 
charakterystyczna dla pracy niektó- ` 
rych okręgów sportowych a nawet 
związków ogólnopolskich, Że wyma- 
ga dłuższego omówienia. 

Rezolucję uchwalili przedstawicie- 
le 20 klubów Śl. OZPN, przeważnie 
klubów robotniczych, a więc związ- 
kowych (budowlanych, górniczych, 
metalowców) oraz klubów między- 
rzkolnych. Rezolucja jest więc gło-, 
sem świata pracy i młodzieży. "Tego 
nie wolno nam lekceważyć. Stosunki, | 
jakie panują w piłkarstwie śląskim 
muszą być radykalnie zmienione i 
uzdrowione, Powinno to być przy-, 
kładem dla innych okręgów i związ | 
ków, nie zawsze pracujących jak na 
leży. i 

Tekst rezolucji był następujący: i 

„Przedstawiciele 20 klubów spor- 
towych Śl. OZPN zaniepokojeni obec ` 
ną sytuacją w piłkarstwie śląskim, 
zebrani w dniu 25 bm, w świetlicy, 
GZKS „Kopalnia 20“ jednomyślnie 
uchwalają następującą rezolucję: | 

W poniedziałkowym numerze „TTY | 
huny Robotniczej" ukazał się arty- 
kut pt. „O uzdrowienie stosunków 
w sporcie“. 

Zarzuty poczynione przez „Try- | 
hunę Robotniczą", a uprzednio przez 
tygodnik „Sport“ w pełni odpowiada 
ją prawdzie i całkowicie się z nimi 
solidaryzujemy, a błędną społeczną 
politykę naszych okręgowych władz 
sportowych jeszcze w większej mie- 
rza odczuwamy. 

Niestety dotychczas byliśmy pra- 
wie bezsilni i nie nie mogliśmy zmie 
nić na lepsze, ponieważ dotychczaso 
we kierownictwo Śl. OZPN bardzo | 
mocno trzymało się steru władzy i, 
dyktatorskimi swoimi pociągnięcia-| 
mi w praktyce, całkowicie pozbawiło 
setki klubów na Śląsku prawa glo- 
su i krytyki. 

Zapowiedź w ostatnim rozdziale 
wyżej wspomnianego artykułu „Try 
kuny Robotniczej”, że olbrzymią TO- 
Ję odegra tutaj Polska Partia Robot, 
nicza, która stawia sobie za zadanie 
oparcie sportu o przodujący trzon 
narodu — klasę robotniczą, udostęp- 
niemie go najszerszym masom i prze, 
kształcenie go w ważny czynnik wy | 
chowawczy. Polska Partia Robotni- 
cza dążyć będzie do tego,aby bramy, 
wszystkich stadionów stały otworem 
dla ludzi pracy, by w życiu wewnętrz 
no-klubowym stosunki zmieniły się 
na prawdzi wie demokratyczne i aby. 
do zarządów weszli ludzie z klasy ro 
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PO ULICACH WARSZAWY | 


zakończy sezon | 
motocyklowy 


3 października odbędzie się na za- | 
Kończenie sezonu wyścig fMiotocyklo- | 


wy po ulicach Warszawy. 
Wyścig ten wzbudza zrozumiałe za! 
tnteresowanie wśród licznych miłośni 
ków poriu motorowego. Będzie on 
decydował retatecznie o zdobyciu mi 
strzostwa Polski w poszczególnych 
kategoriach, Dotychczas zgłosiło się; 
do wyścigu ponad 30 najlepszych za- 
wədników z całej Polski z  Żymir-| 
ekim, Markowskim, braómi Brum, 
Dąbrowskim i Mielochem na czele. 
Większość zawodników startować | 
bedzie na nowych wyścigowych ma-| 
szynach, specjalnie sprowadzonych z| 
Anglii. s | 


| 
Ze względu na olbrzymie zaintere-' 


sowanie wyścigami motocyklowymi, | 
których popularność wzrosła w WaT-| 
szawie po ostatnich występach żużlow | 
ców PZM uruchomił specjalnie przed! 
sprzedaż biletów, która odbywa sie; 
w firmach „Impet* Sik:rskiego 42, 
Cieszkowski Marszałkowska 94, „Obu 
wie" Al. Jerozolimskie 42, oraz Ry- 


botniczej. To było powodem, że wła-| 
śnie do partii robotniczej, związków | 
zawodowych i Woj. Urzędu Kultury 
Fizycznej zwracamy się o pomoc w 
zre rganizowaniu i pchnięciu na no- 
we tory pracy Śl. OZPN. 

Dotychczasowy zarząd nie dba 
wcale o podległe mu kluby, Jedynie 
kluby ligowe cieszą się jakim takim 
poparciem, a dziesiątki klubów A, 
B, C klasowych pozostają w cieniu 
ledwo tolerowane. 

Dla panów z Śl. OZPN nie istnieje 
rzeczywistość, a tylko tradycja. Dla- 
tego nowy odradzający się sport nie 
znajduje u nich uznania czy też opie 
ki. 

W chwili, kiedy to sport zawodni 
czy skupiony jest niemal w 80 proc. 
w związkach zawodowych — w skła | 
dzie personalnym Śl. OZPN na 36; 
członków zarządu są prawie sami 
kupcy, a tylko 1 robotnik. Ci ludzie 
napewno nie znają potrzeb i trosk 
świata pracy, nie mają nic wspólne- 
go z klasą robotniczą, 

„Ludzie kierujący Śl. OZPN w więk 
szej części weszli do zarządu jeszcze 
w roku 1945, kiedy odrodzone nasze 
państwo miało wiele ważniejszych 
spraw do uregulowania i nie mogło 
zwrócić dostatecznej uwagi na życie 
sportowe. „Pracując“ w sporcie ma- 
skowali oni swój wrogi stosunek do 
nowej rzeczywistości, 

Wielu z tych ludzi, po pewnym o- 
kresie czasu dla korzyści osobistych 
tym czy innym sposobem wkręciło 
się do partii politycznych, ale ich sto 


| sunek do świata pracy, do klasy ro 


botniczej niczym się przez to nie 
zmienił, Dlatego też nie wiemy dla- 
czego odrodzonym demokratycznym. 
sportem polskim na Śląsku kierują 
tacy ogólnie znani reakcjoniści jak 
Antoszewski, Sztuka, Wieczny, Al- 
fus, Staworzyński, Dublaszewski i 
wielu innych obcych ruchowi robot- 
niczemu ludzi, 

Ci ludzie, którym ohce jest dobro 
sportu robotniczego, jego magowośd 
i jego rozwój, skierowali pracę Al. 
OZPN na manowce, 

Mając olbrzymie wpływy pieniężne 
przeobrażając się w molocha finan- 
sowego, Zarząd Śl. OZPN nic nie 
zrobił dla masowości Sportu. 


UPTON SINCLAIR 
tłum. Wandy Melcer 
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Szkolenie młodzieży nie istnie-| wychowanie fizyczne szło w parze 


je dla obecnego zarządu, nie ma 
nas trenerów, nie urządza 
się żadnych obozów, nie prowadzi się | 
żadnej akcji oświatowo-kulturalnej. 


Szkoda na to panom z Śl. OZPN 
pieniędzy, bo nie starezyłoby ich na. 
złote sygnety, złote zegarki, uczty 
po meczach i przyjęcia. 


Ich nie obchodzi, że na boiskach | 
walą się płoty, że piłkarze grają nie 
jednokrotnie we własnych butach, że 
kontakt. sportowca z klubem ograni- 
cza Się jedynie do meczu i sporadycz | 
nych treningów. Nic nie zrobili, aby | 


| atmosfery,- 


z wychowaniem społeczno-obywatel- | 
skim. | 
Dlatego też apelujemy do Woje- | 
wódzkiego Urżędu Kultury Fizycz- 
nej, Partii Politycznych, i OKZZ, 
aby nam pomogły w oczyszczeniu tej 
w _zreorganizowaniu | 
władz okręgowych śląskiego piłkar- 
stwa, tak aby stały się one prawdzi, 
wą reprezentacją klasy robotniczej ii 
świata pracy tego głównego Me 
odrodzonego sportu polskiego. | 
Równocześnie zwracamy się do 
wszystkich klubów Śl. OZPN z we- 
zwaniem o poparcie naszej akcji". 


26.9. br. w Warszawie oddano do użytku nowy stadion sportowy. Z o- 
kazji otwarola stadionn odbyły sie propagandowe zawody sportowe. Na 


zdjeciu defilada 


zawodników. 


przyjeżdża d 


W dniu 30 bm. przyjeżdża do War 
szawy sławny radziecki teatr kukieł 
kowy Obrazcowa. Widz polski musi| 
przygotować się do wrażeń zupełnie | 
szczególnego rodzaju, W teatrze 
Obrazcowa grają artyści z drzewa | 
gałganków, a każda z kukiełek w wy 
glądzie, mimice, gestykulacji stano- 
wi żywą karykaturę, wyciągając ze, 
swego prototypu nie tylko wszystko, 
co śmieszne, ale i to wszystko, co| 
ludzkie. 

Najcelniejsze dotąd spośród 
przedstawień teatru Obrazcowa było | 
widowisko zatytułowane „Koncert! 
Galowy“, przeznaczone zresztą dla 
dorosłych. Jednakże dorośli mogą 
sie równie dobrze bawić na przedsta 
wieniach dla dzieci, na insceniza-| 


ciach bajek, jak „Kot w butach”, | 


Nr 269 


+ pa 


Teatr kukiełkowy Obrazcowa 


o Warszawy 


czy „Zaczarowana Lampa Aladyna 

Repertuar moskiewskiego teatrą 
kukiełek jest bardzo bogaty. Obeju 
muje on komedię buffo, humor roa 
syjskiej baśni ludowej, tematykę rd 
mantyczno-heroiczną, fantastykę naj 
ukową, ostrą satyrę obyczajowę, 

W Związku Radzieckim istniejd 
200 państwowych teatrów kukiełko4 
wych, obok nich szereg takich teas 
trów amatorskich przy świetlicachy 
szkołach, klubach itp. Pośród nie 
teatr Obrazcowa uważany jest za 
najcelniejszy. Zatrudnia on 250 malą - 
rzy, rzeźbiarzy, dekoratorów, reżysd 
rów, artystów. Do każdego przedstaj 
wienia przygotowywane są nowe kt 
kiełki, każda z nich jest stworzoną 
specjalnie dla danej roli. i 
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NA PÓŁCE Z KSIĄŻKAMI 


„Krzyżacy: 


Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazały się ostatnio 
dwa cenne wznowienia: „Krzyżacy“ 


Henryka Sienkiewicza 1) i „Wesele'| 
Stanisława Wyspiańskiego 2), | 
Ideologiczne wartości pisarstwa 


Sienkiewicza są dyskutowane i pod- 
legały niejednokrotnie ciężkim a u- 
zasadnlonym oskarżeniom. Poczyna- | 
jąc od słynnej rozprawy Olgierda. 
Górki o pseudohistoryczności „Ogniem, 
i mieczem“, a kończąc — na razie = 
na świetnych, zamleszczonych w 
„Twórczości“, uwagach Anieli Mi-| 
kucklej o szkodliwości pedagogicznej 
niektórych dzieł Sienkiewicza, pod- 
ważyła naukowa krytyka polska wie 
le z niespornych — zdawało się daw- 
niej społeczeństwu mieszczańskiemu, 
dla którego *pisał Sienkiewicz „ku| 
pokrzepieniu gere" — zasług tego pi-| 
sarza, Równocześnie zagraniczna sła- 
wa Sienkiewicza narażona została na 
wielkie ciosy, zwłaszcza od czasu na- 
miętnego ataku na „Quo vadis?" x 
jakim wystąpił prawicowy pisarz i 
publicysta francuski, Leon Daudet. 
Czy krytyki te podważyły jednak 
wielkość Sienkiewicza jako artysty 
lub czy zakwestionowały całość jego 


32) 


znakomitej 


szard, Targowa 56. 

Po bilety ulgowe dla Zw. Zawodo- 
wych należy się zgłaszać w sekreta- 
nacie-KM „Okecie“ Al. Jerozolimskie 
ji mb, 


— Por Dios, no. 

— A dalej? 

— Ranię się w rękę. 

— Nie, tak niedobrze, zapomniał pam © 
prześcieradle. 

— Caramba. Koc. Ściągam koc z pryczy, 
zwijam najciaśniej, jak mi się uda i kładę 
na podłodze. 

— Jak daleko od jeńca? 

— No, blisko, ale tak, żeby go nie zranić. 

— Jak blisko więc? 

-— O sześć stóp. Później daję ognia do 
koca. 

— Znowu śle. Najpierw się pan rani, 

— Tam do diabła, słusznie, ranię się w 
rękę, w miękką część ręki. Walczyłem z nim 
i wyrwałem mu nóż x ręki. 

— A co pan zrobi z nożem? 

-— Rzycam tuż koło niego, a potem strze- 
lam w prześcieradło. 

— Bum, bum, bum. Dalej? 


— Podnoszę prześcieradło, wybieram 
spod niego kulki i kładę w kieszeń. Rzucam 
prześcieradło ma pryczę A jednocześnie 


wrzeszczę na dozorcę, jednym słowem robię 
piekło, co się zowie. 

— Jak pan krzyczy? 

— Krzyczę. Jesucristo. Krzyczę: Virgen 
Santissima, Krzyczę: El hijo de pusa, pró- 
bował mnie zabić, Poranił mnie! i wszystko 
to powtarzam co on przed tym. Krzyczę, 
Że tak i tak mnie nazwał. Sam staję się „lo- 
co" na Boga. W każdym razie tak mi się 
będzie zdawało. 

— Byle nie za dobrze — rzekł Lanny — 
dobry aktor nigdy Bię nie zapomina. Może 
się zdarzyć coś nieprzewidzianego. 

Dios no lo quiera. Powiem, że El Jefe bẹ- 
dzie na mnie wściekły. Anglik jest ważny i 
bogaty, będzie się pieklił. Patrzcie na tego 
psa — będę krzyczał — jak tu proch liże z 
podłogi, FRozbiłem mu ten paskudny pysk, 


trumnę. Pogrzebiemy to Ścierwo. — Dobrze 
tak będzie ? - 

— Ilu ludzi przybiegnie na pana krzyki? 

— (Conajmniej trzech. 

— Wyśle pan dwóch po trumnę, a trzeci 
zostanie z panem. Niech pan sam x» ciałem 
nie zostaje, bo to się może wydać podejrzane. 
Będzie pan biegał po celi, *klnąc. 

— To w moim fachu nie trudno. 

— Tu ma pan czysty ręcznik, żeby sobie 
obwiązać rękę. Niema żadnych znaków. 

— Por Dios, pan o wszystkim pamięta. A 
co dalej? 

— Teraz rzecz 
radło... 

— Racja. Jak wniosą trumnę, ale nie 
wcześniej, Ściągam prześcieradło i owijam 
ciało, 

— Niech pan pamięta nie kierować na 
ciało światła, tylko niech pan nie zapomni, 
bo prześcieradło z kilkunastu dziurami było- 
by niezmiernie podejrzane. 

— Caramba — wykrzyknął kapitan Gwar 
di — głowę tracę. Spróbujmy jeszcze raz, do 
stu tysięcy fur beczek, 


jad ki 


najważniejsza,  przeście- 


Kiedy się wydoskonalił w odegranhi całe] 
sceny, podali sobie ręce, a Lanny spostrzegł, 
że ręka, którą Ściskał stała się wilgotna i 
utraciła 

— Dominus nobiscum — westchnął poboż- 
ny gangster. 

Lanny objechał kilka bloków ł pozwolił 
wyjść swemu pasażerowi ku barakom. Ulmó- 
wili tawernę, gdzie będą pić i miejsce, gdzie 
ma się zatrzymać Lanny. Teraz pojechał za 
miasto 1 wybrał z pustego pola trochę dużych 
kamieni, co nie przyszło mu w taj części 
Estremadury trudno. Wybierał płaskie, które 
w trumnie nie będą grzechotać i które będą 


że schudł w włęzieniu. Ulczyniwszy to, podje- 
chał na miejsce spotkania 1 zatrzymał się o 
kilka jardów od wejścia do winiarni, Usta- 
wiwszy wóz pod drzewami usunął się w cień, 
by uniknąć ksłężyca. 

Ulsładł na głównym siedzeniu. Teraz już nie 
ma nie do roboty, tylko czekać 4 wyobrażać 
sobie wszystkie możliwe przeszkody. Mógł 
na przykład zjawić się znienacka Jefe de Dia 
i objąć straż. Mógł przybyć lekarz więzienny 
I zbadać rzekomego nieboszczyka. Alf może 
w trumnie ktehnąć. Mógł wreszcie i kapitan 
zastawić na Lennyego pułapkę a teraz zjawi 
się z żandarmami. Lanny czytywał Lope de 
Vega t wiedział, do jakiego szału może się 
wznieść słynna hiszpańska pobudltwość. Przy- 
szła mu też znłenacka.do głowy okropna myśl, 
żart, na jaki może sobie pozwolić kapitan 
straży w stosunku do młodego sympatyka 
czerwonych. Gdyby tak neprawdę strzelił Al- 
fomi w twarz i przywiózł go tu, by Lamnyemu 
zostawić okropne odkrycie? Byłoby co opo- 
wiadać po kardegardach. Co za temat dla fa- 
łangłstowskiego dramaturga, o ile taki gdzieś 
istniejel z 
m 


A oto | wózek chłopski. Tanny śledzł go 
przez okno samochodu. W białym świetle księ- 
życa widać muła, który go ciągnie i trzech 
mężczyzn, którzy słedzą z przodu. Wózek 
zbliża się z hiszpańską godnością. Prawdziwy, 
choć improwizowany karawan, podskakujący 
ciężko na kocich łbach wiłczki. Mija on ta- 
wernę, mija samochód. Wszystko więc zgod- 
nie z planem. Pragnienie kapitana wybucha 
akurat w odpowiednim miejscu. Wózek staje 
i zatrzymuje się z boku uliczki. Lanny zapu- 
Ścił firanki i stara się zrobić jak najmniejszy, 
by go nikt nie widział, Okna są zamknięte, 
słyszy więc tylko szmer głosów. Ale że tę 
scenę próbowali dwa razy, wie doskonale, co 
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wściekły byłem. Potem powiem. — Idźcie po 
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miały mioj więcej wagę Alfa, licząc się z tym, 


w tej chwili 


mówi kapitan. (D. & n.) 
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‘i „Wesele“ 


| dorobku? Ani jedno, ani drugie, Ar* 


tyzm formalny Sienkiewicza jest nie- 
sporny, a zasług wiele, Jedną z naja 
większych, jest jego uporczywa walka 
z niebezpiecžeństwem niemieckim 4 
wskazywanie narodowi na to niebexz* 
pieczeństwo: „Bartek zwycięzca", „Ą 
pamiętnika poznańskiego nauczycie4 
la“, list otwarty w sprawie Wrześni — 
to różne formy tej jednolicie anty 
niemieckiej postawy Sienkiewicza. 


Największym jeł pomnikiem te 
właśnie „Krzyżacy ', najcelniejsza bo” 
daj z wielkich Sienkiewiczowskich pe 
wieści w każdym wydaniu rozchwy= 
tywana przez czytelników, Pierwsza 
powojenne wydanie „Krzyżaków" (Z 
1946 r.), rozeszło się w ciągu pami 
miesięcy, Obecne nawe, ogółem dzie 
siąte wydanie tej arcypowieści, doko 
nane wspólnie przez P. I. W. i „Czym 
telnika", jest skrupulatnie przejrzanęj 
i uzupełnione cenną „Notą redakcji” 

Mamy więc znowu możność nabycia 
na własność i zaczytywania się w sem 
tymentalnych dziejach Zbyszka, Da4 
nusi 1 Jagienki, rzuconych na tło dzie 
jowej rozprawy z krzyżactwem, Obrag 
Polski Jagiełłowej jest u Sienkiewi+ 
cza baśniowy, nadnaturalny, pokazma 
ny wyłącznie od strony władyki wiej 
skiego. Ale to obraz, namalowany 
przez genialnego artystę | dlatego wy! 
baczamy mu  jednostronność apa 
trzeni w tych rycerzy, którzy przyj 
całej swej średniowiecznej pobożności 
umieli dobrze odróżniać religię od Jej 
niegodnych 1 wrogich Polsce sług 
umieli na przeszło trzy wieki zabez "y 
pieczyć Polske od niemieckiego napa 
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du, drapującego się w płaszcze z krzy 7 
żami, z 
Bo 
Równie ważną pozycją Hteratury 


polskiej, jest „Wesele“, najbardziej 
teatralny utwór polskiego piśmien* 
nictwa, Cokolwiek z dzisiejszego pu 

tu widzenia można by powiedzieć na 
temat ideologii „Wesela“ i dziwnych 
pretensyj poety do „chama“, rzekoma 
posiadającego i gubiącego „złoty 
róg“ — jest „Wesele“ dziełem nie“ 
śmiertelnym jako obraz myśli i ideķ 
nurftujacych społeczeństwo polskie na 
przełomie epok, Jest sło poza tym 
utwór, który nie wystarcza zobaczy 

| na scenie, Dopiero bowiem przemy4 
'$lany podczas spokojnego czytania4 
umożliwia próbę rozeznania sie w 
meandrycznej myśli autora. Jem ta 


poza tym sztuka napisana stylem ol 


śniewającyim, Wyspiański, jak wiat 
domo. był raczej słabym stylista 4 

język jego obfituje w wiele secesyj< 
nych pseudoozdób. Ant śladu złej mA 


niery nie’ spotykamy w „Weselu“ 


„Wesele” wydał P, I. W. jako edm 
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tutaj język nie kłamie głosowi, am 
i nawet myślom. e 


cje popularną, zatwierdzoną do leki 


tury szkolnej. Niemniej jest to wy 
danie krytyczne, opracowane przed 


pem, wprowadzającym sumiennie W 
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Leona Płoszewskiego, i z jego Ra 


problemy, zagadnienia i zawily świat 
symbolów „Weseła", 
JASZCZ 
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